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w sprawie nie mieszania się do spraw wewnętrznych państw 
nie tolerowania działalności terorystyczneij 


Laval i Mussolini nadał koniciują w Rzumie 


LAVAL 


Akces Polski 


do konwencji Europy 
centralnej 


PARYŻ, 5. 1. (PAT). Specjalny 
wysłannik Havasa z Rzymu done: 
si, że pierwsza rozmowa min. La- 
vala z Mussolinim trwała przeszło 
2 godziny. Obaj mężowie stanu od- 
mówili wszystkia aktualne proble: 
my dyplomatyczne w Europie. Roz 
mowa miała charakter ogólnikowy, 
to też zgóry przewidywano dalsze 
wymiany zdań, zarówno dzisiaj wio 
czorem, jak i jutro w niedzielę. 
Definitywne porozumienie nastąpi 
dopiero po jutrzejszej rozmowie 

obu mężów stantt. 
Niewątpliwie podstawy porozumie- 
nie zostały skrzętnie przygotowa« 
no podczas pracowitych negocjacji 
i to zarówno w sprawach, dotyczą 
cych wyłącznie Francji i Włoch, a 
więc sprawa 
CETINA WEST 


statutu włochów w Tunisie rekty- 

fikacji granic afrykańskich w Ti- 
besti i Somali 

(włosi zyskają ok. 1000 klm. EwW.), 

jak równiek w sprawach ustalenia 

skutecznych gwarancji 

niepodległości Austrji przy pomocy 
sieci paktów. 


c rgis bei konwencje w apre 
stabilizacji połitycznej w wicznłe 
centralnej 
nie będą podane do wiadomości pt 
blicznej po parafowanin ich w Rzy 


mie przez przedstawicieli |. 
Włoch i Francji. 


| | Trzeba będzie bowiem uzyskać na. 


stępnie akces do tych konwencji 
mocarstw bezpośrednio zaintereso: 
wanych, a więc 

Austrji, Czechosłowacji.  Jugosła- 

wj, Węgier i Niemiec 
a niezależnie od tego 
Rumunji i Polski 

i to stanowić będzie niowątpliwie 
pracę dyplomatyczną, która wyma 
gać będzie dłuższego czasu. Podob- 
no przygotowywane jest obecnie w 


Rzymie zwołanie konferencji 
państw Małej Ententy, Austrji i 
Węgier. 


LONDYN. 5 I. (PAT). W u» 
zupełnieniu swej wiadomości z 
Rzymu agencja Rentera donosi, 


ža 

TEKST UKŁADU FRANCU. 
SKO - WŁOSKIEGO ZAWIE 
RA ZALECENIE, ABY POL: 
SKA I RUMUNIA ZOSTAŁY 
ZAPROSZONE DO UDZIA- 

ŁU W PAKCIE. 
Pakt przewiduje, iż sygnata- 


Mim. Beck do Paryża 


wstąpi w drodze z Genewy 


Warsz, kor. „Głosu Poranne- 
go" telefonuje: 
Powrócił wczoraj do Wat 


Spadek pokrycia 
w Banku Gdańskim 
w 1934 r, 
GDAŃSK, 5. 1. (PAT). Zapas zło 
la w Baaku Gdańskim wynióst w 
dnia 31 grudnia r. ub. 23,5 milj. 
guld. wobec 29,9 milj, guid. w koñ- 
cu 1933 r. W tymże czasie zapa8 
walut i dewiz, zaliczonych do po 
krycia, spadł z 9.9 do 2,8 milj. gul- 
denów 


Szawy minister Peck. Przywie 
szenie powrotu z podróży ` 
państwach skandynawskich Gy 
wołane jest przez wyznaczoną 
na 7 b. m. "AA prezydenta 
senatu gdańskiego, Grefsera. 
W parę dni po tej wizycie min 
Beck udaje się do Gencwy. Od 
treści i przebiegu rozmów, któ 
re tam nastąpią, zależeć ma 
czy w drodze powrotnej zatrzy. 
ma silẹ w Paryżu, czy też nie 
W każdym razie możliwości, wi 
zyty w Paryżu jest obecnie 
przewidywana. 


rjusze powstrzymają się wza' 

jemnie od 5 

MIESZANIA SIĘ DO SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH, 


jak również wyrzekną Się po- 


dejmowania jakichkolwićk ak | tela „Excelsior“, 


W godzinach dnio- 
wych Laval złożył ec na 
grobach królów włoskich, a na 
78 ry na grobie nieznanego 
żolmierza. 

Z kolei Laval powrócił do ho 
gdzie zamie- 


tów agresywnych oraz nie hędą | szkuje, skąd udał się do amba 
tolerować jakichkolwiek dzia- | Sady francuskiej. 


łalności terorystycznych, | 


Laval u króla * 
Ambasador Polski 
u Mussoliniego | 


RZYM, 6 I. (PAT). Miu. Ka | pięcie Mussolini 


vai po przyjeździe do Rzymu © 
godz. 10-ej udał sią do pałacu 
Weneckiego, gdzie odbył dłuż- 
szą konferencję z szefem rządu 

W południe Lavał udał się 
do króla, który podejmował 
śniadaniem gościa francuskie- 
go oraz jego boże 
ków. 

Audjencja Favan u króla 
trwała pół godziny, Po śnia 
daniu, wydanenr przez króla: 
Przy jęgi zostali kolejno w pała: 
cu Chigi posłowie węgierski i 
ATE oraz ambasador Poł 
sk 
OREDNEDZECE: > AETAT 


«aji ' 
Herriot ciężko chory 
PARYŻ, 51. (PAT) Stan 
zdrowia Hetriota w ostatnich 
dniach pet pogorszeniu, 


Nowe taryfy kolejowe 


Warsz, kor. „Głosu Poranne 
go'f telefonuje: 

Dowiadujemy śię, że 
Kwietnia r. b. mają być wpro 


jwadzone w życie nowe taryfy 


na kolejach, Komisja rewizji 
taryf kończy swoje prace 
Wszystkie obowiązujące obec 
nie próbne taryfy, przedłużone 
pó|do końca pierwszego kwartałn 
r. b. mają być skasowane. 


Władca Orłowa 


skazany na więzienie 


GDYNIA, 5 I. (PAT).* Tutej 
szy sąd okręgowy skazał b. soi- 
tysa Orłowa, dr, Sawickiego 
za systematyczne przywłaszcza: 
nie wpływów gminnych i opla! 
kuracyjnych, na łączną sumę 
okoła 14 tys. zł., na 2 lata wię- 
zienia i utratę praw ma prze: 
ciąg 3 lat. 


„ "Wieczorem Mussolini wydał 
w pałaca women galowy © 
Mad na creść gościa francuskie | 


go. Mussolini i Laval wznieśli 


tonsty. 


RZYM, 6 1. (PAT). Po ban- 
udekorował 
Lavala wielkim krzyżem orderu 
św. Manrycego 1 św. Łazarza, 
Laval zaś wręczył Mussolinie- 
mu odznaki wielkiego krzyża 
Legii Honorowej, 


Wspólne pochodzenie, 
jednaki wiek 


PARYŻ, 5. 1, (PAT). Havas do: |y 


nosi m, in.: Wspólność pochodze- 
nia z ludu, jednaki wiek (zarówno 
Lavala, jak i Mussoliniego, mają 
po 52 lata), wreszcie jednakowe 
zamiłowania do reżimu, ułatwiły 
obu mężom stanu wzajemne zrozu- 
mienie się, a dzięki temu i esiągnię 
cie porozumienia, 


„Polonia Restituta“ 
dla Ałoisiego 


RZYM, 5. 1. (PAT). Ambasadot 
Wysocki wręczył dziś wielką wstę 
gę orderu „Polonia Restituta” am 
basadorowi bar, Aloisi, dyrektoro- 
wi gabinetu włoskiego ministra 
spraw zagranicznych. 


——— TA NN 


Tryumwirat 


MUSSOLINI 


Życzenia Simona 


PARYŻ, 5, 1. (PAT). Agencja 
Havasa donosi z Rzymu: Sir John 
Simon przesłał Lavalowi i Musso- 
liniemu serdeczne pozdrowienia, ży 
cząc obu mężom stańą powodzónła 
w rokowaniach prowadzonych w 
Rzymie. 

Pomyślny wynik tych rokowań 
bylby — brzmi telegram sir Simo- 
na — zapowiedzią szerszego poro- 
zumienia europejskiego. 


Laval jedzie z Flan- 
dinem do Londynu 


PARYŻ, 5, 1. (PAT). Ag. Havas 
donosi, że wizyta Flandina I Lava- 
la w Loadynie, którą odroczone 
na Czas po 11 stycznia br. odbę- 
dzie się 26 bm. lub pod koniec 
stycznia br. 


Stalin, Woroszyłów i Budlennyj 


Warsz. kor, „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

Do Warszawy przybyło wêsi 
raj parę osób z Rosji sowiec 
ktej. Osoby te mówią, że w Me 
skwie daje się zatważyć w o 
statnich czasach niezwykły 
ruch na Kremlu i duże podnie 
cenie. Przybyli opowiadają, 
jakoby należy się spodz 
dojścia do władzy na rernu 
trymuawiratu, do którego m 
dzą Stalin, Woroszyłow 
diennyj. Do pogłosek tych ness 


A W, 


wiezionych przez podróżnych, 
należy, naturalnie, stosować 
dużo ostrożności. 


MOSKWA, 5. 1. (PAT) W fa 
bryce imienia Kirowa (dawne zakła 
dy Patitowskie) w Leningradzie wy 
dalono z partji 3 byłych członków 
że |opozycji zinówiewowskiej, m. in. 
ż | zastępcę dyrektora fabryki Plecha- 
nowa. Wykluczorym zarzucają biu 
rokratyzm,  nieszczerość wobec 
partjł oraz rozpowszechnianie 
„kontrrewolncyjnych pogłosek”. 


6.1. — 


„GŁOS PORANNY“ — 1935 


Nr. 6 


Spór o wachmistrza Patyczka 


Zaczęło się od tego, że w or- |wialnie. To jest wina realizatorów. |się niż obrażał, Winę ponosi reży: 


ganie sfer wojskowych ukazał 
Się szereg listów między inny- 
mi od pewnego wachmistrza 0- 
raz od pani sierżantowej, któ- 
rzy nie posiadają się z burze 
nia z powodu wyświetlania fil- 
mu „Śluby Ułańskie*, mającego 
rzekomo  uwłaczać godności 
podoficera polskiego. Film ten, 
6 tendencji wybitnie patrjotycz 
nej, głoryfikujący armię polską 
nakręcany zreSztą przy współ: 
pracy gen. Wieniawy - Długo 
SzowSkiego i mający za treść 
jego osobiste wspomnienia, na 
raz okazał się czemś  obraźl- 
wem dla całego korpusu pod- 
ofieerSkego, ba, oskarża się je- 
go autorów o chęć „sponiewie- 
rania į spodlenia wojska pol 
skiego za granicą“ — jak pisze 
pan. sierżantowa Cieplińska w 
„Polsce Zbrojnej“, 

I dlaczego właściwie padają 
fe mocne słowa, bardzo przy- 
kro brzmiące, tembardziej na 
łamach organa armji? Skąd się 
bierze ten gniew f święte obu- 
rzenie pana wachmistrza i pa: 
ni sierżantowej? Oto głównie 
dlatego, że jedna z nader sym- 
patycznych zresztą postaci fil 


mu == wachmistrz Patyczek, 


kreowany przez doskonałego 
komika g. Skoniecznego, ado- 
ruje zwyczajną  kucharkę i 
wkońcu popełnia szalony me- 
zaljans, $%ewierając z nią legal- 
ny slub. „Dlaczego nie zostawto 
no ordynansowi kucharki, a dla 
wachmistrzą nie znaleziono ko- 
gos innego?“ — zapytuje jeden 
z autorów listu. Dlaczego przetł 
stawiono w filmie, że „pan 
wachmistrz* strasznie zakocha- 
ny w służącej — żeni się z nią 
i Staje na szarym końcu spo- 
teczeństwa — zapytuje inny. 

Z trzeciego listu okazuje się, 
że oficerowie w filmie również 
Są okrycł śmiesznością. Ma to 
rzekomo mieć miejsce w not- 
nyth zalecankach majora do 
panienki ze dworu. 

Jednem słowem, film, który 
jest niefrasohliwą komedją x 
życia wojskowego miał tragicz: 
ny koniec, i został wyklęty juź 
po kilku dniach wyświetlania, 
PierwSzy obruszyt się Biały- 
stok, gdzie komenda garniz» 
nu wydała rozkaz, zakazujący 
wszystkim wojskowym uczę: 
szezania do kina na „Śluby 
„Ułańskieć; we Lwowie na żą- 
danie delegacji korpusu podofi 
cerSkiego, dyrekcja kina wy- 
cięła szereg  zakwestjonowa- 
nych seen z taśmy filmowej, a 
w Warszawie obraz wogóle za 
stał zdjęty z afisza. 

W obronie filum wystąpił 
Sam general Wieniawa - Dłu- 
goszowski, który w wywiadzie 
prasowym zaznaczył; 


Miałem nadzór jedynie nad woj- | 


skową stroną filmu, a na obsadę 
realizację szenarjusza i rowwiąza- 
pie epizouów wpływu nie mialem, 


Film jednak miejscami jest 
tyczny, a miejscami zabawny. Nie- 
które fragmenty są wyraźna, apo- 
tozą armji, a szczególnie jazdy pol- 
skiej. Postać podolicera jest kary- 
katurą. Ale czyż nie można sobie 
pozwolić w komedii filmowej na ta 
‘ką karykaturę? Przecież drukuje 
„się karykatury marszałka Piłsud- 
skiego i wszędzie na zachodzi: ka- 
(rykaturaje się najwyższe osobistoś- 
ci w państwie. 

— Wielki zarzut uknuto z poła: 
czenia węziem małżeńskim wach- 
mistrza z kucharką, Poczytywano 
to za dyshonor, niemal za degra- 
dację społeczną? 

— Zabawna historja — perua 
pan generał — chyba datego, że 
z kucharki zrobiono stare pudło, 
| POR: że podoficerowie dbają o 
swój honor, tu jednak zachodzi nie- 
porozumienie. Gdyby podoficer 
w filmie był zgrabnym chłopcem, 
jakimi są nasi chłopcy, a gospody- 
ini doktora (nie kucharka), była mi 
ła i przystojna, to pewnie niktby 


| 


pate- |ser i aktor, którzy strywializowali 


niektóre opizody, 

Jak widzimy, p. generał Wie 
niawa - Dugoszowski, który na 
pewno jest osobą ze wszech 
miar kompetentną, i który na- 
pewno również dba © godność 
armji i munduru, nie widzi 
filmie nie uwłaczającego he 
rowi korpusu oficerskiego, 
nodoficerskiego, i raczej b'i 
tę sprawę ze strony humo" 
stycznej. 

Bo w istocie trudne robić 
dramat w naszych demokra 
tycznych czasach z tego powo 


du, że wachmie aleca się 
do służącej, .nsowanej 
do godności : icy domo: 
wej, i że nat 1 zgrozo =- 
decyduje Sie ożenić, Jesi 
to dopnsze” życin, szete 


gólnie gdy istota ta ma złote 
seree I szlachetną daszę, a cóż 
dopiero w filmie, gdy chodzi o 
wycjśnięcie jaknajwiększej do- 
zy komizmu i wytworzenia ma 


Imie wesołych sytuacji. 
zecież nie wolno i nie na 


tych rzeczy generalizo- 

«© i brać takiemi, jakie one 
©'e są, Gdyby nawet wśród naj 
szlachetniejszych postaci (jak 
to ma miejsce zresztą w „Ślu- 
bach Ułańskich*) przedstawia- 
ny był jeden z wojskowych, ła 
ko typ ujemny, który np. katu- 
je swego ojca albo nadużywa 
alkoholu, to nie byłby powól 
do neneralizownuia i posądza: 
nią realizatorów filmu Jub 
sztuki teatralnej © godzenie w 
honor manduru lub dyscypli- 
nę wojskową. A już w każdym 
razie rzeczą wySoce niesmacz- 


OD LAT 55 W/ŁUŻBIE DZIECKA- PUDER BEBE SZOFMANA 


ną Sa Argumenty, które się wy 
tacza przeciwko „Śluhom U- 
iańskim*. Dlaczego nikt z autu 
rów peinych oburzenia listów 
nie oburzy się na postponowa 
nie pracy ludzkiej, poniżanię 
godności człowieka, chocby 
tym człowiekiem była nawet 
zwykla kuchta. Wątpimy bar 
dzo, czy „cudzoziemcy z polit» 
waniem spoglądać będą w Stro 
nę siedzącego w kinie podofi- 
cera w towarzystwie rodziny“ 
— jak pisze pewien wach» 
mistrz, ale napewno nie zrozu' 
mieją nietolerancji wobec pe 
wnych opracowań literackich, 
teatralnych czy filmowych, 
które na całym świecie zdoby 
ty prawo obywatelstwa; i nikf 
się tam nie oburza na karyka- 
turyzowanie pewnych postaci 
na scenie lub na ekranie, co 
zreszłą uznaje również europej- 
czyk generał Wieniawa - Diw 
goszowski. Szcz. | 


Byłby milionerem, gdyby chcial 


Jedyny człowiek, ktory znał plan zdewaluowania funta szterlinga 


Sir Maurice Hank 


Posiedzenie rady mimistrów. 
Przewodniczy Ramsay Mac Do- 
nald. Ale nie trzeba brać tego 
dosłownie. Wysoki i chudy bo- 
wiem premjer ani przez chwi- 
lẹ nie może usiedzieć na miej 
scu. Dużemi krokami przemie- 
rza pokój prezydjalny, kciuk! 
wetknął do kieszeni od =) 
zelki, głowę pochylił, ram!'oni 
wciągnął z siebie, Faktycznie 
przewodniczy Baldwin. Siedzi 
oparty o głęboki fotel, założyw 
szy jedną nogę na drugą, W 
prawej ręce trzyma nieodlącz- 
ną fajkę, którą od czasu do cza 
Su podnosi do ust, lewą zaś 
„gotową do strzału“ opiera « 
poręcz krzesła. Nagle uderza 
nią ciężko w stół, fajka pod- 
skakuje w powietrzu. 

Lord Stanley Baldwin, przy- 
wódca konserwatystów, kilka- 
krotny premjer kieruje w ten 
sposób obradami rady mini: 
strów i, jak mu się zdaje, nawą 
polityczną imperjum brytyj. 
Skiego. Takie jest zresztą i prze 
konanie szerokiego ogółu. Ale 
uważni obserwatorzy życia pat 
lamentarnego Anglji, koledzy 
ministerjalni Baldwina wiedza 
co o tem Sądzić, Widzą, jak 
ponsem oblewają mu się policz 
ki; jak niesamowitym blaskiem 
poczynają płonąć mu oczy, kie. 
dy do sali narad, niemeldowa- 
ny, z teczką napchamą aktami 
pod pachą, wchodzi n'ski, siwy 
jegomość, pułkownik Hankey. 
Pulkownik nie mówi wiele. — 
Kładzie akta na stół i zowialnia 
uśmiechając się, kłania Się swo 
im „kolegom. 

Może Ramsay 
Baldwin t reszta Szesnastu 
członków gabinetu, żachnęliby 
Się na to nazwanie niepozorne 
go pułkownika ich kolegą, alz 
fakt pozostaje faktem, Tea 
pułkownik w rezerwie, zdawało 
hy się zwykły urzędniczyna, 
zwyczajny sekretarz gabinetu. 


Mac Donald, 


Zza Czy widział pan generał ten jest nieoficjalnym członkiem ga 


film i czy uważa pan, że obrażono 
i spostponowano  podoficera pol- | 
skiego? — zapytuje dziekan. 

— Absolutnie nie. Zarzut, jaki 


binetu. Pułkownik sir Maurice 
PaShal Alers Hankey jest, jak- 
by temu nie zaprzeczano, fak- 
tycznym kierownikiem an- 


stawiam, to, że wiele scen, które | gielskiej polityki od roku 1919 


miały być śmieszne wypadły 


wy- it. j. od rhwili, kiedy objął sta* 


now sekretarza rady mini- 


stró 


SPIRYTUS MOVENS 
M< tby ktoś sądzić, że kiedy 
różnych międzynarodo 
obiadach, bankietach itp. 
1ych przyjęciach spotyka 
ko plk. Hankeya, to jest 
ściwie osobistość pod- 
nazwisko od parady, 
młacyjna figura, jakich 
Taki sobie zwycza.my se€- 
kretarz gabinetu, który z racji 
Swego stanowiska musi wszę- 
dzie być i wszędzie być wi- 
dzianym. Ale ten ktoś mylilby 
Się bardzo. Choć na pierwszy 
rzut oka nie można oprzeć się 
temu wrażeniu, to jednak pv 
gębszem wtjrzeniu w Sedno 
rzeczy, sąd taki musi się zmie- 
nić. Wystarczy tylko zaobser* 
wować częste konferencje Mon- 
tague Normana z pułkowne- 
kiem, wyslarczy spostrzec jak 
welu dyplomatów -zabiega o je- 
go względy. 


Tylko Winst irchil} za- 
darł z nim raz Gdy był 
kanclerzem skari <eeważył 
go sobie. Op ją, że 
brand przejrzał ładnie i 
zdawał sobie spra oli, ja- 
ką Hankey odgryw» * polityce 
angielskiej. Chcial go nawt 


przedstawić do orderu. by g’ 
tem skaptować. Poincare niz 
doceniał go z początku — gdy 
jako młody jeszcze stosunkowo 
bo czterdziestoletni mężczyzna 


przyjechał w charakterze sek:* ` i 


tarza delegacji brytyjskiej na 
paryską konferencję pokojową. 
Stawiał wyżej Lloyd George'a. 
Przekonał Się jednak nieba 
wem, że ten pozornie sekretarr 
tylko, delegacji, jest jej spiry - 
tus movens. Miał w nim wtedy 
bardzo trudny orzech do zgry- 
zienia. 


MÓGŁBY BYĆ MILJONEREM. 

Przed sir Mauricem Hankey, 
dziś pięćdziesięc' osiedmiolet- 
nim mężczyzną, urodzonym w 
Brighton, wvchowanym w Rug- 
by,,wbrew własnej woli obda- 
rzonym honorowym doktora- 
tem uniwersytetów w Birming 


ham, Canterbury i Edinburgu 
przed tym byłym kapitanem 
artylerjj w marynarce wojen- 
nej, od dwudziestu Sześciu lat 
urzędnikiem w jednym ~ 
departamenłów ministerstwa 
spraw wojskowych, niema żad 
nych tajemnic państwowych. 
Jest to jedyny, może, mąż w 
Anglji, który o wszystkich po- 
ciągnięciach polityki _ brytyj- 
skiej lepiej jest poinformowa- 
ny, niż sam król. W każdym 
razie, wie o nich wcześniej. — 
Nieraz wcześniej nawet od 
premjera.  Móglby już dawno 
byó miljonerem. Obok Norma- 
na był on jedynym, który do- 
kładnie znał plany zdewaluowa 
nia funta angielskiego, kiedy 
nikomu jeszcze nie śniło się ns 
wet, że gubernator banku an 
gielskiego, Norman Montagu 
taki krok gotuje. Jeden znak 
jak emuś zaufanemiy maklero» 
wi giełdowemu, a puikownik 
Hankey bylby dziś jednym 2 
najbogaszych ludzi na świecie. 
Hankey patronował delega- 
cjom brytyjskim na konferen» 
cji reparacyjue} na haskich 
konferencjach w roku 1929 i 
1930, na londyńskiej konferen- 
cji morskiej į na londyńskiej i 
lozańskiej konferencji z 19311 
1932 roku. Pozalem brał udział 
w wielu międzynarodowych 
konferencjach i naradach 
gdzie reprezentował politykę i 
rząd angielski. Wszędzie nada- 
wał ton delegacji brytyjskiej 
é niejednokrotnie Sam wo 
pozostać w cieniu. Bez nie- 
jednakowoż nie mogla za- 
żadna ważniejsza uchwała 
'acji. Przed każdem waż- 
zem „pociągnięciem w poli- 
ang *elskiej zasięgano jege 
1. „Siwy pułkownik” , ja« 
„ w Anglji nazywają, kieruje 
z ukrycia angielską polityką 
światową. 


GABINETY SIĘ ZMIENIAJĄ 
— ON ZOSTAJE. 

Mały, przysadkowaty, krótko 
waroczny i siwawy, posiada sir 
Maurice Hankey. wszystkie wa 
runki, ażeby nie zwratać na 
siebie uwagi. W tem tkwi też 


właściwy dyrygent polityki Wielkiej Brytanii 


w pewnym Stopniu jego siła. * 
Olbrzyma Antoniego Edena 
trudno jest nie zauważyć, Jego 
piękny, czarny wąs, jego szla- 
cheimy wygląd zwracał po- 
w zechną uwagę. Dluga szyja 
sir Johna Simona z wySlającem 
jabłkiem Adama prosi się 
wprost karykaturzysty; nos 
Jahna Bulla i fajka zdradzają” 
natychmiast Baldwina; twa- 
rzyczka dziecięca lorda Hails- 
hama nie wskazuje wcale ne 
stanowisko ministra wo my. 

Kto nie wie, jaką rolę odgry* 

wa sir Hankey w polityce bry- 
tyjsk* ‘ej, przeszedłby obok nie- 
go, nie zwróciwszy nawet naj- 
mniejszej uwagi. Gdyby go na 
Jakiemś przyjęcu dyplomaty.z 
nem spotkał, pomyślałby naj- 
wyżej, że ma do czynienia z ja: 
kimś radcą legacyjnym. 

Zmien'ały się w Avglji, w 
ciągu dwudziesłokilkuletniego 
urzędowan a sir Hankey'a, rzą- 
dy. a sir Hankey niewzruszeniż 
pozostawał na swojem stanowi- 
sku. Jak żywa encykiopSłga 
międzynarodowej, powojennej 
pol'tyki wędruje bez wvrzerwy 
po salach narad, bierze udział 
w bankietach i uroczystościach, 
w konferencjach i tajnych kon- 
wentyklach. Że wie wiecej niż 
się tego po nim spodziewać 
można; że działa i przeprowa- 
dza swe plany, że dyrykuje po: 
litykami angielskimi, to można 
stw erdzić tylko pośrednio, z 
ząchowania się ministrów w 
jego obecności, z ciągłych kon- 
ferencji z ERĄ z u- 
czestnikami konferencji mię- 
dzynarodowych. 

Mac Donald spaceruje nerwa 
wo tam i z powrotem podczas 
posiedzenia rady ministrów, 
Baldwin gryzie koniuszek swej 
fajki i podnosi rękę, by trza- 
snąć nią w stół, Świat czeką na 


komunikat: „Rząd Jego Królew 
skiej Mości, Króla Anglii... ce: 
sarza Indji... uchwalił. Put- 


kownik zaś marynarki wojen- 
nej w rezerwie, sir Maurise 
Hankey uśm'echa się jowialnie. 
Rząd uchwalił to, czego chciał 


on... 
P. Y. 


Nr. 6 


Jak iest w Berezie Kartugkiei 


6.1 = „GŁOS PORANNY” — 1935 


Odpowiedź rządu na interpelacje w sprawie obozu odosobnienia 


P. premjer Kozłowski 
p. marszałkowi sejmu adpowiedź 
na wniesioną przed dwoma miesią- 
cami interpelację posłów Klubu Na 
rodowego w sprawie znęcania stę 
nad osobami uwięziońemi w „miej- 
scu odosobnienia* w Berezie Kar- 
tuskiej. Odpowiedź brzmi: 


KOM. GREFFNER 

Podniesione przez interpelantów 
zarzuty pod adresem komendanta 
miejsca odosobnienia podinspekto- 
ra P, P. Bolesława Greffnera opie- 
rają się na zajściąch, jakie miały 
miejsce w Poznaniu dnia 19 marca 
1931 r. Dochodzenie w Sprawie 
tych zajść, obejmujące również za- 
rzuty, stawiane policji, zostało u- 
morzoue przez prokuratora, tem 
samem nie stwierdzono żadnych u- 
ehybień ze strony organów bezpie- 
czeństwa. 


ŻYWNOŚĆ - 

Twierdzenie interpełantów, fako- 
hy warunki odżywiania odosobnio- 
nych były znacznie gorsze od tych 
jakie ustalone zostały rozporządze 
niem ministra sprawiedliwości z 
dnia 20 czerwca r, 1931, pomijając 
jego gołosłowność wobec konkret- 
nych dowodów, jest bezpodstawne 
w świetle faktów, opartych na ze- 
stawieniach cyfrowych. 

Porównując normy żywnościowe 
przewidziane w par. 121 rozporzą- 
dzenia min. sprawiedliwości z dn. 
20. IV 31 w sprawie regulaminu 
więziennego z normami, zawartemi 
w tabeli wyżywienia, stosowanej w 
miejscu odosobnienia i operując 
przy tem zestawieniu wartościami 
kalorycznemi pokarmów najbar- 
dziej w danym wypadku miarodaj- 
nemi, otrzymujemy, że zasadnicza 
kaloryczna racja żywnościowa dla 
jednego człowieka jest w miejscu 
odosobnienia wyższa od normy wię 
ziennej o 24,9 procent. 

Na podkreślenie zasługuje rów- 
nież, że owa dodatnia różnica wy- 
stępuje przy tak ważnych grupach 
pokarmów, jak chleb (24,8 proc.), 
tłuszcź (40,3 proc.), mięso (20 proc.) 
i cukier (35,7 proe.). Dzienną ra- 
cja żywnościowa w żadnym wypad 
ku nie jest niższa od przewidzianej 
w regulaminie więziennym dla pra 
cujacych. 

Nadzór nad zaprowiantowaniem 
i wyżywieniem sprawuje nietylka 
komendant miejsca odosobnienia, 
lecz również i lekarz. i 


JEDZENIE 

Nieprawda jest, jakoby odosob= 
nionymm dostarczano niedopieczony 
chieb, robaczywy groch i słoninę 
z robakami. 

Chleb w miejscu odosobnienia 
wypiekany jest przez wykwalifiko- 
wanego piekarza i spożywają go 
zarówno odosobnieni, jak i policjan 
ci z kompanji wartowniczej, W 


pierwszych dniach niektórzy z odo 
sobnionych, 


nieprzyzwyczajeni do 


SKUTKI SPACERU PO PRZED- 
MIEŚCIACH 


nrzesłał |razowego chleba, istotnie skarżyli 


się na zwykłe w tych wypadkach 
zaburzenia żołądkowe. Po zbada* 
niu tej sprawy przez lekarza, oka: 
zało się, że przyczyną tych zabu. 
rzeń było spożywanie zbyt świeże* 
go chleba, wobec czego komendant 
zarządził wydawanie go dopiero 
po wpływie 24 godzin od upiecze: 
nia i skargi na zły chleb ustały, 
mimo że w sposobie jego wypieka: 
nia nic się nie zmieniło. 

Na zły gatunek grochu lub in 
nych pokarmów odosohnieni nigdy 
nie skarżyli się. Dostawcom pre: 
wiantu płąci się pełne ceny, wyma- 
gając dostarczenia nełnowartoście: 
wego produktu. 

W porze letniej zdarzył stę je 
den wypadek dostarczenia nieświe. 
tej słoniny, która została niezwłocw 
nie zakwestjonowana przez pro- 
wiantowego post, Kaczyńskiego i 
zwrócona dostawcy z jednocze: 
snem wykluczeniem go od dostaw. 


CHORY 

Djety specjalnej w izbie chorych 
nie stosuje się, gdyż kierowani są 
do niej jedynie odosobnieni, cier< 
piący na lżejsze niedomagania. Pa 
ważniej chorych odsyłano dn sznłe 
tala, w którym stosowano się do 
wskazówek lekarza bez żadnych 
ograniczeń, 


OBIADY 

Nieprawda jest, że zatrudnionym 
poza obrębem przez kilka tygodni 
dawano obiad dopiero o godzinie 
17. Istotnie przez kilka pierwszych 
dni wydawanie obiadu odbywało 
się z opóźnieniem, które wynikło 
jednak wyłącznie z pewnych bra 


ków natury technicznej, całkowi- 
cie usuniętych po tych kilku 
dniach 

PACZKI 


Zakaz otrzymywania przez odo- 
sobnionych paczek żywnościowych 
leży w granicach uprawnień dyscy 
plinarnych komendanta miejsca 
odosobnienia i tylko w tym charak 
terze jest stosowany. 


WARUNKI ZDROWOTNE 
O tem, że ani warunki wyżywie” 
nia, ani praca fizyczna nie wpły- 
wają ujemiie na stan zdrowia odo 
sobnionych, świadczy fakt, że dn 


dnia 1 grudnia 1934 r. największa 


liczba przebywających w izbie cho 
rych wynosiła 13 osób, do szpita* 


li zaś w tymże czasie skierowano 


ogółem zaledwie 5 osób, z których 
trzy już powróciły do miejsca odo- 
sobnienia. 


Odosobmieni śpią na  siennikach , SŁOWA P. GREFFNERA 
grubo wypchanych słomą (25 klg. | Odezwanie się podinspektora 
na siennik). Brak prycz uzupełnie Greffnera do policjantów, aby „wa 
się, W salach i celach niema sto'f [ili w łeb”, jeśli uznają to za sto! 


ków lub ławek, gdyż izby te służą | 
wyłącznie do spoczynku tocnego,. | 
a regulamia zajęć dziennych w za | 
sadzie nie pozwala na przebywanie | 
w nich w ciągu dnia. 

Stołki i ławki znajdują się w do 
etatecznej ilości w jadalni, oraz są 
wstawiane do sal i ceł w dni świą« 
leczne oraz słotne, kiedy odosob- 
vieni są wolni od pracy, 

Nieprawdą jest, jakoby odosob- 
slonym przez kilka tygodni nie dą 
wano mydią. Wydawano je do my 
cią i kąpieli nz na tydzień w ilości 
aż nadto dostatecznej, o czem 
świadczy fakt, że nie było w tym 
okresie zużywane, wobec czego za- 
częto je wydawać co 10 dni, j 


W KARCERZE 


Wypadki stosowsnia kary ysty 
plinarnej samotnego zamknięcia są 
vader rzadkie i maksymalna ilość 
przebywających w areszcie jest niż 
sza, niż maksymalna frekwencja w 
izbie chorych. Nieptawdą jest, Że 
cele przeznaczone do tej kary, są 
małe, ciemne i wilgotne, gdyż mają 
one wymiary 6,3 m, x 4,3 m., posia 
dają oklenka i są zupełnie suche. 
Dwie z pośród posiadanych cel by 
ly istotnie wilgośne, lecz nie były 
ani razu użyte do magazynowania 
materjałów  nieulegających zensu- 
ciu od wilgoci. 


NIEMA BICL 

Doraźne karanie w p 
edosobnionyth nie ma 

przewinienia w regułami 
czenia odosobniuni są I 

dze dyscyplinarnej, pori 
min przewidaje możli 


:nia oporu przez użycie | 7 
padkach prób ucieczk n 
nego, zamachu na won rowie 
iub życie personelu $ + 
sca odosobsienia, na' ra 
ni. Jest to zupełnie "' w 
praktyce jednak, ar za- 
Szła potrzeba wyko ego 

oru 


uprawnienia dła bras 


Wszys( 


jest mocniejsze 
zaprawą Karls 
szy aromat, de 


Jedna ps abera 
starczy na kilka tygodni. 
eom 


sowne, jest zupełnie mylnie tłuma 
czone, jako upoważnienie do bicia 


|edosobnionych. 


Wypowiedziany głośno przez Ko- 
mendanta miejsca odosobnienia roz 
kaz wynika z przepisów regulami- 
nu, dotyczących użycia siły i bro- 
ni w razie potrzeby, tendencją zaś 
jego było zupełnie celowe ostrze- 
żenie obecnej przy tem grupy odo- 
sobnionych przed konsekwencjami 
prób oporu czynnego. 


SPLUWACZRY 


Zarzut zmuszania odosobnionych |carji, Goering 


do mycia gołemi rękami spluwa- 
czek jest nieprawdztwy. Mycie 
splawaczek, jak również innych na 
czyń i sprzętów oraz sprzątanie sal 
i ceł, wchodzi w zakres wewnętrz* 
nych prac porządkowych i jest wy 
konywane przez odosobnionych. 
Do mycia spluwaczek używa się 
szmat, osadzonych na kijach. 


INSPEKCJE 
Inspekcja miejsca odosobniennia 
w Berezie Kartuskiej jest dokony* 
wana b. często, a postępowanie po: 
licjantów z odosobnionymi podle 
ga specjalnemu badaniu, ł 
Na podstawie wyników tych 
inspekcji mogę stanowczo stwier- 


Biotki 


Trójka najwyższych dostojników 
teraźniejszych Niemiec pogrążona 
jest w rozmowie na temat, co zro- 
bią, jeśli bluff o niemieckim naro- 
doówym socjaliźmie zawali się. 


Ktoś powiada, że się zabezpie- 
czył, zdeponowat majątek w Szwaj 
podaje, że także 
spokojnie śpi, wywiózł pieniądze 
do Hołandji, tylko mały Goebbels 
twierdzi, że nic nie uczynił, aby sa 
bie przyszłość zapewnić 

— Ja też nie ucieknę — zapew: 
nią — co mi się stać może? Kiedy 
zazdzwoniu u drzwi, usiądę sobie na 
garnuszkn i powiem, że taty niema 
w domu 

¢ 


Powszechnie znani są w Miem- 
czech dwaj kasiarze bracia Sass. 
Jednego dnia zgłosft się pewien 
człowiek do prezydjum — policji w 
Berlinie ì oświadczył, że zna spraw 
ców podpalenia Reichstagu I wy- 
mienił właśnie nazwisko braci 
Sass. Kiedy prezydent policji nie 


dzić, że fakty znęcania się lub bez- |chciał w to uwierzyć, człowiek ten 


ayślnego szykanowania odosobmio 
tych nie miały miejsca. 


NIE BĘDZIE DOCHODZENIA 
Wymienienie w interpelacji z nan 


, [wiska 4 policjantów, odznaczają- 


cych się rzekomo specjalnem okru- 


„|cieństwem nie daje dostatecznych 
„|podstaw do wdrożenia specjalnego 


dochodzenia z uwagi na brak kon- 
kretnych przeciwko nim zarzutów 
jak również fakt, że podczas doko- 
nywanych inspekcji odosobnieni 
nie zgłaszali żadnych zażareń na 


warunki pobytu w miejscu odosob- i 


nienia. 
Odpowiedź rządu podpisał p, 
zes rady ministrów Kozłowski. 


przyrządzona zostaje z „Webera 
Ta bowiem nadaje kawie silniej- ;, razem z socjalistą Beblem, przeciw 
nak i ładny złotawo-brunatny kolor. |ancksji Alzacji i Lotaryngji. 


zaprawy Karlsbadzkiej* wy- 


KONFERENCJA BOZROJENIOWA I SŁUCHACZ RADJOWY 


rzekł: 1 te motki 
— Mówię paun, fs tusk Jest, 5a 
to hracia SAISS, s zyć 


d ý 
Jaki jest szezyt Płtrokracjiy 
Gdy nie robi się ractnnku sumta 


nia jedynie x tej przyczyny, M 
nie posiada siłę znaczków stemple 


wych, żeby ten rachumek ofranko- 
wać. jee «4.44 
TW 
Prasa donosi osta 6 ramie- 


rzonem małżeństwie generals Gor- 


linie, | 


pre| Przy tej sposobności przypomina: 


ją, Że artystka ta. spokrewniona 
jest z Leopoldem Sonnemannem, za- 
łożycielem „Frankfurter Zeitung”, 
żydem z pochodzenia, który, jako 
emokratyczny poseł do Reichsta- 
gu, protestował w swoim czasie, 


Pani Emma Sonnemann jest pono 
idealnym typem nordyckiej pięlknoś 
Stis 


Na temat Mussoliniego opowiada 
ja sobie włosi tysiące mniej. lub 
więcej antentycznych anegdotek, 0 
to jedna z nich, bardzo poptuarnu. 

Pewien wieśniak w Abruzzach, 
będąc w kłopotach finansowych 
przychodzi do nauczyciela w szkół 
ce wiejskiej z prośbą o napisanie 
mu listu do.. Pana Boga! 

Nauczyciel wykręca się, jak u- 
mie... nie wie, jak adresować.. 

— Prześlij list na ręce Mussofi- 
niego — odpowiada niestrapiony 
wieśniak — on już postara się o 
doręczenie, 

— No, dobrze... a 6 cóż chcesz 


Warsz, kor. „Głosu Poranne |£o pośrednika. S. N. orzekj, że 


go“ telefonuje: nazwa agenta podróżującego 
4 at ki nie jest w danym razit decydu 

Sąd najwyższy wydał kilka | sry! Należy w każdym po- 
zasadniczych orzeczeń w Spra' | szczególnym wypadku zbadać 
wach ubezpieczeniowych. stosunek, istniejący między 


Pierwsze zagadnienie, roz 
strzygnięte przez sąd, spowodo 
wane było kwestją, czy agenta 
podróżującego należy uważać 


przedsiębiorstwem, a agentem 
Dopiero wtedy decyduje stę, 
czy podlega on ubezpieczeniu. 

W sprawie hipotecznie uprzy 


8 : mk" 2 
G ¡prosić Pana Boga? 
© EB ŚR F g ER € | — o pięsst lirów. Koniecznie ich 
i | potrzebuję. 


Kiedy podicśa ukczpicczeniu | 


Nauczyciel napisał list, który da 
stał się do rąk Mussoliniego. 

— Trzeba temu poczciwcowi coś 
posłać — oświadcza. 

— Pięćset Tirów? 

— Ej, nie, to za dużo, Dajmy mu 
połowę, 


ją z przywilejów tylko wtedy, 
gdy mają bezpośredni związek 
z daną nieruchomoś tą, t.j 
kiedy nieruchomość obsługuje 
dane przedsięb'orstwo, w któ | Tak się też stało. Na drugi rok 
rem pracują ubezpieczeni. nasz wiedniaz zjawia się znów « 

Wreszcie S$. N. orzekł, że za- (nauczyciela. Chce znów napisać list 
rząd ubezpieczalni Społecznej Potrzeba mu znowu 509 firów, Pro 
nietylko decyduje o wysokości |5i © napisanie listu do Pana Boga. 
składki należnej, ale także i o| „7 Ale tym razem — douaje — 


za slalego pracownika przedsię 
biorstwa, podleyającego ubez- 
peczeniu, czy też za przygodne 


wilejowanych należności ubez 
pieczalni społecznej S. N. œ 
rzekł, że należności te korzysta 


tem, kogo należy uważać za 
pracodawce. 


nie przesyłaj listu za pośredniciwem 
Mussoliniego. Już ja go znam: po- 
łowę pieniędzy zatrzyma dia siebie! 


Wmi ie jeng budowniciwa łódzkiceo 


NOCNE DYŻURY APTEK, — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: J. Koprowskiego  (Nowo- 
miejska 15), 5. _ Trawkowskiej 
(Brzezińska 56), M.  Rozenbluma 
(Śródmiejska 21), M. Bartoszew: 
skiego (Piotrkowska 95), H. Skwar 
czyńskiego (Kątna 54), L. Czyń: 
skiego (Rokicińska 58), 


MIESZKANIA WOLNE OD 
OPŁAT NA FUNDUSZ PRACY. — 
Jak wiadomo, mieszkania  jedno- 
izbowe nie podlegają, opłatom na 
rzecz funduszu pracy. W związku 
z tem ministerstwo skarbu wydało 
okólnik, w którym wyjaśnia, ja- 
kie mieszkanie należy uważać, ja- 
ko jednoizbowę. W zrozumieniu 
art. 26 ustawy o funduszu pracy 
jest to mieszkanie o jednej izbie, 
bądź też o jednej izbie wyposażo 
nej w piece kuchenny; mieszkanie 
składające się z jednej izby i od- 
dzielnej kuchni należy uważać, ja- 
ko mieszkanie dwuizbowe. 

Ministerstwo wyjaśniło również, 
że brak jest podstaw prawnych 
do ściągania opłaty na rzecz fun- 
duszu pracy od mieszkań służbo- 
wych, udzielonych pracownikom 
bezpłatnie. 


. WOLNE POSADY. — Biuro po- 
środnictwa pracy fanduszu bezro- 
bocia w Łodzi, u. Narutowicza 28, 
poszukuje z dobremi świadectwani 
i referencjami: 1 bony ze znajomo: 
ścią języka niemieckiego oraz słu- 
żace z umiejętnością gotowania. 

+ 


Już macieszły 


z Ameryki nalnowsze medele radio- 


serie EMERSON" 


(5-clo I 6-clo lampowe superhete- 
rodyny). Szczyt precyzji. Niedościg- 
niona selekcja 1 potęga głosu. Bez 
anteny. Bez uziemienia, Przed kup” 
nem radjoaparatu winien każdy so- 
baczyć i posłuchać Emersona", — 
Wyłączna sprzedaż 


RADIO -AUBION 


Traugutta 1, tel. 153-71 
Gmach Grand Hotelu 


+0609%%9+09000900900000990 


Wzrost kosztów 
utrzymania 


Pod przewodnictwem naczelnika 
dr. Skalskiego odbyło się w urzę- 
dzie wojewódzkim w Łodzi w dniu 


wczorajszym posiedzenie komisji 
tla ustalenia wysokości kosztów 
utrzymania. 


Komisja po szczegótowem zapo- 
znaniu się z przedstawionym ma- 
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Wr. 6 


Dlaczego toleruje się bezczelnych wydrwigroszów? 


Trzecie piętro ratusza łódz 
kiego jest co dzeń odwiedzsgne 
przez dziesiątki - interesantów. 
Przed każdem okienkem wy- 
działu budownictwa stoją po- 
kaźne szeregi przyszłych włs- 
ścicieli nieruchomości. Tu ważą 
się losy planów i projektów. — 
Przez dlugi korytarz po obu 
stronach klatki schodowej, od 
gabinetu naczelnika poprz ż 
wydziat regulacji do inspekcji 
bndowlanej, przewala się różno 
raki tłum. Co chw'ła otwieraią 
się jakieś drzwi, wybiega ktoś 
zaaferowany, zadyszany. Inży- 
nierowie z wypthanemi teczka- 
mi, technicy budowlani, urzęd- 
nicey wydziału i.. pośrednicy. 

Tak, poŚśredcy budowlani. 
Taka instytucja istnieje, działa, 
rozwija się. Jest cicho tolerowa 
na t nie spada na nią karzącą 
ręka. 

Pośrednicy istnieją już daw- 
ro. Jest lch kilkunastu. Są 
zorganizowani, wszystko wi 
dzą, wszystkich znają, ba, ma 
ja nawet dostęp do akt, papie 
rów, planów... To właśnie ich 
siłą. 

Z jakich sfer rekrutują się te 
bjeny budownictwa łódzkiego” 


Przeważnie są to byli urzędni 
cy biur budowlanych, pomoc 
nicy inżynierów, czasem tech- 
nicy. Znają doskonale tok urzę: 
dowania, wiedzą z czem do ko- 
go stę zwrócić, gdzie co zala- 
twić, znają urzędników, woż- 
nych, wszystkich... 


Kręcą się z ważną miną po 
korytarzu, podchodzą do okie- 
nek, wchodzą do pokojów, kot 
ferują. 

Obserwują pilnie tłum inte- 
resantów. Z podziwu godną 
wprawą i wyczuciem wśród se- 
tek ludzi potrafią wynaleźć dla 
siebie ofiarę. Jak pijawki przy- 
czepiają się do niej i nie pusz- 
czą, pók! nie wyduszą z niej 
pokaźnego grosza. 

Kto pada ofiarą pośredników? 


Przedewszystk' em ludzie z 
przedinieść, właściciele nieru- 
chomości na peryferjach. Do 
nich podchodzi taki pośrednik. 
OSzałamia ofiarę potokiem słów 
wśród których często bez sen- 
su i związku powtarzają sł 
techniczne terminy budowlane 


terjałem statystycznym, ustaliła, ŻE | umiejętnie manewruje reprezen 


koszty utrzymania w grudniu 1934 
roku w porównaniu z listopadem 
1934 r. wzrosły o 0,5 proc. 
Miancewicie wzrosły ceny ziemnia 
ków, chleba, masła i jaj. Spadły 
ceny kaszy, grochu, kiełbasy, słoni: 
ny, mięsa wołowego, nafty, 
zmniejszyło wzrost kosztów. 


co | 


tacyjną teczką, z której wygla- 
dają plany i papiery, potem 
przeprasza na chwilę, wchodzi 
do najbliższego pokoju, poza 
kolejką dochodzi do okienka, 
rozmawią z urzędn kami, wita 
się z jakimiś ludźmi. Jednem 
Słowem, stwarza korzystną a- 
tmosferę. 


W chwili, gdy ofiara prawie 
poknęła haczyk, podchodzi d9 
pośrednika jakieś indywiduun: 
i tytułując go inżynierem, 
wszczyna rozmowę na temat 
jakiejś urojonej budowli. 

To już przeważnie „wykańcza* 
ofiarę. 

Jest gotowa na wszystko, szczę: 
śliwa, że znalazła „inżyniera“, 
który wszystko wie i wszystko 


krajowych i 


W kołach gospodarczych kolpor: | 
towane są w dalszym ciągu pogło- 
ski o projektowanej nowelizacji u- 
stawy o ochronie lokatorów. Zazna 7 
czyć należy, że zarówno stery loka | 
torskie, jak i właściciele nierucho: 
mości domagają się nowelizacji 
przepisów tej ustawy, wychodząc | 
rzecz jasna ©— z Zupełnie odmien- | 
nych założeń. Dodać nalezy, że 
również orgatńizacje samorządu zo | 


Największy 
sukces 


kina EUROPA 


Najwspanialszy film polski 


RIŁODY LAS 


W rol. gŁ: BOGDA, BRODZISZ, SAMBOR- 
SKI, JUNOSZA STĘPOWSKI, CYBULSKI, 
JARACZ, ZNICZ, WALTER. 

Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 
Dziś 2 poranki o g. 12 i 2 po cenach zniżonych 


daje w jego ręce całą sprawę: 
Oczywiście wpłaca a conto pew 
ną sumę, Potem zaliczki się DO 
dwajają, dochodzą koszta i nie: 
odzowne opaty. Po pewnym 
czasie, gdy Sprawa nie rusza sie 
naprzód i pośrednik widzi, że 
of ara zaczyna się niecierpliwić 
że straciła już ochotę do pta- 


cenia za nic, oświadcza, że mej 


stety, mimo ustlnych starań,’ 
nic nie może zdzia: 


Podajemy do łask. wiadomości 
P.T. Klijenteli, że z dniem 5-go 
stycznia b. r. przenieśliśmy nasze 
biura z ul. Fredry 10 do nowego 
lokalu przy ul. 


KRÓLEWSKIEJ 1 


LARUM 


BIURO OGŁOSZEŃ 
Tel. 5- 


18-72 


Ogłoszenia do wszystkich pism 


zagranicznych. 


Czy zostaną znowelizowane 


przepisy ustawy o ochronie lokatorów? 


łać, że to wina magistratu, u: 
rzędników itp. 

Czasem ofiara, nie chcąc stra 
cić wpłaconych peniędzy, wyra 
ża gotowość opacen'a dalszych 
starań, czasem  zniechęcona. 
klnąc na magistrat i biurokra- 
cję, „łżejsza”* o kilkaset złotych, 
odchodzi. 


Inna specjalnością pośredni- 
ków są 
doniesien'a policyjne o nowych 

budowlach, 

wznoszonych bez odpowiedni'h 
planów. Takie doniesienia na- 
pływają eodzień do inspekcji 
budowlanej. 

Pośrednicy, którzy, jak wy» 
żej zaznaczyliśmy, mają do 
stęp do dokumentów, wyszuku 
ją z nich odpowiednie adresy i 
natychmiast jadą na miejsce. 
Tam odszukują właściciela, pe 
dają się za inżynierów, grożą 
konsekwencjami  budowanią 
bez planu i oświadczają, że za 
pewną opłatą i RZ 
mogą przeprowadzić zanułowa* 

nie protokułu. 3 

Właściciel, rad nie rad, zdaje 
się na łaskę pośrednika. Tea 
najpierw bierze zaliczkę, pos 
tem drugą, wreszcie poleca ro: 
dzin'e właściciela wprowadzić 
Się do rozpoczętego budynku, 
aby w ten sposób uchronić sig 
przed eksmisją., ; „ "= 

Przeważnie jednak jego in. 
terwencja jest o tyle spóźniona, 
że już wcześniej inspekcja bu: 
dowlana poczyniła odpowied- 
nie zastrzeżenia w policji. 
Pośrednicy zarabiają poważne 
Ich dzienne zarobki sięgają kit- 
kudziesięciu złotych, a w sezo- 
nie dochodzą i do stu... 


Stwarzają poważną konkuren 


MU 


epodarczego wystąpiły swego cza: | CJĘ inżynierom, obniżają pre- 


su o nowelizację przepisów, wska- 
zując na to, że należałoby zmienić 
sposób normowania czynszu, pobie 
ranego od właścicieli sklepów i | 
biur. W jakim kierunku pójdzie no 
welizacja przepisów niewiadomo. 
W każdym razie mówi się © wpro- 
wadzeniu pewnego ekwiwalentu 
wzamian za podwyższenie podatku 
od nieruchomości. 


stige władz budowlanych, oszu: 
kują naiwnych... 

_A mimo to, są folerowan*, 
chociaż wszyscy wiedzą o ich 
istnieniu, Dlaczego?.... 
GEZER DAT IK a E aT KĄ 


BAL BIAŁYCH ŁÓŻECZEK 


W sobotę, dnia 12 stycznią rb, 
odbędzie się w Grand Cafe ną 
rzecz „Przytuliska dla sierot tras 
dycyjny doroczny „Bal białych łćw 
żeczek”, Jak zazwyczaj zarząd i 
tym razem z pomocą licznej dopro: 
szonej młodzieży dokłada duża 
trudu i starań, aby miłym gościom 
zapewnić ochoczą zabawę. Bufe$ż 
jest obficie zaopatrzony, ceny bar: 
dzo przystępne, o karocie niema 
mowy. Nadto dwie doskonałe or: 
kiestry będą przygrywały do tań- 
ca, 


+ | 4 
m e 


Kino Dźwiękowe 


„CZARY 


bziś i ćni nastepnych! 
Początek o g. 12-ej 

CAPITO 
Początek o g. 4.30 


w sobotę i niedzielą 12.30. 
Sala mocno ogrzana! 


Nadprogram: Dżwiękowy doda- 
tek P. A. T. oraz aktualności 
Foxa 


ulubieniec 
Ameryki 


BAROUD’ 


w roli czarującej marokanki ROSITA GARCIA. — II. Pierwszy raz w Łodzi! 


h DZIŚ PREZENTUJEMY ! 


M 


francuza i araba. 


twórcy filmu „KONGRES TAŃCZY“ 


el odi € | Cyg ańsk E 


Olśniewający poemat miłosny! 


—  Bymfonja pieśni, miłości tańca! 


Rewelacyjny podwójny progr! I. Dawno oczekiwany film! Monumentalne arcydz. filmowe reż. mistrza Rexa Ingrama 


9 Emoojonujący dramat z życia i walk Wojsk kolonialnych w Marokko,— Miłość 
W rol! szeika Si Hamed'a PIOTR BATCHEFF 


—  Najpopularn. i najelegantszy bokser 


— Obsada: 


Loretta Joung, Philips Holmes, Charles Boyer 


Nr. 6 


Książę boewenstein wydalony z Sa 
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aty 


Nakaz iem, wydany przez Knoxa, zostal przezeń cofniecíy 


Jeżeli plebiscyt wypadnie na korzyść Niemiec, Hitler zapro- 
penuie Francii porozumienie 


OQlibhrzymia goraczka 


SAARBRUECREN, 51 = 
fPAT). Dużą Sensację wywoła- 
ła tu wiadomość, że komisja 
rządząca nakazała ks, Huberto 
wi Loewenstein opuszczenie te 
tytorjum Saary w ciągu 48 go 
dzin, a następnie 

dziś wieczorem nakaz ten 

cofnęła, 

Wydalenie ks, Loewensteina 
komisją motywowała tem, te 
uprawiał on działalność polt 
tyczną, pomimo, że nie jesi 
mieszkańcem Saary. Ks. Loe 
wenstein jest emigrantem 2 
Niemiec. 


miłkcarzy przybywa do $aarbrucckem 


Po pozbawieniu go obywateł; 


stwa niemieckiego 


przez rząd Rzeszy, uzyskał ow | ikargą na nieodpowiednie za | 


obywatelstwo czechosłowackie 
Od dłuższego czasu przebywa 
w Saarbruecken, gdzie wydaje 
tygodnik „Das Reich", 

o tendencjach wrogich dia 
Trzeciej Rzeszy. 
Ostatnio nazw*sko ks, Loewen 
steina było cytowane w związ 

ku.ze znanym 

incydentem z angielskimi ofi 
cerami policji, 

Na krótko przed wypadkiem, 

spowodowanym przez kpt. Ju 


stice'a ks. Loewenstein telefo- 
nował do prezęsa Knoxa ze 


chowanie się angiełskich ofi- 
cerów policji 


w publicznych lokalach. Ks. 


PARYŻ, 5 L (PAT). Agencja 
Havasa donosi z Berlina: W 
tamtejszych kotach  politycz- 


nych sądzą, że w razie, gdy ple | 


biscyt w Saarze wypadnie na 
korzyść Niemiec, kanclerz Hl- 


Loewaistein zaprotestował Her zwoła ma koniec stycznia 
przeciw nakazowi' opuszcze- | postedzenie Reichstagu, na któ 
nia Saary, wskazując na to, że rem wygłosi przemówenie, ma- 
pismo, którt wydaje, ukazuje | jące stanowić pewnego rodzaju 
Się za zgodą komisji i podkre | zwrot w polityce zewnętrznej 
ślając, że zet korespondentem; Niemiec. Fuehrer zapropono- 
pism zagranicznych. Jednocześj wać ma Francji porozumienie, 
nie wyraził on gotowość ujęte w formę dość konkretną. 
zaprzestania wydawania Swe- 
go pisma na terytorjum Saary.| SAARBRUECKEN, 5L 
(PAT). Do Saarbruecken przy: 


To zobowiązinie się ks. Loe 
bywają dziennikarze zagranicz 


— 


Bośelstwo Esipfu 


utworzono w Warszawie 


czego zezwolono mu na dalszy 


wenstein do ptwStrzymania stg 
od działalności nolityczne został ni, Przewiduje się, że ogółem 
ło uznane prz» kom!sję rzą- 


| przybyło lub przyjedzie przed 


18 stycznia od 400 do 500 dzien 
nikarzy. 


KAIR, 5 I; (PAT). Król przy 
chylił się do wniosku premjera 


Nassima Paszy w sprawie utwn 


rania w Warszawie stałego v 
s pskiego przedstawicielstwa 
dyplomatycznego Min, spraw 
zagranicznych opracowuje m 
becnie odnośny projekt. . 

Placówką dyplomatyczną kie 
rować ma charge d'affaires 


Koniec strejku w „Baśce” 


Otwarcia poselstwa egipskieg:. 
w Warszawie Spodzliewać s'2 
należy z początkiem nowego r. 
ku budżetowego, t. jow kwie- 
tniu. t 

Funkcje przedstawicielą dy- 
plomatycznego Egiptu w Pol- 
sce pełni obecnie poseł egipski 
w Berlinie, dr. Hassan Nachat 
PaSza. 


Załoga opuściła podziemia 


ROSNOWIEGC, 5 I. (PAT). += 
Załoga kopalni „Baśka“, poin* 
formowana o przebiegu rozmo 
wy, odbytej przez delegację 
strejkujących ze starostą po- 


wiatowym, o godz. 16-ej przer: 
wała strejk i wyjechała z pod 
ziemi kopalni pa powierz: hnis 
Wyjazd z kopalni odbył się su- 
pełnie spokojnie. 


dzącą za wystaiczające, sej] 
1 


pobyt. 


rzed nadchodzącą niedziela głosowania. — 300 dziem- 


W ci erfi H eniach 
reumatycznych 


h podogrze, bólach 
EP <towów, bólach 
j f nerwowych 
i głowy, grypie 
P i przeziębieniu 


słosuje się 
FPABLETKU 


Nir. rei, 1364 


Do nobycia we wszyśłkich oplekach. 


Przeciwnicy przedzieleni rzeką 


Przemarsz przez ulice z muzyką i śpiewem 


„Punkt zborny: wszystkich łotrów i 


SAARBRUECREN, 5. |. (PAT).| godz, 12. Zgromadzenia  zwolenni- 
Cała Saara przygotowuć się do|ków status quo rozpoczną się a 


wielkich zgromadreń, Kre odbe | godz. 15. Tereny, na których odbe 
dą się jutro w Saarbruecien i ktćre | dą się oba zgromadzenia 


mają być większe od Yszystkich| są rozdzielone od siebie rzeką 

poprzednich. Pisma obu /bozów są Saarą, 

przepełnione apelami do masowego | Komisja rządząca zezwoliła na 
przemarsz uczestników obu zgroma 


przybycia na te zgromadijenia i opi 
sami przygotowań. Ze syej strony | dzęń, którzy przybędą z całego te- 
renu przeszło 


policja powzięła szereg zarządzeń 
dla 100 specjalnymi pociągami przez 
uniknięcia spotkania pomiędzy ulice miasta w zamkniętych 


od odniesionych ran w czasie ucieczki 


Donoszą z Rzeszowa, że zmarł! 
w tamtejszym szpitalu ostawiony 
bandyta Władysław Maczuga, któ-| dwuch strażników zraniony. Ujęto 
ry przed kilku tygodniami został |go wćwczas i umieszczono w szpi- 
skazany na karę Śmierci za szereg | talu. Jak się okazuje, rana bandy- 
mordów i rabunków, m. in. za u-|ty była dość ciężka i spowodowa- 
dział w zamordowaniu całej rodzi: |ła jego śmierć. Będąc w więzieniu 
ny, za zabójstwo 2 funkcjonarju. j Maczuga oczekiwał wyników kasa- 
szy policji państwowej i za szereg | cji, którą wniósł jego obrońca od! 
kradzieży, Jak wialomo, w drugim | wyroku śmierci. 
dniu świąt ptzy pomocy innych 


ze sprawozdaniami z jego procesu 
NOWY JORK, 5. 1. (PAT). — |względnił protestu Hauptmanna o- 
Hauptmann założył dziś protest |świadczając, że pierwszą cenę, któ- 
przeciwko temu, że straż więztenna | rą płaci oskarżony za zdobytą smui 


więźniów zdołał zbiec z więzienia. 
W czasie pościgu został przez 


dostarcza mu gazety, usuwając z 
nich stronice, zawierające sprawo- 
zdania z procesu. Sędzia nie u- 


Kalifornja 


ną sławę, jest cenzura przeznaczo- 
nych dia niego gazet, 


pod wodą 


Long Beach ewakuowane 
NOWY JORK, 5 7 (PAT). - | cje kolejowe są przerwany. W 


Południową Kalifornje nawie 
dziły katastrofalne ulewy, któ 
re wywołały duże szkody. “V 
niektórych miastach  ulicaisi 
płyną potoki wody. Komunika 


Long Brach policja musigła e 
wakuować.  mieszkańcóy dy 
mostw niżej położonych dziel 
nic miasta na łodziach.. 


Inż. Zaczyński 


burmistrzem Zako- 
panego 

ZAKOPANE, 5, 1. (PAT). Odby- 
lo się posiedzenie rady miejskiej, 
na którem dokonano wyborów bur- 
mistrza. Na burmistrza wybrany zo 
stał inż. Zaczyński, współpracow- 
nik urzędu wojewódzkiego w Kato 
wiecach 


AZS remisuje 
z Wiener Eislaufverein 


KRYNICA, 5. 1. (PAT). W sobo- 
tę wieczorem rozegrano w Krynicy 
spotkanie towarzyskie w hokeju 
na lodzie pomiędzy poznańskim 
AZS a Wiener Eislauf Verein. Po 
ostrej walce mecz zakończył się 
wynikiem  nierozstrzygniętym 1:1 
(1:0 0:1 0:0). Sędziował p. Sachs, 


uczestnikami obu zgromadzeń. 
Zgromadzenia „Frontu Niemieckie- 
go” odbędą się przoľ południem i 
będa musiały być ukończone o 


Ks. Kentu 
w Monachium 


PARYŻ, 51. (PAT). Książe 


|i księżna Kintu odjechali 42 


Monachjum, 


Komunkal śniegowy 
dla sportów zimowych 


Beskić Śląski 1 Maty; Grubość 

warstry śnieżnej w Wiśle 57 cm. 
w Inebnej 40 cm, wyżej w górach 
do pół mtr., puch świeży. Warun- 
ki narciarskie b. dobre. 
, Beskid Wysoki: Mroźno, miejsca 
mi pada śnieg: śnieg w Zwardoniu 
85 em, w Suchej 14 cm., w Rajczy 
50 cm., w okolicy Babiej Góry do 
pół mtr. Warunki narciarskie b. do 
bre. 

Podhale i Tatry. Grubość pokry: 
wy śnieżnej: 36 cm. w Zakopanem 
47 om. pod Reglami i w Roztoce, 
61 cm. przy Morskiem Oku, 59 cm. 
na Hali Gąsienicowej, 60 cm. na 
Hali Chochołowskiej, 58 om. w Do- 
linie Pięciu Stawów, 60 cm, na Ka 
latówkach, 86 cm. w Bukowinie, 
24 om. w Rabce. Śnieg o charakte- 
rze puchu świeżego stwarza nie- 
bezpieczeństwo lawin w górach. 
Warunki dla wycieczek bardzo do- 
bre, 

Uwagi ogólne: Najlepsze warun- 
ki narciarskie są w Tatrach oraz 
na Podhalu, równie dobre — w Be- 
skidach Zachodnich, a zwłaszcza 
w grapie Beskidu Śląskiego, Pilska 
Babiej Góry i Gorców. 


kolumnach z muzyką i śpiewem, 
ala przemarsz obu stronnictw na- 
stapi różnemi ulicami. 
Wszystkie rozporządzalne 
policji zostaną zmobilizowane 
utrzymania porządku. 
Kierownictwo jednolitego frontu 
socjalistyczno + komunistycznego 
zorganizowało dziś konferencję pra 
sową, na ktćrej przedstawiło trud- 
ności na ktćre natrafiało przy orga 
nizowaniu swego zgromadzenia. Wy 
raziło również zdziwienie, że 
„Froutowi Niemieckiemu* zezwo- 
lono na odbycie zgromadzenia 
w tym samym dniu 
i oświadczyło, że za ewentualne 
incydenty odpowiedzialnymi będą 


siły 
dla 


zbrodniarzy” 
kierownicy „Fronta  Niemfeckiw: 


go”. 

W ramach propagandy przęcłwę 
zgromadzeniu zwolenników status 
quo, rozdano dziś na ulicach mis- 
sta ulotki traści następującej: 
„Uwaga. Jutro, 6 stycznia, w Kie 
selhumes, punkt zborny wszystkich 
łotrów i zbrodniarzy. Temat: Dø- 

kąd po 13 stycznia? 


SAARBRUECKEN, 5. 1. (PAT). 
Ogłoszono tu zarządzenie, zakazn- 
jące, począwszy od dnia 10 bm. 
wszelkich zebrań publicznych i pry 
watnych w tmiejscach, otwartych 
zwykle dla publiczności, 


SAARBRUECKEN, 5. 1. (PATJ. 
Dziennik hitlerowski doniósł, że 
dziekan Schliche odprawi jutro, w 
niedzielę, nabożeństwo, rozpoczyna 
jac w ten sposób manifestację pro- 
hitlerowską. Zapowiedź ta uważa- 
na jest w kołach mięśzynarodo- 
wych za pogwałcenie zarządzenia 
biskupów w Spirze i Trewirze, zas 
kazującego duchowieństwa  Zagię* 
hia Saary brania udziału w mani« 
festacjach publicznych. 


C, 


Mord kasjera kapituly 


Malisch znaleziony z 


przestrzeloną piersią 


BERLIN, 5 I. (PAT). Dziś ra] o morderstwo skierowane jed 


no za okratowaniem kasy głó 
wnej kapituły wrocławski :i 
znaleziono głównego kasjera R 
Malischa z przestrzeloną dwo 
wa kulami piersią. Podejrzeni:: 


przeciw trzem  młodzieńtom. 
Dotychczas nie ustalono, <zv 
mordercy zabrali większą gu* 
mę pieniędzy. 


A więc mnie piorun 


spowodował katastrofe samolotu pod Bagdadem 


AMSTERDAM, 5. 1. (PAT). Spe- 
cjalna komisja śledcza, która prze- 
prowadziła dochodzenie na miejscu 
katastrofy holenderskiego samolo 
tu komunikacyjnego „Uiver”, po 
powrocie do Amsterdamu złożyła 
dyrekcji T-stwa Lotniczego sprawo 
zdanie, które rzucą zupełnie nowe 
światło na przyczyny katastrofy. 
Dotychczas mniemano, iż powo- 
dem wypadku był piorun, który u- 
godził samolot w czasie lotu, Tym: 


tzasem okazuje się, że aparat, bę: 
dąc w pelnym biegu przy szybkości 
około 250 klm, na godz, spadł na- 
gle na ziemię i stanął w  płomie- 
niach. Samolot znajdował się wów- 
czas na wysokości ok. 600 mtr, Pa- 
sażerowie przy upadku doznali zła- 
mania nóg i rąk, ponosząc prawie 
natychmiast śmierć, Dotychczas 
nie udało się ustalić, jaka była 
istotna przyczyna upadku samolo- 
tu 
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Sen. Danielewicz 
na mie;sce 

ś.p. dr. Kopcińskiego 

WARSZAWA, 5. 1. (PAT). 
Państwowa komisja wyborcza ogła 
sza, że wobec wygaśnięcia man- 
datów senatorskich: Kar. Wendta, 
Stefana Kopcińskiego, Am. Do- 
bieckiego, Mich. Wyrostka i Bro- 
nisława Rydzewskiego w miejsce 
rzeczo:rych osób senatorami zosta- 
li ich kolejni zastępcy a mianowi- 
cie: Jan Kołłątaj - Srzednicki, ge- 
neral brygady, Józef Darielewicz, 
(Lódź, Kijowska 10), Wł. Pulnaro- 


wicz, dyrektor powiatowej kasy 
chorych (Turka n-Stryjem), Tad. 
Moszyński, notarjusz (Pińsk), Ma- 


ijan Strumillo, adwokat (Wilno). 


Wagon motorowy 
Gdynia—Hel 

Z dniem 5 bm. uruchomiony Zo- 
stał nowy wagon motorowy dwu- 
osiowy z silnikiem Diesla. Wagon 
ten będzie kursował między Gdy- 
nią i Helem dwa razy dziennie. 

Poza udcgodnieniem w komuni- 
kacji miejscowej dzięki uruchomie 
riu wagonu silnikowego, ulepszy 
się znacznie komunikacja Warsza- 
wy z Helem. Podróżni pociągu po- 
spiesznego,  przybywajacego do 
Gdyni o godz. 7 min. 27 będą mo- 
gli odlechać wozem silnikcwym ra 
Hel, dokad przybędą o godz, 8-ej 
mie. 57, Podróżni jadacy tym wa- 
gonem z Helu (odj. 21,54) będą mo- 
gli odiechać pociagiem  posniesz- 
tym Nr. 602 z Gdyni do Warsza- 
wy, dokad przybywać będą o godz. 
T min. 5. 

Koszt przejazdu Gdynia — Hel 
wagonem motorowym równa się ce 
nie biletu III klasy w pociągach o- 
sohowych. 


DOKTÓR 


KLINGER 


spęo. chor. weneryazn., czek wią 
i włosów (porady seksualne) 
Leczenie niemocy płcelowej. 
Andrzela 2, tel. 132-328 
Przyjmuje od 9—11 rano ! od 6—8 w 
W niedzielę | święta od 10—12 


—— 


| Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurg-urolog 


Wólesańska 48, tel. 139-88 
przyjmuje od 4 do 6 pp. 
+ 
CHOINKA I OPŁATEK U STRA- 
ŻAKÓW 
Staraniem komisji zarządzającej 
8. 0. O. zostanie przeprowadzo- 
ra w dniu 6. I. 1935 r. w sali [V 
oddziału przy ul. Napićrkowskiego 
64-68 uroczysta choinka i opłatek 
dla członkćw Ł. S. O. O., rodzin i 
sympatyków Ł. 8. O. O. Początek 


6.1.— 


Hauptmann na krześle elektrycznem 


bedzie stracony niechybnie, jeśli nie zdoła dowieść swego alibi 


i 
| 


W miasteczku Flemington, 
w sląnie New Jersey . znajduje 
się niewielki budynek, z napi- 
sem. ,„Courthouse'*, Jest to mie! 
sce, ku któremu zwracają się 
od środy oczy wszystkich mie 
szkańców Ameryki t z pewno- 
ścią wielu ludzi z poza oceanu, 
w tym bowiem budynku roz 
począł się proces przeciw Bru- 
nonowi Hauptmannowi, oskac- 
żonemu o porwanie i zamordo- 
wanie synka Lindbergha. 

Sama historja porwania pa 
mietna jest jeszcze wszystkim, 
choć wydarzyła się dwa lata 
temu. Nie było wówczas czło- 
wieka, który nie śledzilby z nie 
pokojem i z wzrastającem obu- 
rzeniem owych chwytów, ja- 
kiemi poslugiwali się nikczem- ; 
ni „kidnapperzy*”, aby wyłudzić 
od nieszczęśliwych rodziców 
pieniądze, a jednak nie zwrócić 
porwanego í już wówczas nie 
żyjącego dziecka. 


Policja amerykańska w całej 
tej sprawie odegrała rolę- nie- 


zbyt zaszczytną. Lindbergh wo | wadov 


góle nie chciał korzystać z jej 
usług, nie mając widać do niej 
zaufania, lecz wolał zwrócić się 
do podsuwanych mu z tamtej 
strony. pośredników, głównie 
do niejakiego dr. Condona, któ- 
ry również będzie zeznawał w 
obecnym procesie. Suma okupu 
wynosiła 50.000 dolarów. Lind- 
bengh jednak, bedący w śmier- 
telnej obawie o swoje jedyne 
dziecko, byłby zapłacił każdą 
żądamą cenę, byle tylko za- 
kończyć przewlekające się per- 
traktacje i odzyskać ukochane- 
ga synka. 

Pamiętne też jest wstrząsają- 
ce wrażenie, jakie w całym 
Świecie wywarło znalezienie 
zwłok małego (Lindbergha, nie- 
daleko willi Hopewell, skąd 
dziecko ostało porwane w no* 
cy. Ostatnim człowiekiem, któ- 
ry widział w domu dziecko, by 
ła Betty Gow, jego piastunka 
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Cios był tak s'Iny, że rodzice 


niemal załamali się pod nim i 


o godz. 16. 


Program uroczystości; Odśpiewa | wówczas postanowili opuścić 
nie kolędy przez chór strażacki.| ną dobre Stan Zjednoczone, 
Przemówienia, Opłatek,  Przedsta- 3 À 


wienie sztuki pt. „Porucznik I bry- 
gady“. W przerwach przygrywać 
będzie orkiestra „Stella”, 


Nowy Rok w Abisyniji 


Zdjęcie nasze przedstawia scenę składania 


rych przez dziewczę'a abisyńsS kie 


plem enia Galla. 


gdzie władze nie mogą dać n°- 
komu gwarancji 


stwa życia i mienia, korupcja 
PEES SR 


bezp'tczeń- 


życzeń noworocz- 


Wedle 


tamtejszego zwyczaju wraz z życzeniami składa się kwiaty. 


„GŁOS PORANNY“ — 1935 


Nr. 6 


Zdjęcia iskrowe z procesu Hauptmanna 


Na lewo: Hauptmann, oskarżony o zamordowanie dziecka Lindbergh a, 


uśmiechnięty wchodzi na satę 


ro?praw. Na prawo: Pik. Lindbergh rozmawia ze swym adwokatem. 


bowiem zżarła nittylko policję, 
lecz i Sądownictwo, 

Na szczęście porwamie synka 
Lindbergha było niejako ostat- 
nią kroplą, która wypełniła po 


BT PAT 


brzegi ! j-rrawości za- 
perów*. Pod 
wraże isznej trage- 
dji rc naciskiem 
cpinj Kongres w 
chwa 'rożącą karą 
śmie e usiłowanie 
p- r" też po kilku 
jeszi aktywność 
tych ie -przyc'chła. 
Nie ać swego ży- 
cią ektrycznem. 
T ka również i 
Ha' eciwko które- 
mu olbrzymi ma- 
ter Przywieziono 
go formach samo 
ch lemimgton. Po- 
za „eczowemi, ©- 
sk swej dyspozy- 
cj tórych wezwa- 
nu między nimi 
W już: Betty Gow: 
d. m niejakiego Pe 


ronna, kierowcę taksówki, Pe: 
ronne miał w Hawmtmannie roz 
pozmać osobnika, kóry mu ka- 
zał wozić listy do tr. Condona 
i z powrotem. Portem oska - 
żenie trzyma w zapisie jakichś 
dwuch tajemniczych świadków, 
nieznanych jeszcze publiczno- 
ści, których zeznania zodobno, 
mają być tego rodzaju, że po- 
dejrzenie, zwrócone przaciw 
Hauptmannowi, zamieni się 1a 
pewność jego winy. 

Ale i obrona przygotowuje 
niespodziankę w posłaci ja- 
kiejś pani Very v. AM, obywa- 
telki niemieckiej, która ma ze- 
znać pod przysięgą, że widzia- 
ła Hauptmanna w Nowym Jor 
ku w tym dniu i o tej godzinie 
kiedy dziecko Lndbergha zni- 
knęło z willi Hopewell. 

Pozostają eksperci, którzy, 
jak się zdaje, są przekonani o 
udziale Hauptmanna w zarzu- 
canej mu zbrodni. Najważmiej- 
szy z nich, dr. Hudson, stwier- 
dził obecność licznych  odci- 
Sków palców zarówno na dra- 
mie, przystawionej do okma, 
przez które wyniesiono małego 
Lindbergha, jak i na liście, w 
którym „kidnapperzy* wymie- 


nili sumę bądanego odszkodo- 
wania i wskazali pośrednika. 
któremu należało pieniądze wrę 
czyć. Pośrednikiem tym, jak 
wiadomo, był właśnie dr. Con- 
don. 

Walka w każdym razie bę- 
dzie toczyła się zacięta, idzie 
bowiem 0 życie oskarżonego. 
Cóż dziwnego, że napływ pu 
bliczności do malutkiego bu- 
dynku sądowego w Flemingtou 
jest olbrzymi, choć sala, prócz 
trybunału, t innych urzędo 
wych osób, oraz dziennikarzy, 
może pomieścić tylko 50 osób, 
które muszą się wykazać bileta- 
mi. Toteż o te bilety staczano 
homeryckie niemal boje i pła- 
cono 60 złotych za bilet na par- 
terze a 30 na galerję. 


Głównym przedmfotem zain« 
teresowania jest oczywiście 
sam Hauptmann, którego jed: 
nak mieszkańcy  Flemingtona 
wcale nie ujrzą, umieszczony 
jest bowiem w więzieniu, maf 
dującem się w tym samym bu- 
dynku, w którym toczy stę pra 
ces, a na rozprawę przeprowa 
dzany jest w kajdanach, tylne 
mi drzwiam, w  asystencji 
dwuch uzbrojonych strażnik 
ków. Hauptmann nie przyzna: 
je się do wimy, twierdząc, że 
w krytycznym czasie znajdo- 
wa? się w Manhattan (przedmie 
ście Nowego Jorku). 

Proces potrwa, według wsze! 
kich przewidywań, około mie. 
siąca. 


Na życzenie Fifiera 


wycofany z ekranów film antypolski 


BERLIN, 5 I. (PAT). Wy- 
świetlany od tygodnia w głów- 
nem kinie Ufy w Berl'nie film 
P. Ł „O prawa ludzkie”, 
dukowany przez firmę niemiec 


„wypro | narazie 
Niemczech wyświetlany. 


ła na tle walki o Górny Śląsk, 
Z oświadczenia, 
przez Arys, wynika, że film tem 


ogłoszonego 


nie będzie w całych 
Wy: 


ką Arys, został z programu u-|świetlanie filmu nastąpiło, jak 
sunięty. Treść filmu osnuta by | słychać na życzenie Hitlera. 


Zamordowany przez matke 


i siostrę, które go nie poznały 


BIAŁOGRÓD, 5 I. (PAT). —] le pieniędzy i postanowiły æ 
W  Jugosławji wydarzyła się| mordować go w czasie jego 
wstrząsająca zbrodnia. Po 20-| snu. Plan swój wykonały i cię: 
letniej nieobecności powrócił ? | ło zakopały w stajni. Stwier- 
zagranicy do rodzinnego domu | dziwszy następnego dnia, kto 
syn pewnej wdowy, która | padł ofiarą ich zbrodni, obie 
wraz z córką żyła w wielki»m | kobiety  popełaiły  samobój- 
ubóstwie, nie będąc przez nie | stwo, Córka rzuciła stę do stu- 
poznany. Obie kobiety spostrze | dni, matka zaś powiesiła się w 
gW, że nieznajomy posiada wie | ogrodzie. 


Narciarze pod lawiną 


4 Czterech poniosło śmierć 


RZYM, 5 I. (PAT). W czasie 
wyc'eczyi narciarskiej w pobli- 
żu Ma:molata w Dolomitach 
7 nareierzy z Monachjum pod 


miała około 200 mtr. szeroko- 
Ści. Jeden z zasypanych zdołał 
się o własnych siłach wydostać 
z pod śniegu. Dwuch innych 


kierownictwem trenera narc!ar | znalazła drużyna ratownicza. 
skiege Lubera zostało zasypa-, Pozostali czterej, -jak już 
nych przez lawinę. Wypadek wzmiankowaliśmy, ponieśli 
zauważył jeden z narciarzy wło | śmierć, 


skich który zaalarmował lud- 
ność i milicję faszystowską 
Zorganizowana dorażnie druży 
na ratownicza odnalazła przy 
świetle pochodni 4 trupy. skwie pannją wielkie mrozy. Dziś 

Lawima ze świeżego śniegu, |w nocy zanotowano 32 stopnie, a 
pędząca z szaloną szybkością. | w okolicy 38 stopri. 


d2 stopnie mrozu 


MOSKWA, 5. 1. (PAT). W Mo: 


Nr. 8 


W związku z prowadzonemi obec 
nie pracami nad ustaleniem preli- 


Następnie okólnik stwierdza, że 
skutki kryzysu w znaczriejszym 


minarzy budżetowych samorządów | stopniu odbiły się ujemniej na lud- 


na rok 1935-36 ministerstwo spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z 
min. skarbu udzieliło zarówno ma: 
gistratom- jak i władzom nadzor- 
czym obszernych i szczegółowych 
wskazówek co do mstalania ł za- 
twierdzania zamierzeń  budżeto- 
wych miast, oraz zasad, jakiemi 
samorządy winny kierować się w 
gospodarce finansowej. 

Okólnik, Jaki w tej sprawie prze 
słany został do zarządu miejskie- 
go w Łodzi głosi m. in.: Akcja rzą 
du, mająca na celu opanowanie t- 
jemnych skutków kryzysu gospo- 
darczego, zmierza obecnie do od- 
ciążenia dochodn społecznego przez 
zmniejszenie publicznego  obciąże- 
nia. Ponieważ działalność gospodar 
cza samorządów powinna być ści- 
śle sharmonizowana z działalnością 
rządu, przeto cel powyższy powi- 
nien również przyświecać samorzą- 
azir w jego gospodarce finanso- 


| ności wiejskiej, jak miejskiej. Z -te 


go względu powinny być obniżone 
stawki publicznych świadczeń pie- 
niężnych ludności rolniczej na 
rzecz miast za korzystanie z przed- 
siębiorstw i urządzeń miejskich. Po 
winny być w pierwszym rzędzie po 
ważnie zredukowane opłaty argo 
we i rzeźniane. 

Wobec tej konieczności ograni- 
czenia świadczeń publicznych na 
rzecz miasta, samorząd łódzki musi 
liczyć się z ewentualnością zmniej: 
szenia wpływów i w konsekwencji 
mając na oku równowagę budżeto- 

wą, dążyć do zmniejszenia wydat: 
ków. 

Magistrat, w myśl okólnika, nie 
powinien w roku budżetowym 
1935-36 powiększać etatów służbo- 
wych, podnosić poborów pracowni- 
ków miejskich, jak również wzno: 
sić Inb gruntownie przebudowywać 
budynki administracyjne. 

Wkońcu okólnik podkreśla, że z 


Nowi kierownicy 


miejskiego muzeum i archiwum akt dawnych 


Jak się dowiadujemy, z dn. 
1 stycznia r. b. zarząd miejski 
w Łodzi zaangażował na Stano 
wisko kierownika miejskiego 
muzeum historji i sztuki imie- 
niem J. i K. Bartoszewiczów 
na Placu Wolności dr Marjana 
Minnicha, asystenta przy kate 
drze historji i sztuki nowożyt- 
nej uniwersytetu Jana Kazimie 
rza we Lwowie. Pozatem na 
słanowisko kierownika archi- 
wum akt dawnych w Łodzi ma 
uistrat zaangażował również s 
dniem 1 stycznia p. Ludwika 
Waszkiewicza, 


Nowi kierownicy na 


wspo- | 8 
mnianych dwuch piacózkjch 


kulturalnych i naukowych na- 
szego miasta w pierwszym ty: 
godniu swego urzędowania za: 
poznają się szczegółowo ze sta 
nem posiadania muzeum i ar 


chiwum,  poczem _przedłożą 


władzom przełożonym projek- 
ty. zmierza jące do rozszerzenia. 
t rozwoju obu instytucji. 


chwałąc to żarządzenie władz 
polskich. zanzigee Vorpo: 
sten** nie bez ‘hum podkre 
śla przy tej : ończy: 
ły się dobre « r mie 
szkańcy Gdai ui się| w 
często do Elb'» albor 
ga, aby tam ać się 
za tanie pien: arań 
cze. „Danzige robi 
uwagę, że czom 
nie będą tak dań- 
skie tanie p iak 
szmuglowane icho 
dnich, Jak w ibar- 
dziej smakuje rany 
Z POLSKIEGO TU‘ YCZ 
NO - KRAJO 
W związku 2z sed 
P. T. K od Now 
zostało obniżone 
W siedzibie t-y rzzki 
r | 0r. 17) jest czynr awe 
<a |t j. we wtorki i dz. 
f |19 do 20 przezroc z0- 
žina w 761 przezrot yży 
cza się za opłatą. ny 
zgłosić zapotrzebo ie. 


„Granda Grandy 


Zgon w szpitalu pod fałszywem nazwiskiem 


Niezwykłą aferę wykryto w War 
szawie. Stanisław Domański wypo- 
życzył od szwagra swego Stanisła- 
wa Grandy legitymację  Ubezpie- 
czalni społecznej, dzięki której u- 


BAL RODZINY POLICYJNEJ 

Tradycyjnym zwyczajem stowa- 
tzyszenie „Rodziną Policyjna” ko- 
ło Łódź — Miasto urządza w sobo- 
tę, dnia 2 lutego rb. w salt rilhar- 
monji wielki bal maskowy. Będzie 
to jedna z najbardziej interesują- 
cych imprez w karnawale i niewąt 
pliwie, jak co roku, zgromadzi eli- 
tę łódzką na wspaniałej zabawie. 

Komitet organizacyjny gotuje 
szereg niespodzianek. Do tańca 
przygrywać będą dwie orkiestry, 
bufet zaopatrzony będzie obficie. 

Cona biletu 3 zł, dla akademi- 
ków, oficerów i członków stow. po 
2 zł. 

Bilety do nabycia w dniu balu w 


mieścił w szpitalu chorą żonę. 

Chorą oczywiście zamełdowano 
w szpitalu, jako Karolinę Grandę. 

Po upływie kilku miesięcy Do- 
mańska zmarła. Mąż usiłował esca 
wę zatuszować, ale przy sporządza- 
niu różnych formalności, jak wypi- 
sanie ze szpitala, akt zejścia itp. 
afera wyszła na jaw Domańskiego 
i Grandę pociągnięto do odpowie- 
dzialności sądowej. 


6.1.— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


wytyczne finansowe dla miasta 


Jakie oszczędności zaleca minisłiersitwo spraw 
wewnęiszmych ma$gisiraiowi łódzkiemu 


chwilą ukonstytuowania się no- 
wych organów ustrojowych miasta 
| preliminarze budżetowe muszą być 
przedstawione im do rozpatrzenia 
i uchwalenia. i 

Okólnik wyjaśnia pozatem kwe- 
stję opłat na rzecz funduszu pracy, 
sprawę przyznawania względnie co 
fania dodatków do uposażenia pra 
cowników samorządowych, sprawę 
ubezpieczenia tych pracowników 
itp. (g) 


Zadowolenie 
w Gdańsku 


z powodu potanienia 
pomarańczy 


Obniżenie przez Polskę cło 
na pomarańcze powitane zost? 
ło w Gdańsku z wielkiem zado 
woleniem, czemu od kilku dni 
wyraz daje, prasa tamtejsza 


W tymże czasie rie 
tlica, jako miejsce zebrań towarzy 
skich członków. 


04009260020000059400900600 


Czy wiesz, że w Rest.-Dancingu 


„FABARIN” 


Narutowicza 20 


tańczy Henryk Gautier 
na „Admirale* 
Fenomenalny czystej krwi arab tań- 
czy nowocaesne tańce na parkiecie 
oraz nowy płogram atrakcyjny. 

Codziennie Five 5—8 

Pełny program 
kons. 1 zł. 


samo, 


—— Z OZ R Z Z A TE M M MANNA | A M 2 M 1 


Ubaszem Zyokarwiam 
przy kupnie żarówki jesł zdobyć dobry 
i ekonomiczny środek oświetlenia. Zo- 
rówka TUNGSRAM D. dzięki ocecho- 


waniu w dekalumenoch, mówi Wam 


ile świoiłao otrzymacie przy 


ószczędnem zużyciu prądu. Kupując ža- 
rówki TUNGSRAM D z dwuskrętnym 
drucikem, 

światła 


ŻARÓWKI 


TUNGSRAM 


2 DwuSKRĘTNYM DRUCIKIEM, CECHOWANE W AoDi 


ołrzymocie więcej 


za niższą cenę. 


D 


Śmiericiny papieros 


Niezwykły pożar na „ulicy Franciszkańskiej 


Nocy wczorajszej w domn 
przy ul Franciszkańskiej 61 
stanowiącym własność Pauliny 
Ruprecht na IV pętrze w mi 
szkaniu,  zajmowanem przez 
Jana Śliwińskiego miał miejsce 
niezwykły pożar. Lokatorzy 
zajmujący mieszkanie na II 
piętrze, pod mieszkaniem Śli 

wińskiego zauważyli, że pal 
się sufit. 

Ponieważ z poza zamkni, 
tych drzwi mieszkania Śliwiń 
skiego wydobywał się również 
dym, przemocą wyważone 
drzwi i kilku lokatorów wkre- 

czyło do mieSzkania. 

Lokatorzy przy pomocy wo- 
dy,  przyniesionej w kubłach, 

rzytłumili ogień i wydobył 
liwińskiego, który już nie da- 
wał żadnych oznak życia. 

Wezwano równocześnie [Ia 
oddział pea ogniowej, który 
całkowicie ugasi} ogień. 

Śliwiński aman? i przybyły 
lekarz stwierdził jego zgon 
Wszczęte dochodzenie ustalic 
ca następuje: Śliwiński powró 
cił późnym wieczorem w sta 
nie mocno podchmielonym ! 
palił papierosa. Pod wpływem 
alkoholu zasnął twardo, porzu- 
cając palącego się pap'eroSa 
na chodnik, który zapalił się 
Ogień rozszerza jąc się, „objął u 
branie śpiącego Śliwińskiego, 
wiszące na krześle obok łóżka 

99*3999000060060P00009900 


LEKARZ- DENTYSTA 


B. Rijeka „ar dstęra 


Śródmiejska 21. 
PRZYJMUJE: 


Gabinety |od 10—12-ej iod 5—T-ej. w 


Najweselszy i najpiękukjszyj film zaj 


„rani | Jej SZDIET 


wkcófce juź w Łodzi|. 


a następnie Siennik i urządze- 
nie mieszkania. 

Śpiący twardo Śliwiński za- 
|cządził się oraz doznał popa: 
rzeń, ĉo spowodowało iegu 
śmierć. Badania lekarskie usta 
lity, że poparzenia choć ciężkie, 
nie były przyczyną Śmierci, 
lecz że Śliwiński zmarł wsku 
tek zaczadzenia dymem. 

Zwłoki tragicznie zmarłego 
przewieziono do prosektorjum. 


ostrza 


POLONIA” 


Pierwszy dzień 
ciągnienia IV-ej klasy 


Wygranemi po 20.000, 10.000 4 
5.000 zł., jakie padły w pierwszym 
dniu ciągnienia IV klasy 3i-ej lo- 
terji państwowej, podzielą się mie- 
szkańcy trzech wielkich miast: 
Warszawy, Lwowa ! Krakowa. Wy- 
granych tych padnło ogółem 12, 
z czego — pięć w Warszawie, resz- 
tą zaś podzislą się Lwów i Kra- 
ków. 

Los nr. 171,385, na który padło 
100.000 zł, sprzedany został rów- 
nież jednej % kolektur warszaw» 
skich. 

W kole, poza miljonem, który 
wylosowany będzie w ostatnim 
dniu ciągnienia, pczostały jeszozet 
trzy wygrane po 100.000 zł., dzie- 
więć po 50.000, dziesięć po 20.000, 
siedemdzies iat cztery po 10,000, 
sto czternaście po 5.000 zł. i mnó 
stwo pomniejszych. 

Wygrać je może każdy, kto po- 
siada los loteryjny. 


ODCZYT CIOŁKOSZA. 

W następną niedzielę, dnia 18 
stycznia r. b. o godz. 10 rano w m 
li filharmonji (Narutowicza 20), sta 
raniem Polskiej Partji Socjalistycz 
nej i towarzystwa uniwersytetu 
robotniczego, b. więzień brzeski 
Adam Ciołkosz wygłosi odczyt p. t, 
„Blaski i nędze faszyzmu”, 

Bilety wejścia w cenie 25 gr. 
40 gr. 


Dziś i dni następnych! 


Monumentalne arcydzieło 


"= „Car-Szaleniec” 


LUNA 
UWE SCE CZEDEEGJ | Wadprogram. Skrzydlata parada -- aktualne Zdjęcia sowieckie 


Sala FILHARMONII | NOW 


NAJNOWSZY FILM PALESTYŃSKI 


A PALESTYNA 


Początek o 6, w sobotę i niedzielę o 12. 
Ceny miejsc od 54 gr. 


Dzisiejsze | audycje 


EUGENJUSZ MAJ [ MARJA 
SZRA..BÓWNA, 

Dziś w dzień Trzech Króli zwra: 
cnją na siebie uwagę dwa nazwiska 
solistów, którzy wystąpią przed 
mikrofonem radjowym. I tak: o 
godz. 16,20 z krótkim recitalem 
śpiewaczym wystąpi znany artysta 
operowy Eugenjusz Maj, zaś o 


godz. 20.00 w koncercie wieczor- 
rym da się słyszeć utalentowana 
skrzypaczka Marja  Szrajberówna, 


która odópiewa kilka pieśni kompo 
zytorów polskich w studjo poznań. 
skiem. 


„RADJOWA SZOPKA BETLEEM- 
SKA”, | 
Kolendy polskie są tak samo cha 
rakterystyczne dla ludu polskiego, | 
jak i inne jego pieśni i tańce. 
radosnej ekstazie i uniesieniu lud 
znajduje upust dla swych  podnio- 
slych uczuć w pieśni Bożego Narc- 
dzenia — czyli w kolondzie. Pieśń 
ta nie jest dziełem jakiegoś okre- 
slonego autora, lecz tworem, który 
jakby się sam z ludu zrodził, wśród 
ludu rozpowszechnił i na długie dzio 
siatki lat wśród niego pozostał. Ja 
kie są początki kolend, w jakie się- 
gaja czasy — trudno na to odpo- 
wiedzieć. Wiek XVII obfitował w 
kolendy polskie, jak tego dowodzą 
liczne zbiory z tego czasu. Stylową 
i piękną audycję opracowaną na 
podstawie materjałów zawartych 
w starych kantyczkach nadaje roz 
głosnia lwowska o godz. 17.00 p. 5 
„Badiowa szopka Betleemska". 
Zbliża się ona rodzajem do sta- 
rowulskiej pastorałki w schillerow- 
skim stylu, różniąc się jednak od 
niej przeważającym elementem gro 
toski, parodją polskich typów re- 
«jonalnych. Autor jej, dr. Franei- 
tzek Pawliszak oparł się na mało 
znanych wesołych kolendach pol- 
skich i opracował tekst na podsta- 
wie materjałów zawartych w daw 
ych kantyczkach, które są Bui 
xeneris „białymi krukami” iudową 
pieśni kościelnej  Ilustrację mu. 
zyezną opracował T. Seredyński. 


1 


Wop mag orkiestra, chóry i |. 


soliśe 


„SEN, Q SEZAMIE*, 
Tygodnie świąteczne 
nastrojem szczególnie nadają się do 
audycji typu ludowego nietylko 
muzycznych, .ale i literacki„a. Do 
tego należy również oryginalne słu 
chowisko radjowe z muzyką „Sen 
o Sezamie” pićra Wiktora Hans- 
mana, autora popularriych słucho- 
wisk ludowych, jak * „Pan z Krze- 
mionek* i wielu innych. „Sen o Se-! 


zamie”, to wodewil radjawy sięga- | 


jący zarówno tłem i akcją tematu 
jak i kompozycją ilustracji muzycz 
nej do niezawodnej skarbnicy pol-| 
skiej pieśni Indowej. Audycje tę! 
nąda „Teatr Wvobrażni* ze Lwo- 
wn o godz. 18.00. 


ODCZYT © MŁODZIEŻY AKA-, 
DEMICKIEJ. | 
O godz. -18.45 nadany będzie na! 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Ra-! 
dja odczyt naczelnika wydziału | 
polityki oświatowej w minister. | 
stwie W. R. i O. P. p. Aleksandra 
Kawałkowskiego, sekretarza Towa 
rzystwa przyjaciół mlodzieży aka- 
domickiej. Prelegent  scharaktery- 
vuje zagadnienie opieki nad mło- 
izieżą akademicką dawniej i obec- | 
nię oraz przedstawi podstawy ide- 
ologji towarzystwa, które w swej | 
działalności roztacza opiekę nad | 
całą młodzieżą akademicką bez 
wzęt„łu na jej zróżniczkowanie. 


„WESOŁA FALA IDZIE PO KO- 
LENDZIE”. 

Tym razem, rozśpiewani wesoł- 
kowie Iwowssy przeniosą słuchaczy | 
w enoke przedwojennego Lwowa 
„stolicy Galisji r Lodomerji*, kie-| 
dy to Szczapkoa i Tońko, jako mali 
chłopcy chodzili po kolendzie od 
domu də damu Jak wojowali z kon 
kurencyjną bracia śpiewaczą, co 
z tego wynikło i jakie są ich wspo! 


mnienia dziś po 20 latach — o tem, 


wszystkiem dowiedzą się stali słu. 
chacze „Wesołaj lwowskiej fali" 
o godz. 21.00. (r) 


treścią i i 


p =) 


Seiki tusięcy ludzi chorują na gruźlicę 


Do charakterystycznych cech 
gruźlicy, jako choroby, odróż- 
niającej ją od innych chorób 
zakaźnych, należy przedewszy: 
stkiem jej trwałe istnienie 
wśród ludów Świata, gdyż mo- 
ment zjawienia się jej kryją 
mroki wieków, a tysiące lat 
świadczą o jej nieprzerwanym 
niszczycielskim pochodzie. 

Wszystkie inne choroby za- 
kaźne, owe „straszne* morowe 
powietrza średniowiecza, jak 
pożar wybuchały, niszczyły c 
sło setki tysięcy istnień ludz- 
kich i gasły. Wybnchały to w 
jednym, to w drugim kraju, cza 
sami przemierzały kilka lub ki’ 
kanaście państw i tem się koń- 
czyły. 

Postępy medycyny wciąż ogra- 
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X 


niczały niszczycielski ich po- 
chód, 
zmniejszały liczbę ofiar, rugo- 
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Ulubiona zabawa karnawało wa naszych miłusińskich. 


TELEGRAM! | 


Nakładem kolosalnych 
uzyskać jako premjerę 


z premjerą światową w Wiedniu, najpiękniejszą 
komedję muzyczną wszystkich czasów p. t.: 


„JEJ SZAMPAŃSKA NOC” 


„ihre Toliste Nacht" 


W rolach głównych: 


IRENA DE ZILAHY 


MAX HANSEN, TIBOR von HAMAY 
TRUDE BINAR 


Jesteśmy dumni z tego, iż właśnie naszemu 
Kinoteatrowi zaszczyt ten przypadł w udziale. 


"A ETZ 


Jeśli chcesz, by dziecka Twoje miało 
przez całe życie zdrowe uzębienie — 
czyść mu zabki od ukończenia drugie- 
go roku życia specialna, smaczną po- 
marańczową pastą do zębów dla dzieci 


BEBEDONTU 


DRZEWROT W HIGJENIE DZIECKA 


Saneczki w parku 


0.1 — „GŁOS PORANNY" — 1935 


becnie w 30-tu państwach róż 
nych stron Świata, reprezentu- 
| jących łącznie 532.700.000 lud 
| ności. 

w r. 1928 zmarło z powodu gru 


wały z pośród ich szeregów co 
raz to nowe choroby, znajdując 
ua nie skuteczne leki, surowice 
i środki zapobiegawcze. Dla dzi 
siejszego pokolenia ludzkości 
ani dżuma, api ospa, ani cho- źlicy 653.918 osób. 
lera, ani żaden z tyfusów nie| Nie posiadamy podobnych 
przedstawiają już tego groźne- | danych o umieralności na gru- 
go niebezpieczeństwa, licę z reszty krajów Świata, 
jakiem były one przed kilka eprezentujących 1110 miljo- 
wiekami lub kilkudziesięciu na | nów ludności, lecz, opierając 
wet Taty. się na danych analogji i praw- 
Na grużlicę od Setek, a może | dopodobieństwa, obliczamy, że 
tysięcy lat w każdem państwie w r. 1928 na całej kuli ziem- 
"horują setki tysięcy ludzi i sta | skiej zmarło na gruźlicę powy- 
te, rokrocznie z powodu niej żej 2 miljonów ludzi, 
giną w każdym krajy dziesiątki | w 26 krajach europejskich, 
tysięcy istnień ludzkich w róż- | reprezentujących 328 miljonów 
nym wieku, ze wszystkich | ludności, zmarło na gruźlicę 
warstw społecznych, bez różni: | 419,329 osób, Z 6 państw o 135 
cy narodowości, wyznań, zawo | miljonach ludności nie mamy 
dów i stopnia zamożności. danych. Żadna inna choroba 
Na podstawie danych Staty-| w tym samym czasie nie po- 


stycznych, jakie posiadamy 0- | cjągnęła za sobą takiego żniwa 
PIEC OT" RER ESTE = | śmierci. Pamiętać przytem na- 
7 leży, że ji 


w obecnych czasach w krajach 
cywilizowanych umieralność 
ną gruźlicę jest o wiele mniej- 
szą, niż była dawniej. 

Dlatego te niema  przeSady 
w powiedzeniu, że gruźlica po- 
ciąga za sobą większe ofiary, 
niż najkrwawsza wojna. Do- 
świadczenie organizacji, prowa 
dzących zwalczanie gruźlicy 
przekonało, że liczba żyjących 
chorych na gruźlicę wynosi 
przynajmuiej 10 razy więcej, 


SZOFMANA 


miejskim 


AŚ 


znaczny, że 


chorowało na gruźlicę conaj- 
mniej 20 miljonów osób, 

Te dwie liczby: liczba zgo- 
nów i liczba chorujących na 
gruźlicę świadczą o ogromnem 
rozpowszechnieniu gruźlicy 
wśród ludności każdego pań- 
$ | stwa, zmuszając uznać ją za 
W | chorobę Społeczną. Ponieważ 
gruźlica trwa długo, a w kra- 
jach cywilizowanych chory 
zgonem nie może pracować za- 
jest leczony i czas jakiś przed | 
robkowo — choroba ta powo-| 
duje rokrocznie w każdem pań! 
stwie, już tylko z tych dwuch 
powodów, 
koloSalne straty materjalne, Hi- 
czone również na miłjardy zło- 

tych. 

To jest przyczyna, z którą 
muszą walczyć nietylko rządy 
| każdego kraju, ale i całe społe* 
czeństwa. 


160.000 żydów 
w Berlinie 


Według sprawozdania berlińskie- 
go narodowo - socjalistycznego u. 
izędu dla polityki rasowej, ilość 
osób wyznania żydowskiego, za 
mieszkujących Niemcy, spadła z 
564,379 w r. 1925 do 499,682, w r. 
1933. Spadek ten wyniósł zatem 
64,697, czyli 11,5 proc. i spowodo- 
wany był głównie emigracją oraz 
znmiejszeniem się liczby urodzin. 
Od spisu ludności w Niemczech w 
jczerwcu r. 1933, liczba ta niewątpli 
| wie uległa dalszemu zmniejszeniu, 
przyczem stwierdzono szcrególnie 
mały przyrost urodzin. W Berlinie 
mieszka obecnie 160.500 żydów. 


kosztów udało nam się 
w Polsce, równocześnie 


DYREKCJA KINA 


„PALACE" 


niż Ticzba zgonów na nig to) 


w roku 1928 na całym Świecie 


Nr. 6 


PIĘKNE RĄCZKI- MARZENIE PA. 


osiąga się przy 
pomocy krem 
„Prałałów” udeii- 
katniającego, na. 
dającego skórze 
Źrąk niezwykłą 
a białość i jedwa. 
bista miękkość 


PRAŁATÓW 


„PERFECTION* 


U 


KRE 


Tomaszów 


OKRADZIONY SKLEPIKARZ 

Kierownik burtowni tytoniowej 
przy ul. Ammoniego 13 Binem Łach 
tuż przed zamknięciem składu przy 
gotował większą sumę pieniędzy 
celem wpłacenia ich w PKO na ra: 
chunek Państwowego Monopolu 
Tytoniowego w Łodzi. W trakcio 
tym weszło do sklepu kilku osobni 
ków. Po załatwieniu kupujących 
Łach stwierdził, iż w niewytloma: 
czony sposób zginęło mu 2460 zł, 
O wypadku tym zawiadomił poli- 
cję, która wszczęła śledztwa. — 


OBLIGACJE P. N. 

Urząd skarbowy w Tomaszowie 

wydawać będzie w dnin 7 stycznia 

w godzinach urzędowych obligacje 

Pożyczki Narodowej tym subskry* 

bentom, którzy ułścili należność w 
dziesięciu ratach, 


00904040400090095900996 


Przy zepsutym żołądku, upośle. 
dzonem trawieniu, obstrukcji, sto” 
suje się naturalną wodę gorzką 
nFranciszka-Józefa*. Pyt. sią lek 


+0999990990990999990999094990 


Fabryka wifamin 


Instytut badawczy  przemysfę 
spożywczego w Leningradzie zaini 
cjował budowę pierwszej  sowiec- 
kiej fabryki witamin, wedlug wła- 
snego projektu Witaminy wytwa- 
rzane będą w skondensowanej po- 
staci z węgła oras x Igliwia świer- 
ków i sosen. 


9004:000494699099094699991 


— 


PRZEDR KORDECKI 
obrońca Częstochowy 


W roli głównej: 
Karol Adwentowicz 


Nadpr.: Aktualn. Paramountu 
Dziś początek o 12-ej 
WOZEK WYST TZ TT E 


WYCIECZKA DO BERLINA 
— ZŁ. 88.—, 

Zmane ze swej ruchliwości popu- 
larne biuro podróży Wagon. - Lita 
Cook organizuje ponownie w dn. 
cd 21 do 28 stycznia r, b. siedmio: 
dniową wycieczkę do Berlina. 

Cena udziała w wycieczce wyno- 
si tym razem zaledwie zł. 88.— Í 
ohejmuje: paszport zagraniczny, 
wizę, przejazdy kolejowe w obie 
strony od i do Poznania, 

Jednem z bardzo ważnych ndo: 
godnień jest zbędność uzyskiwania 
zezwoleń odnośnych starostów na 
wyjazd, co również wpływa na po- 
tanienie kosztów  przygotowaw- 
czych. Pozatem uczestnicy wyciecz 
ki mogą zaopatrzyć się w „regi 
stered marks” po kursie znacznie 
zniżonym. 

Szczegółowych informacji udzie- 
la i zapisy przyjmuje Wagons - 
Lits Cook, ul. Piotrkowska 64. 

Przy zapisie należy opłacić caí- 
kowitą należność zł. 88,— + złożyć 
następujące dnwody* 

Dowćd osobisty krajowy z po- 
świadczeniem obywatestwa lub sta 
ry paszport zagraniezny, 2 fotogra- 
fig, mężczyźri — książeczkę woj- 
skową, oficerowia rezerwy — Ze- 
zwolsnie D O. K. Poświadczenie za 
"uleszkania wyrabia biuro po cenie 
rominalnej. 

Wobes ograniczonej ilości miejse 
zapisy będą przyjmowane do dnia 
15 stycznia r. b, 


Nr. 8 


6.1— „GŁOS PORANNY” — 1935 3 


Czy prof. Meissner winien 


śmierci prof. Wincentego Drabika ? 


Z Warszawy donoszą: 

Sędzia śledczy przekazał u- 
rzędowi prokuratorskiemu ak- 
ła, dotyczące śledztwa, wdrożo* 
żonego po tragicznym zgonie $ 
p. Wincentego Drabika. Swe- 
go czasu zwrócono się e opinię 
do wydziału lekarskiego uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, czy 
śmierć nastąpiła w wyniku ope 
lacji, dokonanej przez prof. 
Meissnera. Uniwersytet począt- 
kowo nie chciał się wypowie. 
dzieć w tej sprawie, wobec tego 
sedzia śledczy ponowił swe żą- 
danie. 

Niedawno nadeszła opinja ko 
legjum profesorów wydziału le 
karskiego U. J. Najwidocznieł 


sędzia śledczy przekazał akta 
sprawy prokuratorowi z wnio- 
Sz'em o sporządzenie aktu 0- 
skarżenia, Decyzja zależy od 
prokuratora, który po rozpatrze 
niu aktów sprawy zdecyduje 
czy ma sprawę nmorzyć, czy 
też postawić w stan oskarżenia 
prof. Meissnera. 


Jak słychać, prof. Meissner 
zapowiada powo'anie biegłych 
lekarzy stomatologów z zagra- 
nicy, którzy mają wypowie- 
dzieć opinję co do tego wy- 
padku. 


Rodzina zmarłego ś. p. Wim» 
centego Drabika wystąpiła do 
sądu z powództwem cywilnem, 


opinja ta wypadła niepomyśl- | o odszkodowanie w wysokości 
uie dla prof. Meissnera, skoro | 60 tys. zł, 


„Wuyszczekany* píak 


Która papuga najd'użej mówi? 
Wszystko już było: konsursy ka- | nia na gruncie amerykańskim już 
narków, wyścigi psów, karaluchów, przygotowują się tego rodzaju kon 


walki kogutów etc. etc. Ameryka 
wynalazia jeszcze jedną sensację 
Konkurs papug. Miłe te stworzenia 
mają duże zdolności imitacyjne, co 
przy pewnym talencie lingwistycz. 
nym pozwala im naśladować z po- 
wodzeniem mowę ludzką. Otóż w 
Chicago zorganizowano Konkurs 
papug, którego celem było «praw 
dzenie, jaki z wystawionych oka- 
zów będzie w Stanie najdłużej mó- 
wić, bez względu na treść tego, cze 
, go wyuczyli je ich właściciele. Na 
konkurs stawiło się około 300 wy- 
stawców ze swymi skrzydlatymi 
wychowańcami. Można sobie wyo- 
brazić zgiełk, jaki panował w sali 
wystawowej.. 

Wstępem do konkursu była elj- 
minacja tych papug, które w trzy 
minuty po sygnale oznajmiającym 
rozpoczęcie zawodów nie odezwą 
się. Dzwonek zadźwięczał, jury od- 
liczyło 3 minuty przepisowe i w 
rezultacie blisko połowę papug zde. 


RYGAWAR 
GUM 


klasowano odrazu, gdyż zachowały 
milczenie i nie odezwały się wcale, 
onieśmielone widać i zaniepokojone 
obcem zupełnie otoczeniem, 

Po zabraniu z sali niefortunnych 
papug, przystąpiono do właściwe 
go konkursu. Gwar i wrzawa w sa 
li były ogluszające. Sto kilkadzie- 
siąt papug darło się w niebugłosy, 
wykrzykując we wszystkich języ- 
kach świata najrozmaitsze b azesy, 
powiedzenia, powiedzonka, niekie- 
dy wcale dobitne i wprawiające 
w stan kłopotliwego zażenowania 
ke wychowawców i wychowawczy 
nie. 

Zwycięzcą w osobliwym konkur- 
sie ogłoszono małą szarą papużkę, 
która w ciągu 25 minut powtarzała 
bez przerwy wyuczony dowcip. 
Wlaścicielka papużk« otrzymała 
nagrodę w wysokości 500 dolarów. 
Inne, zaklasyfikowane do  nastep- 
nych nagród papugi, zdobyły dla 
swogien posiadaczy nagrody 300, 
200 i 100 dolarów, oraz szereg dy- 
płomów i odznaczeń nonorowyen. 
Rzecz prosta, iż na drugi dzień po 
konkursie pisma chicagowskie po- 
dały obszerne opisy osobliwego re- 


kordu jak również fotogratję zwy- 
cięskiej papużki i jej właścicielki. í 
Nowa moda przyjmie się bezwątpie | 


„Prez ORBIS” w Swiat 


Kup bilet w 


P. B.P. „ORBIS” 


Sprzedaż biletów kolejowych 
1 okrętowych 


kursy w San Francisko, Los Ange- 
los i Indianopolis. Można się spo- 
dziewać, że i ta moda _ zsstanie 
przyjęta przez Europę, jak i wiele 
innych dziwactw amerykaiiskich, 


Dwa małżeństwa w hiszpańskim domu 


f 


WYRABIANE W PABJANICACH 


a 


Porażenia pradem 


Oprócz sztucznego oddychania należy pobudzać krążenie krwi 


W instytucie patologji uniwersy |rodzaju: prądem niskiego i wysokie krzepnięcia krwi; w naczyniach 
tetu w Lipsku, dr. S. Köppen. prze- go napięcia. W obu wypadkach mo |tworzą się zakrzepy, które utrudnia 
prowadził serję ciekawych doświad |że nastąpić Śmierć. W- wypadku |ją krążenie i prowadzą do pękania 
czeń na zwierzętach nad zagadnie- |jedzak porażenia prądem niskiego |naczyń krwionośnych i krwawień. 
niem śmiertelnych porażeń prądem. |1upięcia zmiany, które powstają |Ustanie czynności mózgu przy pọ- 
Doświadczenia te posiadają duże | organiźmie, nie są spowodowane  rażeniach elektrycznych spowodo: 


znaczenie dla ratownictwa w wy- wyzwalającem się ciepłem, lecz po- |wane jest nie bezpośrednio przez 
działanie prądu, lecz wskutek pora- 


żenia naczyń 1 wyłączenia krążen 
krwi. "ley 

U zwierząt, Które padty w czasie 
drażnienia prądem elektrycznym, 
stwierdzono nagłe zatrzymanie as 
krążenia krwi, zakrzepy w naczy- 
niach i obrzęk tkanek. 


Według autora należy ttm za 
przyczynę śmierci w  porażeniach 
elektrycznością paraliż naczyń 
krwionośnyci. : 


Stosownie też do tego należy nie- 
co inaczej, niż to było przyjęte do- 
tychczas, ratować ludzi, którzy u- 
legli porażeniu elektrycznemu. Do 
tychczas mianowicie ograniczano 
się do stosowania sztucznego odde- 
chu, wychodząc z założenia, że pó- 
rażeniu ulęga tylko ośrodek odde- 
chowy. Oprócz sztucznego oddycha 
nia powinno się więc stosowa 


padkach porażeń elektrycznych 
u ludzi. 

Istnieją porażenia  dwolekiege 
Wobec znaczenie zwiększonego zapo- 
trzebowania na snang 
MORSZYŃSKĄ przeczyszczającą, 
Zarząd Zdrojowiska Mórszyn od dnia 
1 stycznia r. b obniżył cenę 

na zł. 2.80 za flakon. 


TTE EWS ĄG" 


legają na swoistem oddziaływaniu 


energji elektrycznej na ośrodki ner 


wowe. Przeciwnie natomtast, przy 
działania prądu wysokiego uapię- 
cia, powstają przedewszystkiem o- 


Ł | parzenła. 


Przy chronicznem drażnienfu prą 
dem powstają zmiany we krwi, 
objawiające się skróceniem czasu 


królewskim 


Na lewo: Infantka Beatrycze I jej narzeczony książę włoski TorloniaNa prawo: Infa:t Den Jaime i jego 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 12 poranek „Żywy 
miesięcznik”. O godz. 4 komedja 
„Migo“. O godz. 8,30 wiecz. „2:2 
Mecz małżeński”, 
W poniedziałek i wtorek sztuką 
Bommarta „Ten, który wrócił”. 


ŻYWE PISMO ILUSTROWANE 

Przypominamy, że dzisiaj o go- 
dzinie 12 w poł. Syndykat lLzienni- 
karzy Łtdzkich występuje z nieco- 
dzienną imprezą montażu na scenie 


teatru Miejskiego (ul. Śródmiejska | 
15) — żywego pisma ilustrowane- ; 


Zrozumiałe jest powszechne zain 
teresowanie, gdyż publiczności łódz 
kiej przypomni się jej ulubieniec 
Michał Znicz, który specjalnie przy 


fbywa z Warszawy i zaprezentuje 
(się jako nowy gwiazdor filmowy. 


Koncert Balsama, ankieta pu 
bliczna w wykonaniu artystów te- 
atru Miejskiego, tanieo Tamary 
Góralskiej i jej szkoły, dowcip 
prof. Halperna oraz najnowsze kra 
acje mody warszawskich firm Lud 
wiki Rosensteinowej, M. Apfelbau- 
ma i „Gustawy” — oto treść ły- 
wego pisma ilustrowanego. 

Słowo wstępne wygłosi prezes 
Syndykatu red. Oz. Gumkowski. 

Ceny biletów b. niskie bu od 1 

do zł. 3,30. Dla uniknięcia na. 


Łódź, Piotrkowska 10, tel, 249-33 llana. kask. estru Miejikiezo. ryż 


== Piotrkowska 65, fol, 101-01: 


pocznie sprzedaż biletów już o go: 
dzinie 11. 


narzeczona Emmanuela „Muspoli. 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


NUUEZEARDRZEUUURNEWEKUCEJC-ZWOKEDZOCONACEZTUNASZONROGE NACEZZARACNERRECZDADNEA 


2.000 razy Faust" 
na scenie w Paryżu 


„FPaust” Gcunod'a święcił w Syl- 
westra w operze paryskiej rzadki 
w dziejach opery  jubilusz: 2000- 
cznego przedstawienia. Uroczystość 
związana tak ściśle z historją i roz- 
wojemm muzyki. francuskiej zgroma- 
dziła w olbrzymiej sali «pory 
wszystko, co reprezentuje Fiancją: 
prezydenta republiki, rząd, przed- 
stawicieli wszystkich muz, dyploma 


cję, sławy wiedzy, twórczości na 
wszystkich polach i wreszcie tłu- 
my słuchaczy. Uważany dzisiaj za 
filar muzyki operowej francuskiej, 
Gounod i jego dzieło, wystawione 


po raz pierwszy w r. 1859, doznali 
przyjęcia bardziej niż chłodnego, 


wręcz wrogiego. Oto co pisze a pro 
pos jubileuszu „Fausta znakomity 
kompozytor francuski, Pierre Lalo: 

„1859 r. pramjera „Fausta, 1934 
r. — 2000-czne przedstawienie. Mię 
dzy 1-em a drugiem ubiegło 75 lat, 
w czasie których „Faust był u nas 
najpopular- 
niejszych dzieł muzyki francuskiej, 
a tylko „Carmen* mogła z nim kon 
kurować pod tym względem. Sławy 
nie straciła 
dzieło Gounod'a dotychczas, o czem 
świadczy obecny jubileusz. Sukces 
tego rodzaju pozwalałby sądzić, iż 


i zagranicą jednem z 


swojej i popularności 


„Faust” spotkał się odrazu z entu- 
uiąstycznam 


przyjęciem u naszej 


publiczności. Nic podobnegor Pre- 
mjera „Fausta* była klapą na całej 
linji! 


„Niema w -tem nie zadziwiające- 
go, W dziejach muzyki zawsze tak 
było, iż utwory mające zyskać sła- 
wę, spotykały się ze złem przyję- 
ciem, z niezrozumieniem. Czemu? 
Gdyby dzisiaj zapytał nas kto, co 
jest cechą charakterystyczną „Fau- 
sta", odpowiedzielibyśmy bez ma- 
myslu: melodja! -A tymczasem to, 
co w 1859 roku zarzucano ogćlnie 
muzyce „Fausta”, to był brak me- 
lodji. Nieprawdopodobne, ale praw 
dziwe. Putliczność i krytycy jedno- 
głośnie twierdzili, że  Gounod'owi 
nie brak zręczności, nie posiada 
natomiast inspiracji twórczej, nie 
włada melodją. Zarzucano więc kom 
pozytorowi, u którego melodja jest 
zasadniczą cechą twćrczości, który 
stworzył nową formę melodji fran 
cuskiej, to właśnie, czego nie chcia 
no się ani dosłuchać w „Fauście”, 
ani zrozumieć, ani też odcznć. Przy 
zwyczajońna do oper włoskich, da 
pustej muzyki Meyerbera, publicz- 
ność i krytyka odrzucała a priori 
muzykę francaską, której odnowi- 
cielem stał sią 'w owym czasie 
Gounod. Od Goanod'a do Debus- 
sy'ego prowadzi ta sama droga i li- 
nja rozwojowa muzyki francuskiej. 
jasnej, prostej, zwięzłej w swej me- 
lodyce i doborze środków”, 


wti 


energiczne środki, pobudzające krą 
żenie krwi. ponieważ porażenie ns% 
czyń krwionośnych jest 
powodem śmierci, 


Kwestja tdealnego odbioru 
audycji rozstrzygnięta 


prses najn 
typ radjoodbiornika 


TEKAFON 


Skład fabryczny, 


Łódź, Piotrkowska 87 
| tel. 24633, ž | 


3 asy 
torma Shearer 
Fredric March 
Charles Lauohion 


w najwspanialszem widowisku, 
jakie pokazano na ekranach 
od wielu lat! 


UWIELBIANA 


(Przebudzenie. kobiety) 
Od jutra EA 
w Grand-Kinie 


Morze i kolonje 
fo polłęśa Polsk 


i CHOROBAM| 
Z PRZEZI o 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


9.00 Gimnastyka i muzyka z plyt 

10.05 Dumki i pieśni polskie 

10.30 Transmisja nabożeństwa z 
bazyliki ormiańskiej we Lwowie, 

11.45 Muzyka religijna (ptyty) 

12.15 Poranek, kolęnd. 

1400 Muzyka popularna (plyty) 

15,00 Odczyt p. t. „Nowe oblicze 
Łodzi”. 

15.15 Najnowsze piosenki (płyty) 

15.45 Skrzynka strzelecka okre- 
gu łódzkiego. 

16.00 Fragment z powieści Boh. 
dana Pawłowicza p. t „Impujowy 
krzyż”, 

16.20 Recital Śpiewaczy Euge- 
njusza Maja (baryton). 

16.45 „Legendy c Zamkt War- 
szawskim”. 

17.00 Radjowa Szopka. 
kolendy polskie, 

17.50 „Paderewski* (odczyt). 

18.00 Słuchowisko p, t, „Sen o 
Sezamie”, 

18.45 „Towarzystwo przyjaciół 
młodzieży” (odczyt z cyklu „Życie 
młodzieży*)”. 

19.00 Andycja żołnierska 

19.25 Recital fortepianowy Woy- 
tvwicza (Utwory Liszta). 

19.50. Feljaton aktualny, 

20,00 Konsert wieczorny. Orkie 
ira i Marja Szrajberówna (skrz.). 

21.00 „Na  wssołej lwowskiej 
fali" 

21.45 Skrzynka pocztowa tech- 
WEMA, 

2215 Obrazek słuchowiskowy 
p. t. „Wierne służące”, 

29.25 Polskie tańce I łe St. 

(m, Woninski (plyty). = i 

23.05 Muzyka taneczna. 


Wesołe 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Wiedeń (507) a 
18.20 Recital whitia 

- (Warjacja i Sonata D-dur Beetho- 
vena). 

Bruksela (322) 

21.00 Recital skrzyncowy (Kon- 
eert G-moll i Kol - Nidrei Brucha) 

Londyn (342) 

22.20 Koncert (Symfonjs G-moll 
Mozarta, Dramatyczna “scena Ro- 
balda, Suita „Arlesienne” Bizeta). 

Rzym (420) 

20.45  Operstka 
Mascotta”, 

Budapeszt (550) 

18.45 Resital fortepianowy Lili 
ferz (Polonez, Mazurka 1 Balada 
Szopena, Consolation i Marzenie 


Audranś „La 


miłosne Tiszta, Rondo Bartoka, Ra 
psodja Demeny'ego). 


6.1— „GŁOS PORANNY“ — 1935 
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Niisł mie umie pisać po polsku 


Wszyscy gubią się w dzisiejszym chaosie ortograficznym 


Sprawa ustalenia zasad orto 
gafji polskiej jest rzeczą ni+ 
zmiernie doniosłą, obchodząca 
ogół społeczeństwa polskiego 
Ortografja bowiem jest ze 
wnętrznym wyznacznikiem po 
ziomu kulturalnego społeczeń 
stwa. Tymczasem Stan, który 
się obecnie wytworzył w Pol- 
sce, uniemożliwił już nietylke 
przeciętnym $miertelnikom, 
ale 
nawet fachowcom wykazanie 
się umiejętnością pisania po 

polsku. 

Polska akademja umiejętne 
ści, ustaliwSzy w r. 1918 zasa 
dy pisowni polskiej, powierzy- 
ła interpretację swych postano 
wień Ś, p. prof. Janowi Fosio 
wł. Profesor Łoś zainterąreto 

wał zasady według swego in- 
dywidualnego poglądu; nie u- 
trzymał jednak swego stanowi 


ska konsekwentnie. Psd wpły 
wem krytyki,  wykazującej 
sprzeczność w szczegółach, 


zmieniał decyzje, 

Stwarzająe dla skrnpułantów 
chaos nie do opisania. 
Wreszcie, po okresie przejścio- 
wym, ortografja polska ustali 

ła się na lat kilka. 


Niestety, prof, Łoś umarł. 


Wtedy Polska akademja umie! 


jętności poleciła  zinterpreto 
wać swoje zasady prof. Kazi 
mierzowi  Nitschowi. Prof 
Nitsch pojął swój obowiązek 
jako zadanie srupełnie now: 
Nad pracą prof. Łosią prze 
szedł do porządku  dziennege 
i opracował zasady diametra? 
nie przeciwne tym, które Sfor 
mułował poprzednie prof. Ło? 
Po kilku latach ustalenia pi 
sowni 
było to wprost klęską, 

szczególnie dlą szkół, w ktź 
rych postępowanie akademii 
wywołało poprostu najwyższe 
lekceważenie dla pisowni. 

Ostatecznie można byłoby 
zgodzić się na wprowadzeni” 
nowych zasad, gdyby one rze- 


czywiście stwarzały  ułatwie- 
nia į uproszczenia, gdyby rze- 


czywiście wyprowadzały p'so | 
wnię polską z  zawisłości, z! 
których tkwi ona od lat, wru- 


Największa gwiazda operetkowa Europy 


GITTA ALPAR 


" GUSTAW FROHLICH 
TIBOR v. HALMAY 


URAŻĄ SIĘ W KOMEDJI MUZYCZNEJ 


JULIKA 


dniając, bez żadnych podstaw, 
pisanie się polakom po polsku 
Ostra kampanja, która rozgo- 
rzała po zjawieniu się nia- 
wczesnych pomysłów . prof 
Nitscha, przynajmniej uratowa 
łą szkołę polską od nowego nic 
szczęścia, albowiem min. W 
R. i O. P. zasad prof. Nitscha 
nie przyjęło. Ale chaos j za 
mieszanie jeszcze bardziej się 
pogłębiły; uiektórzy wydawcy 
i drukarze, nie bacząc da to, 
że reforma prof. Nitscha jest 
efemerydą, zaczęli się stosować 
do jego pisowni. Dziś jesteśmy 
wobec tego świadkami 

ehaosu i zamieszanie, w któ- 
rem człowiek piszący wogóle 

traci głowę. 

Jak dawniej jedni szli do „Sa- 
sa“, a inni do/ „Lasa”, tak dziś 
jedni piszą „do Łosia, a dru 
dry „de Niśscha”, a jeszcze 
i aalnie, „po swo 


laž z radością y uí 


7 powitać imicjaty | się walki ambicji i 


twa W. R. i O.P 

„puje obecnie da 

aszd pisowni pol 

stale. 

swojej ma Bie kie 

iem do 

idącego  uproSzcze 

owni polskiej, 

jednak obawa, Że 
y mia będzie znowu 
a» i orem przepisów Ĵĵ 

| s przeznaczonych 


:nawczą. Pisanie ortograficzne 
obowiązuje wszystkich. Piszą 
po polsku i chcą prawidłowo 
pisać po polsku ludzie różnych 
stopni wykształcenia, o róż 
nen przygotowaniu lingwistycz 
prem. 

Im wszystkim należy zapewnić 
nioźność poprawnego pisania, 
a to przez prostotę zasady. 
Na zawiłości zasad ortograficz 
nych cierpi przedewSzystkiem 
młodzież, której umysły obar- 
cza się niepotrzebnym bala- 
stem skomplikowanych przepi- 
sów. Szkoła będzie miała obo- 
wiązek przygotować obywateli 
prawidłowo piszących, ta sama 
szkoła, nad której doświadcze- 
niami i postulatami przecho- 
dzt się tak często do porządku 
dziennego. Sprawa  ortografji 
nie może znowu zajść na to 
ry obrony tradycjonalizmu, e- 
tymologizmu, czy fonetyzmu 


Smutne byłoby, gdyby na ko 
misjach naukowych rozpoczęły 
„kierun- 


ków“, wzajemne targi i ustęp” 
stwa: 
za cenę utrzymania „Ó“ będzie 
Się kupowało „ym“ „em“, za 
cenę „i“ czy „j“ — „ch 
czy „h“, 
W tem wSzystkiem  brakłoby 
tylko jednej, jedynej wartościo 
wej podstawy — życia. 
Dlatego też, dopóki jeszcze 
czas, należy ostrzec przed nie 
bezpieczeństwem. Niech w ko- 
misji znajdą się i zabiorą glos 
przedewszystkiem ei, którzy 
najprędzej mogą ustalić ten 
czy inny i 
sposób pisania przez dzieci, 
młodzież gimnazjalną i liczne 
rzesze, i 
garnące się do oświaty. Orto- 
grafja nie może być ustaloną 
na miarę tylko Subtelnych m 
mysłów lub naukowców; jeśli 
będziemy się stosować tylko 
do takiej miary, Polska pozo- 
stanie nadal krajem analfabe" 
tów ortograficznych, Es 
K. Kępskt. | 


4-letnia fenomenalna 


SHIRLEY TEMPLE 


w filmie „TAJEMNICA:EMAŁEJ SCHIRLEY” 
Następny program Kina „EUROPA“ ` 


Zeppelinem do Pigmejów 


Udział Sven Hedina w 


wyprawie sterowcem 


do Brazyjlji 


t badacz 


sów, a nie dla o |szwedzki, dr. Sven Hedin, który 


i zeństwa. 

i sadniczym błędem 
wot e do komisji, ma. 
jącej 7 $ zasady pisowni 
ęzykoznawców i li 
teratów. \ Sprawa pisownt nie 
jest sprawą ani wyłącznie nau 


+; 


kową, ani jwyłąrznie języko 
MARJA 
i ADAM 


BRODZISZ 


|| odtwórcy ról głównych w filmie 


„MŁODY LAG" 


jeszcze tylko w 
dniu dzisiejszym 
rozdawać będą swe 
fotografje z auto- 
grafamm 


w KINIE 


ukończy ostatnio badania nad od- 
kryciem dawnej drogi karawano- 
wej poprzez Chiny, zaproszozwy zo- 
stał do wzięcia udziału w wyprawie 
Zeppelina do niezbadanych okolic 
Brazylji. Ekspedycja ta, której 
główny organizator przebywa obec 
nłe w Brazylji dla  poczynienia 
przygotowań, zamierza zwiedzić 
siedziby Pigmejów, do których nie 
dotarł dotąd żaden biały  czło- 


wiek. Organizatorzy wyprawy za- 


5S 


TEATR ROZMAITOŚCI 


mierzają równieź nawłązać Kontakt 
ze szczepem „białych In- 
djan?” w okolicy Tapajos. D:, Sven 
Hedin ukończy na początku b. ro 
ku 70 lat I całą Szwecja świętować 
będzie uroczyście dzień Jego uro- 
dzin. Sędziwy podróżnik _ spędził 
niemal całe swoje Życie na bada- 
niach nieznanych części Azji, a 
rezultaty jego licznych ekspedycji 
do Tybetu i pustyni Gobi oraz in- 
nych części Azji Środkowej przy- 
czyniły się w ogromnej mierze do 
postępów wiedzy. 


a IE5-1=% 
Cegielniana 27. tel. 112-25, 


Gościnne występy ulubionej subretki REGINY CUKIER 
Dziś, w niedzielę, o godz. 4.30 po cenach ulgowych ay parter 1 złoty 
Jogos GŁUPIEC" s M. LIPMANEM 
gods. 7.30 Premjera 
„ŻYCIE WOŁA? Stuka w 4 obras. Reżys. M. Lipman 
o godz. 9.30 Największy szlager sezonu 
p manię cca -zpagy dh 
medja muzyczna w 2 akt. 
Jutro w poniedziaisk „DOS CHAZENDŁ" z z;,Reglną Cukler 
Cały parter 1 złoty. 


Urand-Kino 


Dziś poraz 
ostatni! 
Ceny zniżone! 


ŚLUBY UŁAŃSKIE 


Czołowe arcydzieło polskiej kinematografji prod. 1935 r. 

Rewel. obsada: Marja Modzelewska, Franciszek 
,Brodniewicz, Władysław Walter, Tola Mankie- 
'wiczówna, Witold Conti, Czesław Skonieczny 
Sceuy wojskowe opracował gen. bryg. Wieniawa-Długo- 


SZOWSKi. 


Muzyka i piosenki Marjana Hemara 


Początek o 12. — Nadprogram: Aktualności Paramountu 


Pamietaj o Funduszu obrony Morskiej 


DOOOOCOGOOOOOOOGOOOOOGOO000000000000C00G000000000060 


następnych WIEIKIE Wydarzenie 


W rolach gł: genjalny mistrz maski Henri Hull, urocza June Wyatt, uwodzi 
cielski Phillips Holmes, fenomenalny 11-letni George Breakston 


(tyt. oryg. „Gitta hat ihr Herz entdeckt“) 
Wersja niemiecka 


Już w następnym programie 


„CASINA“ 


Nr. 6 


Renomowany Zakład 
ma KRAWIEGKI MĘSKI 


Geyer-Bar Kochba 8:6 


Nieoczekiwana porażka Wolskiego przez k. o. 


W sali Geyera odbył się drużyno | Wyniki spotkań poszczególnych 
wy mecz pięściarski Geyer — Bar | par są następujące: 
Kochba, zakończony zwycięstwem W wadze muszej Tomaszewski 
zespolu fabrycznego 8:6. Mecz ro- zremisował z Kumerem, w kogu- 
zegrano w siedmiu wagach, bez wa ciej Wojciechowski I pokonał ną 
gi ciężkiej. > > punkty Hewa, w piórkowej Wojcie 

Niespodzianką jest zwycięstwo |chowski II zwyciężył na  puikty 
nieznanego zupełnie pięściarza Bar Paryzera, w lekkiej Mikołajczyk 
Kochby Gotheimera nad Wolskim, |nieoczekiwanie przegrał do Nosma 


I. OPOCZYŃSKI 


reprezentantem Łodzi w wadze 
średniej na meczu ze Śląskiem 
przez nockaut już w drugiej minu- 
cie, Gotheimerowi, nie reprezentu 
jacemu większych  umiejęta:ości, 
udał się prawy sierp, a ponieważ ma 
cios niezwykle silny, Wolski legł 
znockautowany. 


DOKTÓR 


Z. tHiemryłcowski 


Choroby skórne, weneryczne 
i płciowe 


przeprowadził się na ul. 
Piotrkowską 86, tel. 143-63 
przyjmuje od 8—11 i od 6—9 więcz 
w niedz. i święta od 9—1 ppoł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


Dr. med. 


JERZY SUDYA 


akuozer-ginekolog 
przeprowadził się na ulicę 
SŚródmiejską 46. Tel. 138-44 


Przyjmuje od godz. 4—8 wiecz. 


na, w półśredniej Ostrowski wypun 
ktował Birensteina, w Średniej Wol 
ski już w pierwszej rundzie byl 
znockautowany przez  Gotheimerą 
i w półciężkiej Greif zremisował 2 
Englem. 


Dr. Feldman 


Akuszer-ginekolog 
mieszka obecnie 
Kilińskiego 113 
(Nawrot 41) Tel. 155-77 


Á- | m Moio 


DGKTÓR 


H. SZUMACHERN 


Choroby skórne | weneryczne 


Piotrkowska 56 (ol 148-02 


Prsyjmuje od 9—12 r. od 2—4 pp. 
od 7-9 w. w nieda. i święta od 11-2 pp, 


Ceny lecenic 


CHORY 


tółciowychi he, 


ŻOŁĄDEK 


JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA 


NAJROZMAITSZYCH CHORÓB 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 


są dobrym środkiem dla uregulowania żołądka, usuwają 
obstrukcję, są łagodnym nalurolnym środkiem przeczyszcza- 
jacym. usywają substancje gnilne, zatruwające. organizm, 


ZIOŁA Z GORHARCU Dra LAUERA 


siosowane rówgjeż przy 
i 


cierpieniach wątroby, nerek, kamieni 
są chętnie przyjmowane przez c. 
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sio 


43 


został przenie- 


Piotrkowskiej 


ny s ulicy 


— na ulicę 


PIO KOWSKA 


TELEFON 110-58 


13 


i poleca się 
nadal łaska: 
wym wzglę- 
dom 

Klijenteli. — 


' CENY NISKIE 


Sensacje hokejowe Krynicy 


Wileńskcie Ognisko polsonało (racovię.-AZ$ z ira: 
dem uporał się z Warszawianką 


KRYNICA. — W dalszym ciągu 
uirnieju hokejowego rozgrywanego 
obecnie w Krynicy odbył się mecz 
pomiędzy wileńskiem Ogniskiem i 
Cracovią. Mecz ten zakończył się 
sensacyjną porażką Cracovii, którą 
obecnie uchodzi za najpoważniej- 


tercji przeważała Cracovia, dla któ | 


rej bramki strzelają Kowalski z po 
dania Wołkowskiego i Marchew- 
czyk., Ognisko rewanżuje się sku 
tecznym strzałem Staniszewskiego 
Pierwsza tercja kończy się wyni: 
kiem 2:1 dla Cracovii. 


W następnych dwuch  tercjach 
wilnianie uzyskują przez Staniszew 
skiego jeszcze dwie bramki, a do: 
bra obrona niweczy ostre ataki 
Cracovii, która schodzi z toru po- 
konana w stosunku 2:3, 


szego kandydata do tytułu mistrza 
Polski. W ten sposób wilnianie pa 
raz wtóry udowodnili, że miejsce w 
puli finałowej należało im się słusz: 
nie. 

Mecz był sensacją. W pierwszej 


Trening łyżwiarski 


nią 


musia} się do Bożego Narodze 
- się przenieść go na lodowisko. 


odbywać w sali giannastyc mej, 


W drugim meczu AZS (Poznań) 
pokonał Warszawiankę 2:1 zdoby: 
|wając bramki przez Ludwiczaka i 
Zielińskiego. Mimo odniesionego 
uwycięstwa zespół poznański gral 
słabo i istnieje mała nadzieja, by 
potrafił utrzymać zaszczytny tytuł 
mistrza Polski, 

Wreszcie w ostatniem spotkaniu 
Czarni zdecydowanie pokonali am- 
bitnie grający zespół Krynickiego 
T. H. w stosunku 4:1, 


| nn i 


a dopiero ostatnio. dało 


Prz KWE"" 


E w 


` UEZ | | LXi L E O ROG, 027 ią. 


Stan ezynny 


Kasa i sumy do dyspozycii: 
a) Gotówka w kasie 
b) P. K. 0. 
c) Bank Polsk? 
d) Bank Gospodarstwa Krajowego 
e) Banki Akcyjne 


Papiery procentowe własne 

Dyskonto: Weksle w portf. i u koresp. 

R-ki Bieżące — Poż. Śr. Wal. i Za- 
liczki 

Weksie w Proteście — bieżące 

Różne Rachunki 

Sumy Przechodnie 

Ruchomości 


Inkaso w portfelu 
» m korespondentów 


Depozyty 


Winien 


z ogr. odpow. 


BILANS NETTO na dzień 1 stycznia 1935 r. 
PERZU STRES" Z TETRA TRO TZZZRZSZ ZA ZC EA YN. KACZEK WIDE WDÓC DZY LTR DR NIEBA DZŻ WÓO RAA OGAR DZ DODÓ a AMIN RZNLOT E TIR) 


Odsetki zapłacone 
Prowizja zapłacona 
Koszty handlowe s 
Podatki i świadczenia socjalne 
Amortyzacja ruchomości i koszt. org. 
STRATY W CENTRALACH SPÓŁDZ. 
STRATY Z OPERACJI KREDYTO 
WYCH: 
odpisane nieściągalne należności 
STRATY Z OPERACJI INKASO- 
WYCH: 
a) nieściągalne należności od kore- 
spondentów inkasowych 
b) nieściągalne koszty protestów. 


les Razówsea klijentów 

j c 

OREW ZYSK NETTO: 
od członków 
ad zięczłonków 


na dz. 1/1 1935 r 
54.914,48 


na dz. 1/1 1934 r. 
(53.999,63 


Dochody z operacji kredytowych 
z czlonkami; 


na dz. 1/1 1935 r. 


dzielczy w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 29 


Stan bierny 


Na dzień 1/1. 1935 r. Cyfry porównawcze z Na dzień 1/1. 1935 r. Cyfry porównawcze z 
zł. bilansu zeszłorocznego Kapitały własne: Zt. bilansu  zeszlorocznego 
109.343.38 na dzień 1/1 1934 r. Udziały 156.187.55 ' na dzień 1/L 1934 g 
43.704.91 Fundusz zasobowy 64.243.52  220.431.07 (194.390,45) 
16.275.13 Gs 
50.077.57 Wkłady 1.216.945.39 UA 
401.254.71 620,655.70 (358.367.38) Rachunki Czekowe 205.175.09 (137.350.82, 

= Redyskonto w B-ku Polskim, B-ku 
38.885,54 (41.012.19) Gosp. Kralow. i inn. Bankach Ake, 404.098.24 64.109 
1.063.914.96 (655.869.93) Przekazy 61.335.89 (105.541.64 
Różne rachunki 1.220.— (5.507.89 
674,302.54 (512.020.47 Sumy Przechodnie 4.065.632 2.452. 
1.429.80 (1.511.01 Zobowiązania inkasowe 381.664.01 (135.603.17 
51.862.52 (63.658.97 Odsetki pobrane na rok następny 9.444,33 (6.029.51 
5.329.19 (8.309.36, Niepodjęta dywidenda z lat ub. 89 (915. 
25.773.86 (28.017.45 Zysk netto 26.880.47 (2.034. 
2.482.154.11 (1.668.766.76) 2482.154.11 (i .668.766.7. 
1.006.503.18 724.157.27 Różni za inkaso 1.729.633.16 1.273.184.20 
723.129.98  1.729.633.16 549,026.93. à m» depozyty 152.812.57 (351.620.90. 
152.812.57 (351.620.90) 
4.364.599,84 (3.293.571.86) 4.364.599.84 (3,293.571.86) 
Rachunek Strat I zysków Ma 


na dz. 1/1 1934 r 
Odsetki pobrane 


79.406.93 (105 306.56 Odsetki 147.234.47 (Zł, 118.680.19) 
142.112.02 137.873.52 Prowizje i damna 66.597.53 — 207.832.— 
 GSILI9 (24051 p od i członkami 16.673.50 Prowizja. pok 
. 5.349,51 rowizje nn. oper. z am rowizja pobrana 
5.015,68 | Prowizje od nieczłonków 109.343.81  126,617.71 || (Z1, 214,724,72) 
Zwrot odpisanych należności j 1 
5.927.22 Zysk na papierach wart. własn, 2.782,25 
ain 
1.467.50 12.843.16 (12.177 5% 
18.816.33 j | 
BOŚŚ.I4 26.880.47 (2034.54 í ag 
z A — mm ` 
„UŁ a) „ami | „iuoy 


Wr. 5 
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twier- m i i Przyi się sapisy od 10 

KURSY stosu, SZYCIA =r | tny KAUFMAN Urania 9 5 
|| MOPELOWANI W.R. iO. P. ANE HETET ką wsędałe wądale_się_ świadectwa. świadectwa. 


Specjalny wlecz. kurs kroju dla pp. krawcowych 


Stowarzyszenie „Rodzina Policyjna" Koło Łódź-Miasto | 


urządza w sobotę, dnia 2 lutego 1935 roku o godz. 22 


JIELKI BAL MASKOWY 


w Sali Filharmonji, w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 20 
Do łańca przygrywać bedą 2 orkiestry. — Bufet na miejscu obficie zaopatrzony. 


PP. akade oficerowie i pałoakowie Stow, po zk. 2— nA Filharmonii od god. 12 do"16 T od LJ 


Zawadzka 11. 
©Speejtor ama OMIWIA ASHI obuwia męskiego 


osłona 
CHORZY NA PŁUCA? 


Każdy, kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę. „zaflegmienie 
płuc oraz koklusx, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. 
Dobrym środkiem na choroby FAG050b Przy użyciu Fa- 

płuc okozał się preparat e gosolu zmniej- 
sza się kaszel. — Fagosol dosta. można we wszystkich aptekach, 


Mnóstwo niespodzianek. 
sons owe zł. a — 


| ni Pani te ruch 


„PROMIEŃ”|. 


z 0 ztrmy | 


Do akt. Nr. Km. 2770 | 34 
OBWIESZCZENIE, 


Komornik Sądu/ Grodzkiego w Ło- 
dsi rew. 14-go zam. w Łodai, przy ul. 
ólczańskiej 91 
na zasadale art. 602 K. P. C, ogla- 
aan. ża w fAn./11 stycznia 1935 r. 


m 0 d 'odzi przy ul. 
Łódź, ANDRZEJA. 2, „(dawniej Piofrkowska 81) że. opekiego To Skl. gł. apteka H. Rosenstadta, Warszawa, Plac Grzybowski 10, 
obod publiczna licytacja 
Przyjmuje na rok 1935 wszelkie zlecenia P. T. Czytelników 4 py arA Tona kosmetyki LECZNICA OMEGA” 
s 


na prenumeraty czasopism i dzienników miejscowych i krajo- 
wysh oraz na francuskie I angielskie. 

Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach 
redakcyjnych. 


Uczcię SIę zawodu 


Kancelarja T-wa „Ort“ w Ło- 


GABINET 


FIZYKALNEJ TERAPII 
dzi, Wólczańska 27, przyjmuje | przy Tow. „DINAS HAGEDBK" 


zapisy na następujące kursy i 

warsztaty zawodowe: 
Pończosanictwo mechaniczne 
Mechniczny wyrób trykofaży, 
Tkactwo mechaniczne, 
Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie i krój, 
Bieliźolarstwo i krój, 


w Łodzi, Cegielniana 17 
Tel 115-11. 
Naświetlani zh ch. 
Djatermja sł. Pay gray ampe B 

s} 0.75, Kąplele A sł 1 
Sollux sł. 1 
Gabinet czynny od Der i od 49 


i jest pod nadsorem stale ordynują- 
Gorseciarstwo i krój 
„Modniarstwo | zdobnictwo, cego lekarsa. 
U'Ondułacja t manicure” * u 
Kancelarja czynna codziennie od PRZYCHODNIA 


tode. 9-ej rano do 9-ej wieczór. 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy specjalistów 
Zawadzka 1, tel. 122-73 


czynna od 9 r. do 10 wiecz. 


Choroby weneryczne, moczopłciowe 
i skórne. Porady seksualne. 


Stacja zapobiegawcza 
czynna całą dobę. 
Dla Pań oddrielna pocnokalnia 
Porada 3 ał. 


KANARKI 


pięknie śpiewające o każ- 

dej porze, uszlachetniony 

gatunek odstąpi po zł. 20.- 
hodowes i miłośnik 

UJ Wacław Gapiński 
ul. Podmiejska 16a, m. 6, 


ORYGIWALKE. PROSZKI 
„toyoty DERVOSIN 
Ra! | jAk zK OGUTKIEM 
QGU KIEM 
a k 'KOJĄCYM BÓLE 
|=) ZASTOSOWANIE: 


= iE "GŁOWY 


Pm p ZOE 
|MIaREWAJNEWRALGJA. 


BÓLE ZĘBÓW: 


GRYPA PRZEZIĘBIENIA: ; 

ETEA 

SES SVAWOWE, KOSTNE p. 
ow AAO ŻKÓW 
KOCUTKIEM 


padci 
m FAB, 
 WORYGIWALNEK OPAKOWANIU 
26 5: PRARZECWAE PUDEŁKU, 


łączną sumę zał. 560 
lądać w dniu licyta- 
rgedaży, w €zasie wy* 


. 24.12.1934 r. 
nik (-) Lipiński 


© skt. Ne. Km. 1851/34 


"TFSZCZENIE, 
ela Grodzkiego w Èo- 


du ©0010 zamieszkały w Łodzi 
"© uL Aleja l-go Maja 34 
na adso am. 602 K. P, C. ogłasza 
że ua 11 stycznia 1985 r. od g. 
11 © ad, vmyculL 6-go Sierpnia 1 
adbąśsia d 1 pasze licytacja 
ru "ofyości anowicie: 
m ty rancola, firanek s lambre- 
a i drążkami 
os UA „Adzia, sumę 
któvt mażaa E dai « w dniu licyta: 
ejir „uejsru PAT w czasie 
wy "|. = 
M. A "4, 24.12, 34 
„mamik (-) M. Lipiński 


Jc aki Nr. Km. 1251 | 34 r. 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodsklego w Ło- 
dzi rew. 14 zam.w Łodzi przy ul. 

Wólczańskiej 91 
na amsadzie art. 602 K, P. O. 
ogłasza, że w dn. 10 er a Aa 1935 
r. o gods 11 w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 109 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie 
mebli, firanek i mazgyn do szycia 
oszacowanych na łączną suinę zł. 1595 
które można oglądać w dniu  licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy* 
żej oznaszonym. 
Łódź, dn, 11.12,34 z. 
Komornik (-) M. Lipiński 


toaletowej 


Z. SZWALBE 


dypłom Uniwersytecki 
wznowiła przyjęcia 
Moniuszki 1, tal. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez 


Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wieca, 


km Werter 


TŁOWACZ PRZYSIĘGŁY 


języka NIEMIECKIEGO 
ŁODZ, 


Poludniowa 2. Te. 224-01 


instytut kosmefyczny 
nOA” 


pod kę rapi ez disinan 


Ceśielniana 15 


1. 149:07 
przyjmuje A 4-3 I od 3—7 wlecz. 


i gabinet dentystyczny 

Główna 9, tele Tear 

Przyjmują lekarze we 
wszystkich specjalnościach 
Analizy lekarskie, zastrzy- 

ki, Roentgen, lampa 

Kwarcowa. 
Stacja zapoblegawcza 
ezynne całą d 


Porada 3. zł. 
| INSTYTUT 


i SZKOŁA KOSMETYKI 


Zatwierdzona przez Min. Op, Sp. 


MIMAR 
ul. SIENKIEWICZA 37 
tel. 122-09 


(dawniej Narutowicza 9), 
Besplatne programy | informacje 
w sprawie zapisów na nowy kurs 

KE w oai rji szkoły 
od 11—2 


„MYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Prsg|muje wsselkie roboty, wahodsg 
de w zakres gzysaosenia Szyb, frote 
powania, cyklinowania i drutowani a 
posadzek. Sprzątanie blur i miasska ń 
oraz pakowanie oklen I drawi ne 
zimę 
Ceny niskie. 
Tel. 108-47 z ib firmy RESTEL 


Czynny do godz. 7-ej. 


Dźwiękowe kino ' 


PIZEĆWIOŚNIE 


Żeromskiego 74 | 76 
tel. 129-588 


Dziś i dni następnych! 


MASKARADA 


Na światło dzienne z archiwum kroniki wiedeńskiej wyciągnął i sfilmował WILLI FORST, który jednocześnie reżyserował. 


W rol. gł.: Paula Wessely, Olga Czechowa, Hans Moser, Adol Wohibrüch, Hilde v. Stolz 


Ceny miejsc: 1.09, 90 i 50 g © 
Poranki dla młodzieży „Miss Flora” z Anny Ondra. — 


PONSEN program: „Imperatorowa” z Marieną Dietrich. 


najgłośniejszy skandal erotyczny p. t 


Dziś, w nie lzielę, 6 I. o g. 11 przed poł. 


Wejście 20 gr. 


kobita 16. 

o 4rej, 
niedziele i święta 
o godz. 12-ej. 


Pocz. w dni powsz. 
w soboty, 


Sala dobrze ogrzana 


"Taniec Miłości” 


Dała swą miłość mężczyżnie, którego nie kochała — a swe serce człowiekowi, który je odrzucił! 


Dramat ne wyiszęg, "sęk 


Joan Crawford 


w roli kobiety, dla której mężczyżni byli jedynie rozdziałami w książce jej życia. 


FRANCHOT TONE, GENE RAYMOND, EDWARD ARNOLD 


Następny program: „Shańbiona” 


W pozostałych rolach 


PEŁNA TABELA WYGI 


2 
i 
i 
e 


© a 7 
az NIL 
af da 
„ 


2-go dnia ciągnienia 4-ej klasy 31- -ej loterji państwowej 


W drugim dniu ciągnienia -główne 
wyśrane padły na następujące numery: 

50.000 zł. — 134352. 

20.000 zł. — 26717 140449, 

10.000 zł. — 96584 103944 107609 


77354 94345 119479 
1284/2 150121 157617 172323. 

2.000 zł. — 28086 31273 33651 34906 
65293 73983 85296 89362 104293 106640 
110016 117168 126097 
141265 150862 171143 172788 173646 | S 
177944 178338 178986. 

1.000 zł. — 2089 21955 28472 30170 | 
34184 35792 36175 43927 43770 47350 | 
48643 53512 63210 69293 73619 78176 
84844 85249 91862 92918 96230 96551 


98105 100736 105231 108113 111806, 
120245 122938 130285 131681 138704 
139200 140769 146244 150303 150327 


152915 159423 160677 162340 175076. 
| cca 0 JB EE o PÓLJ 
WIELKIE WYGRANE 
padają stale w szczęśliwej kolekturze 


Raftala EO D OA Ne 54 


Ciągnienie IV klasy trwa do 23 bm. Losy IV-ej 
klssy są jeszcze do nabycia. 


200 zł. z literą s 1000 zł. 

128 44 416 43 81 509 661 79 85 1024 52 71 154 
233 50 56 95 316 528 677 812 922 2006 49 288 
130 220 35 320 78 403 798 814 3312 88 633 80 814 
913 4033 42 74 404 60 69 757 87 812 5324 36 906 
6146 270 353 536 651 724 7012 215 71 315 13 69 
538 841 902 21 8193 99 299 313 27 46 530 649 800 
934 41 9076 97 156 215 28 78 365 89 421 569 90 
755 67 811 28 922 42, 

10072 131 34 248 61 82 372 452 594 603 70 
11066 100 358 412 24 519 611 769 826 12174 92 
222 352 59 81 523 24 36 622 714 53 985 94 13115 
389 495 538 972 14044 65 217 570 72 642 874 824 
15255 340 439 666 715 85 824 16048 78 241 55 302 
17 58 96 626 37 767 929 17054 83 748 814 34 94 
18123 69 228 535 40 633 70 90 757 19013 34 
105 274 332 28 429 93 708 83 821 64 78 
994 


20088 234 48 524 27 616 833 21021 76 140 97 
282 384 434 651 884 22121 212 390 405 54 509 6 
25 768 823 23153 456 57 526 97 666 912 24122 
282 85 358 416 84 98 501 42 69 968 25229 334 
52 524 831 97 85 26051 163 207 377 693 702 51 
60 664 27046 76 139 291 572 79 652 703 843 53 
28031 128 87 333 80 425 49 54 72s 83 834 947 65 
19 91 29299 340 406 22 23 6V1 985, 

30010 170s 378 469 89 533 63 671 831 9058 99 
31196 326 37 432 586 614 68 727 52 976 32038 
188 225 358 506 19 33 602 23 561 822 45 33054 
74 114 252 86 405 20 42 503 76 620 719 890 2 909 
54086 132 61 84s 87 218 76 316 425 55 502 20 
31 64 792 35051 367 792s 940 36175s 235 79 390 
671 846 37265 378 464 82 618 32 53 752 844 96 
88425 70 701 21 50 848 995 39014 130 412 800. 

40163 230 440 99 703 950 41021 148 69 290 
583 602 94 42021 40 87 405 611 42 70 739 63 93 
982 43141 264 83 92 362 98 497 544 748 79s 834 
911 21 27s 42 44159 77 208 74 631 45033 37 52 
482 548 630 791 870 903 63 71 46208 72 391 546 
717 865 904 47217 301 50s 53 70 92 470 501 17 
508 23 868 48006 197 643s 712 55 842 06 914 
49192 203 316 55 416 522 79 651 54 730 49 
58 847 922 90 94. 

50028 172 217 87 313 57 483 512 644 64 872 
51 934 44 64 51112 73 319 480 96 784 992 52086 
126 59 203 59 61 372 528 612 701 16 828 34 939 
53251 314 445 94 512s 610 50 64 874 978 54028 
52 82 160 254 307 17 468 603 51 912 55056 63 
156 91 314 38 449 94 500 551 64 736 56 832 90) 
57219 36 45 771 81 98825 30 90155 58102 
5 88 56037 233 453 791 873 98 922 58 
25 58 66 210 326 53 412 592 611 36 715 811 907 
50012 184 356 447 507 88 659 862 987 89. 

60013 348 66 678 95 778 804 17 932 59 61279 
365 443 681 933 35 73 62013 44 222 71 95 516 
657 60 721 81 98 807 14 63154 210s 320 440 49 
523 36 78 678 987 64015 81 112 28 29 265 98 442 
708 52 927 54 89 65030 37 98 187 447 686 716 
34 99 66020 50 93 192 229 365 788 67067 180 82 
229 424 94 579 607 738 50 68044 184 94 235 324 
486 528 606 91 775 830 75 929 69051 63 76 91 
177 229 93s 232 33 402 42 593 690 721 891 99 
939 89. 

70144 297 324 91 490 509 624 96 726 52 931 
68 79 71230 566 678 722 815 66 72 72132 33 232 
69 309 42 97 423 38 558 ( "2 49 735 45 62 806 17 
991 73030 85 254 440 64 593 619s 34 983s 74012 
20 30 129 388 417 29 603 49 732 78 80 842 922 
75177 224 77 85 319 28 518 69 641 851 81 923 
76085 105 96 417 49 73 527 656 44 753 827 55 90 
024 77066 284 67 75 398 418 35 74 523 82 620 81 
723 24 74 992 78012 20 151 76s 246 335 484 826 
59 956 57 79024 183 2538 301 23 43 51 67 86 545 
62 618 56 775 83 810 936. 

80019 288 39] 779 854 909 81022 100 82 320 
512 872 951 89 820000 14 153 317 24 77 410 688 
90 735 810 933 78 97 83069 117 319 424 503 876 
502 72 84137 44 79 280 95 705 844s * 912 8521] 
49s 324 59 642 75 707 88 807 86035 114 208 92 
302 562 68 10 16 825 74 927 87021 97 308 48 54 
93 456 69 584 630 793 913 88263 78 ' 6 66 67 68 
78 758 72 79 867 89042 45 189 320 25 61 521 37 
68 921 85. 

90113 21 59 67 202 14 69 99 504 807 91205 
453 526 4R 50 851 62s 92002 AN 133 378 401 565 
689 RNS 91Rs 57 93014 33 468 529 748 892 94066 
155 250 372 541 666 86 90 SN6 25025 98 163 311 
64 519 66 639 767 913 96110 14 230s 98 335 43 66 | 
1 504 5ls 838 969 07051 130 98 253 300 450 
765 986 98165s 92 683 99220 312 77 511 32 40 


W pierwszym dniu ciągnienia 
już padło w kolekiurze 


J. WOLANOW 


wygranych na sumę Zł. 90.000 


130033 140747 Polecamy nadal nasze szczęśliwe losy 


15 82 621 86 758 905 179125 279 478 98 579 87 
714 859 930 47. 


W drugiem ciągnieniu padło: 
100.000 zł, — 138458. 


663 830 40 72 971 92. 

100014 483 734 36s 805 66 969 101010 44 56 
152 287 465 514 99 628 40 834 38 99 427 92 
102000 225 305 437 98 677 820 47 917. 103057 
147 74 98 235 586 606 35 736 818 43 56 934 76 


104079 85 134 238 346 426 508 635 59 96 906] _ 10.000 zł. — 19174 26660 85932 
ECKA CELINA 
3 
> 5000 zł. — 11407 14904 25257 26919 
619 91 700 94 107238 95 328 44 489 © 
51 79 616 794 844 971 75 108113s 20 U 74754 84941 (107842 115381 121847 
888 960 90 26 109213 23 37 397 425 93 = 66| 139347. 
ń 7 2000 zł. — 2469 3067 5362 26517 
110025 131 230 93 312 66 536 45 5 
51 111000 144 232 315 93 443 506 -7 pS (40521 42288 54814 58597 62518 68746 


806s 952 S6 112139 252 66 68 595 609 5 
894 937 113109 25 237 44 59 352 79 515 

603 114122 32 529 31 674 770 81 817 19 
115022 23 162 577 613 739 53 116156 355 7 

62 568 77 697 722 33 56 84 94 97 817 46 li 
95 200 256 72 355 74 410 528 643 719 879 Ih 
188 263 80 353 490 97 185 682 3 119187 244 
348 412 83 523 27 940 120011 153 8 245s 319 4 
p ZŁĄ 717 803 5 41 906 66 121138 303 zk wę 38 829 9 


Dla wygody Í 


otwieramy we wtorek dnia 8 stycz nia 


przy ul. Nowo "iejskiej 1 


y Łódzkie Kolektura 


74015 84079 88342 90318 92336 95032 

103531 105915 107508 109397 124494 
56257 157546 158227 179068. 

1.000 zł. — 2617 3673 5739 5759 31266 

67 42638 46812 54765 66704 67142 

13 65285 70880 71304 75782 87340 

N „85232 89176 92761 96519 RE 


Ta Graczy 


af naszej kolektury 


Największa i Najszczęśliwsza na Wojev 
EM m J A 5 K; Nowomiejska 1 
Szczęście stale sprzyja naszym Gracza m! Losy do 1-ej kl. u nas już do nabycial 
GDDCOOC OCDOODOGOGGGGUDIGOUOGUGGO 
taon er a E E aTe ato 104956 110511 113286, 114967, 123159 
l 2 
e 0 W ASA t lasos lasla OLIS graza Laco? 
507 2 612 93 58 80 82 126015 214 362 551 656| j 
703 90 98 808 127154 88 207 12 326 66 473 569| 170312 171757 175417. 
618 806 59 97 128079 384 411 524 45 62 655 895 200 zł. z literą s 1.000 zł. 
901 58 129092 156 99 582 646 82 975 84. 73 268 414 33 535 654 720 811 26 53 1117 
130117 222 46 85s 392 429 635 722 71 82 853/305 48 450 76 510 32 660 86 805 79 909 2098 183 
914 42 77 82 87 131084 104 73 226 92 338 80 681s| 496 532 617s 98 801 59 981 78 80 3029 51 64 100 
709 5 75 809 13 89 93 963 96 132037 35 62 319157 249 59 76 466 572 90 673s 759 820 27 45 4089 
506 24 647 983 133338 43 51 52 5 700 508 d 117 33 387 419 573 613 61 958 97 5163 210 549 
61 79 134006 180 480 842s 135068 128 73 437|617 708 39s 59s 890 99 6046 71 104 250 338 475 
572 691 735 36 57 5 72 670 7081 49 116 348 70 655 844 924 60 
43 638 44 917 137020 89 142 283 351 439 517 628) 204 432 964 67 9012 36 54 87 245 327 
94 743 817 938 138000 19 71 103 29 83 87 602! 735 38 885 86 
41 704s 844 942 70 139088 98 193 200s 464 87 116 394 418 44 629 BI8 968 11067 119 
566 625 89 773 97 825 905. o 429 515 824 947 12099 237 95 393 554 
140218 53 328 54 633 43 63 746 69s 141179 96 843 50 84 98 13137 286 477 86 537 621 
40 307 25 963 142048 143 279 570 600 86 841 1 88 14017 28 35 179 418 45 48 95 564 680 
900 23 93 143015 161 329 516 87 25 685 97 817 972 15103 635 704 16234 89 393 608 
144011 23 88 111 34 92 547 83 741 71 84 69 988 17078 159 419 27 737 96 853 67 901 
145051 45 82 79 136 220 468 503 600 * 3 18030 167 85 363 80 416 547 650 749 817 928 
146051 138 225 44s 372 554 674 147049 7: 19151 88 259 325 45 447 564 881. 
98 714 94 148012 49 222 55 413 16 37 2 20023 63 116 237 444 622 61 703 27 806 21002 
600 85 97 791 831 149068 141 286 325 4,70 125 85 303 93 435 80 97 545 680 719 896 056 
150071 139 303s 27s 67 479 512 38 1U5 | 22383 546 658 788 953 23177 90 254 89 326 50 
23 151163 417 338 538 692 780 959 1F 173, 482 585 94 699 768 89 870 24002 15 27 141 420 
221 83 449 62 500 11 646 915s 56 "4 18 |37 51 88 555 60 71 664 BİN 92 984, 
310 68 72 77 477 615 49 53 832 57 5 :0 98) 
154222 318 20 437 646 792 942 155 144 50 974 27017 6i 64 71 229 555 6R 05 601 796 856 
60 583 624 79 769 63 90 849 48 0 37 11 77,74 97 99 949 28062 193 346 48 435 53 522 77 
371 43 94 426 35 509 18 748 95 2 157014 612 944 71 76 29093 135 97 321 54 63 472 660 
35 129 286 99 303 474 608 73 75 1 95. 158124 99 700 09 R56. 
47 65 379 502 695 77 796 80; 2 308 75 ay 30028 305 409 515 92 798 836 31034 106 202 
4238 736 76 674. 224 66s 82 348 412 708 32162 95 537 56 88 648 
160114 265 357 671 69 18 22 % 4 6 75 731 90 809 33 33073 101 250 77 97 309 63 
45 161031 130 204 15 93 528 42 51 73 90 523 52 66 90 61R 330 924 64 74 34055 139 
684 731 50 823 162080 I + 48 340s 72 83 442 560 58 69 74 616 731 78 869 35084 101 22 
620 30 746 929 69 1630 G 349 74 68 471 36 358 94 606 782 985 36024 458 537 725 831 
597 687 87 703 164077 39 97 551 83 792 36 930 37092 95 154 96 239 440) 65 68 73 551 
165076 59 126 90 460 M 91 166023 240 45 600 60 63 893 929 3803! 94 164 68 240 57 304 
646 80 813 58 958 7 17 238 471 81 537 704 52 61 492 565 698 889 933 39182 229 547 96: 
90 I 80 168/157 105 489 567 655 76 993 653 770 843 74. 
169139 267 312 89 1% 600 628 36 40001 09 25 19 116 232 42 322 49 434 505 


170034 133 45 217 - © 45 774 870 84 990 98 39 56 92 615 932 41207 433 66 566 77 647 700 
171063 201 520 603 758 86 885 949 169 9t 98 858 59 995 42077 166 312 48 423 29 638s 90 710 
172055 
212 21 411 663 713 27 43 819 975 174018 39 136 57 958 62 67s 44000 37 148 97 270 355 418 506 
308 531 87 175029 76s 92 205 390 420 93 581 86 626 787 88 808 976 78 97 45019 99 103 89 242 
654 768 806 12 93U 95 176118 252 329 432 519 25' 334 65 420 657 60 715 99 925 76 46009 99 102 


36 67 763 805 22 43 177111 19 32 71 200 24 28, N9 19 58 243 308 632 758 812s 41 939 47075 125, 
337 420 47 58 521 898 905 44s 72 178198 99 316 4n 227 58 534 53 698 867 954 48030 31 33 91|88 166076 235 49 55 95 354 69 90 557 606 


W drugim dniu ciągnienia padły wyarane 


Zł. 5.000 na Nr. 26919 
Zł. 5.000 na Nr. 121847 


iw kolekłurze S. MENDELSONA 


Nowomiejska Mr. 5, telefon 246-95 


Piotrkowska 22. 
Piotrkowska 66, 


25339 548 714 90 26030 55 144 599 620 849; 


227 98 356 455 72 590 92 706 975 173068 34 47 885 979 43055 63 395 488 616 46 36 730| 


173 274 325 85 461 513 25 82 707 802 33 968 
49064 157 234 59 89 481 683 823. 
| 50253 396 508 83 722 816 996 51099 146 268 
345 88 96 459 587 618 864 917 20 95 52046 152 
|76 548 54 87 605 750 833 60 68 91 53046 53 89 
266 348 403 90 586 834 63 54069 132 99 399 420 
608 749 65s 73 833 55 950 55136 62 212 315 61 
458 601 741 51 946 56223 54 94 378 471 601 803 
78 976 94 57120 208 17 38 46 327 45 456 97 522 
k 97 611 16 84 724 50 70 848 952 76 58046 95 
144 239 330 415 577 93 799 813 77 940 48 59159 
89 353 459 585 96 704 865 935 48. 

60007 123 94 203 32 452 521 48 703 89 61011 
176 210 489 92 568 88 645 55 57 80 795 899 915 
22 62029 28 34 79 118 536 754 907 23 63 %6 
97. 63010 142 362 441 44 601 729 814 982 64150 
74 83 308 68 82 87 565 639 95 720 64 88 98 820 
35 63 915 33 86 65025 252 85s 421 55 648 707 
851 952 56 66031 190 204 10 55 68 405 46 49 59 
704s 54 35 68 811 959 67022 44 142s 243 98 
379 414 86 503 613 43s 87 732 93 855. GSll4s 174 
249 90 380 511 17 90 700 79 804 21 26 970 69054 
124 27 85 88 281 364 439 567 649 95 742 V15. 

70127 58 66 94 357 454 510 609 711 880s 910 
71013 207 304s 74 564 91 803 34 72215 428 70 
791 845 943 73049 92 288 489 522 609 SO 965 78 
74095 118 333 93 96 575 87 657 77 75108 34 4l 
86 218 52 66 469 748 82s 867 990 76021 162 86 
222 36 81 319 41 61 84 551 45 59 600 778 81 839 
905 69 77014 108 13 386 417 598 650 703 20 650 
65 78045 75 76 102 20 89 96 685 727 31 76 852 
970 93 99 79079 136 99 234 330 707 959 61 

80042 226 51 359 79 476 562 93 962 8102838 
54 359 562 92 806 82035 64 75 150 238 456 708 
84 871 939 83013 120 60 62 95 336 52 98 414 611 
95 711 924 84017 98 243 63 79 365 542 RU 626 
3a 51 99 952 85078 133 87 256 71 80 82s 303 
636 51 71 80s 717 27 82 890 86085 334 53 81 
539 90 647 49 709 57 804 905 87022 33 117 260 
235 40s 90 407 32 603 67 710 86 88017 30 50 58 
63 120 74 247 75 85 322 64 446 519 35 905 12 
£2 89176s R5 203 80 315 405 86 90 8SI 653. 

90024 57 294 95 372 512 799 885 YiU 84 
193 215 16 67 378 434 531 42 661 63 FII 831 
92076 114 271 451 52 540 639 91 76ls 79 881 
966. 93065 87 88 228 312 74 749 95 823 065 
94043 300 416 28 525 82 629 718 40 76 669 953 
70. 95064 115 78 239 301 20 417 97 537 63 612 
31 948, 96054 58 151 277 309 519s 30 72 688 
716 17 86 866 994. 97412 13 689 784. 98112 4 
281 307 567 686-816 85 954 99138 263 70 78 
347 98 417 583 646 71 73 789. 

100104 16 40 286 742 80 819 47 50 990. 101208 
44 439 67 95 539 55s 622 859 102252 415 80 526 
610 16 87 103003 122 291 325 410 628 11 41 44 
788 920 55 95 96 104011. 62 194 207 497 608 68 
135 97 956s. 105068 72 385 564 674 870 923 87 
106006 46 271 325 89 535 73 78 87 618 728 aí 
94 107096 111 80 96 98 337 56 497 506 629 737 
70 853 926 31 108107 248 50 467 510 32 643 86t 
72 928 109136 66 373 706 850 987. 

110050 228 409 511s 13 718 35 926 34 111044 
31 49 309 736 41 983 87 112050 112 55 58 37% 
87 95 449 55 91 671 932 40 76 113187 252 57 86s 
350 408 14 539 65 678 741 947 08 30 60. 114067 
76 96 125 52 337 42 499 536 764 825 967s 54 
115038 118 42 237 49 518 754 884 91. 116011 59 
90 109 249 554 65 67 93 643 81 773 911 43 117108 
236 96 371 484 118120 287 300 57 423 85 528 

652 97 757 851 64 926. 119013 56 61 89 191 232 
78 431 47 63 76 528 82 85 608 716 33 79 95 802 
920 90. 

120376 427 43 563 774 889 907 121084 510 68 
633 61 738 90 876 956 122166 83 209 61 319 55 
51 419 21 721 44 966 123159s 251 339 432 574 
716 811 70 926 93 124080 457 92 531 805 959 
125048 171 263 366 406s 65 514s 691 934 
126198 282 346 447 636 97 722 65 95 847 60 
127065 132 85 310 14 478 521 25 63 721 942 
128002 07 375 83 498 559 632 129003 377 81 439 
6456 72 776 809 17 977. 

1301785 349 97 427 46 602 16 880 968 70 
131059 123 214 320 43 508 37 64 79 633 719 74 
843 909 50 86 132247 52 89 452 592 665 729 69 
%03 133097 281 309 655 899 941 47 71 74 134099 
133 91 207 13 339 509 611 37 891 993 135110 
90 255 99 523 74 645 70 82 930 69 136208 428 
667 802 929 137086 115 254 304 05 24s 85 97 
509 620 62 833 138003 165 231 362 408 535 600 
769 139026 240 447 62 78 839. 

140041 191 505 704 48 916 42 68 141005 87 
113 19 21 58 59 299 301 32 640 806 09 37 142110 
221 77 312 41 406 98 613 727 50 92 833 37 966 
| 1430925 216 416 28 546 876 95 923 144169 279 
329 537 95 623 947 145004 53 68 430 542 62 678 
nG 936 47 91 146025 139 64 240 503 07 36 92 
908 58 93 97 147123 29 242 400 537 661 819 946 
148040 186 332 51 69 549 612 39 757 72 916 
149127 78 304 406 535 66l 754 886. 

150057 110 360 419 49 673 776 848 52 928 96 
151119 255 65 78 337 465 610 64 764 860 948. 
218 27s 354 414 41 82 96 561 154042 86 184 94 
152061 83 88 229 486 94 519 684 899 153038 94 
443s 66 584 640 55s 98 983 155140 275 93 95 317 
695 700 839 83 918 156126 64 206 372 687 808 
941 94 157006 234 56 397 422 30 62 554 6038 888 
158209 91 456 688 159049 98 595 633 40 728 75 876 

160108 73 369 82 782 950 161023 52 107 88 98 
251 54 85 318 663 73 92 809 38 1620018 10 150 
52 61 338 43 575 614 42 78 865 919 43 163274 305 
530 656 68 951 62 164026 66 342 44 424 522 743 
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Łódź, 6 stycznia 1935 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 6 stycznia 1935 r. 


(o Łódź może wywozić do Jugosławii 


Stosunki gospodarcze dzięki najlepszym od r. 1914 urodzajom 
i wzrostowi aktywności mają poważne możliwości rozwoju 


W okresie kurczacego się ekspor- 
tu włókienniczego niewątpliwie 
tzezegilną uwagę należy zwrócić 
na rynki, na których z całego sze- 
rogu powodćw możliwości 

zwiększenia, tego wywozu 
jeszcze istnieją, Do rynkćw takich 
zaliczyć należy m. in. również i 
Jugoslawję, na którą wiókienni- 
ctwo łódzkie niedostateczną dotąd 
zwracało uwagę. 

Z tych względów właśnie zwró- 
ciliśmy się do 
prezydjum izby handlowej polsko- 

jugosłowiańskiej w Łodzi. 
gdzie udzielono nam uprzejmie 
szczegółowych informacji 0 sytna- 
cji gospodarczej Jugosławji oraz 0 
możliwościach zwiększenia obrotćw 
towarowych pomiędzy tym ryn- 
kiem a Polską. 

Sytuacja ekonomiezna  Jugosła- 
wji, według informacji udzielonych 
nam przez prezesa izby, kształto- 
wała się w T. ub. 

znacznie korzystniej 

aniżeli w r. 1933. Wzrosły wpływy 
podatkowe państwa, dochody z mo 
nonolćw oraz przedsiębiorstw pań 
stwowych. Wpływy te w ciągu 3 
kwartałów r. 1934 wyraziły się cy 
frą 7 miljardów dinarćw. Stopa 
procentowa Banku Państwa obniżo 
na została z 7 i pół proc. na 6 i pół 
proc. obieg banknotów wynosił 
4 i pół miljarda dinarćw, a pokry- 
tie banknotów samem złotem wy- 
+aziło się liczbą około 2 miljardów 
dinarów. Wyrazem aktywności był 
również: 

wzrost obrotów handlu zagranicz- 

j nego, 

Eksport w ciągu 10 miesięcy r. 
19384 wyniósł przeszło $ miljardy 
dinarów, import zaś 2,900% miljo- 
nów. W ten sposćh w bilansie han 
dla zagranicznego powstała nad- 
wyżka w wysokości 110 miljonćw 
przy jednoczesnym wzroście ekspor 
tu o 14 proc. i importu o 26 proc. 
w porównaniu do r. 1933. Zwięk- 
szenie obrotu handlu zagraniczne 
go zawdzięcza Jugosławja w prze- 
ważającej mierze znakomitym uro- 
dzajom, najlepszym od r. 1914, w 
szczególności kukurydzy. Ņajważ- 
niejszym artykułem wywozu jest 
drzewo, kukurydza, miedź, artyku- 
ły hodowlane, jaja, drób, mięso. 
skóry, cement, tytoń, Świeże i su- 
szpne owoce. W imporcie najpoważ 
niejszą. pozycję stanowią surowce i 
przetwory włókiennicze,  kvórych 
import wynosił miljard  dinarćw, 
t. j. około 30 proc. calego importu 
jegosłowiańskiego, sól. wągiel. bla- 
cha, rury, dvkty, szyny, azotan 
amonu, parafina, maszyny. W przy 
wozie włókienniczym import baweł 
ny surowej wynićsł 150 miljonów 
przędzy it tkanin — 600 miljonów. 
W porównaniu z r. 1938 oznacza 
tò wzrost importu © przesz 30 
proc. Import surowej wełny wy- 
niósł 60 miljonów dinarów przędzy 
wełnianej — 70 miljonów i tkanin 
NETOWIEF: 


- w Niemczech. Obecnie po 


wełnianych 130 miljonćw. Również |spadkt liczby nadzorów i upadłości, 
i te cyfry wykazują wzrost o 40 która wynosi zaledwie jedną trze- 
proc. w porównaniu z r. 1933, jed- cią cyfr z r. 1931. po i y 
Najbardziej intensywne obroty w | *możliwiło wyrównanie prawie cał. 


wabnej przędzy i tkanin — 130 mi- 
jonów, Analiza tych cyfr wykazuje 
jak 

olbrzymie możliwości potencjonal- 
ne posiada rynek włókienniczy Ju- 
gosławji dla przemysłu polskiego, 

a w szczególności dla Lodzi, 

Te momenty wraz z dobrymi uro 
dzajami umożliwią realizację zaku- 
pów, stanowiąc bardzo poważny 
czynnik gospodarczy, ktćrego kon 
sekwencją będzie pogłębienie wza. 
jemnej współpracy ekonomicznej. 

Nie można również pominąć dal 
szych ezynnikćów, charakteryzują- 
cych aktywność gospodarczą Jugo- 
sławji. Tak więc w cigzu 10 mie- 
sięcy r. 1934 załadowano 1.200,000 
wagonów. Państwowa żegluga rze- 
czna wykazała przeszło 500 miljo- 
nów tonn klm. przewiezionych to 
warów, a Żegluga morska — 15 mi 
ljonów tommażu okrętów, które we- 
szły do portów  Jugosławji. Na 
szczególna podkreślenie zasluguje 
wzrost produkcji górniczej, którą 
przekroczyła nawet korzystne ma- 
ximum z r. 1926-29, osiągając w sto 
sunku do tych lat 106 proc. Prodn- 
keja rundy żelaznej wzrosła trzykrot 
nie, miedzi 20 proc., ołowiu i cyn- 
ku o 10 proc. w porównaniu do r. 
1938, Poważne wysiłki realizowane 
są przez sfery gospodarcze w kio- 
runkn zwiększenia produkcji ryżu. 
Równolgle do wzrostu produkcji 
malała liczba bezrobotnych, któ- 

rych jest 10.000, 
t. j. zaledwie jedna trzecia Ticzby 
Jaką notowano na początku r- 1054, 
Liczba robotników zatrudnionych i 
ubezpieczonych wynosiła 600.000 
osób. Wreszcie nie można pominąć 


handlu zagranicznym z Jugosławją | ko 


notuje Italja, Anstrja, Niemcy, Cze 
chosłowacja i Angja. Następnie już 
w dalszych odstępach idą 
Zjednoczone, Francja, Belgja, i 

Polska, która w wywozie i przywo 

zie zajmuje zaledwie 12 miejsce, 

Udział nasz w eksporcie Jugoslawji 
wynosi 1,5 proc, a w przywozie 2 


proc. całego obrotu towarowego 
Jugosławji. Jeden » głównych 
artykułów importu  jugosłowiań- 


skiego do Polski stanowią 
suszone Śliwki, 

których w r. 1983 przywieziono za 
2 miljony zł w ciągu 9 mies. 1934 
przywieziono do Polski 220 wago- 
nów śliwek i 40 wagonów wino- 
gron. Sezon wywozu owoców su- 
szonych przypada na, okres później 
szy, Zniżka cen tego artykułu stwa 
rza możliwości uplasowania więk- 
szej ilości śliwek suszonych na ryn 
ku polskim. 

Mówiąc o eksporcie polskim do 
Jugosławji, podkreślić trzeba 
korzystną zmianę jugosłowiańskiej 

taryfy celnej 
w postaci zniżek szeregu stawek. 
Redukcje dla, przeprowadzone w 
grudniu r. 1934 objęty m. in. intere 
sującą nas 

bawełnę i tkaniny bawełniane, 
Cały handel z Polską  wtłoczony 
jest w ramy obrotu kompensacyj- 
nego. Do lafa r. 1934 obroty te 
kształtowały się po jednej i drugiej 
stronie a] pari, a likwidacja należ- 
zości przeprowadzana była bardzo 
szybko i bez trudności. Gdy zaryso- 


wały się pewne dysproporcje w ime| na r. 1935. 


porcie ñ eksporcie polskim, podjęto 
wysiłki w kierunku ożywienia tury- 
styki polskiej do  Jugosławji, eo 


ite zaległości we wzajemnych 
obrotach towarowych. Dlatego też 
obecnie niema żadnych przeszkćd 


Stany | zwiększenia aktywności eksporto- 


wej producentów przędzy i tkanin 
bo już w najbliższym czasie należy 
spodziewać się dalszych stalych 
wpływów z importu  jugosłowiań- 
skiego, w szczegćlności za owoce 
suszone, ryby słodko = wodne, 
garbniki i welnę surową. Są to 
realne pozycje, które umożliwiają 
niewątpliwie 

zwiększenie obrotów _włókienni: 
czych pomiędzy Polską i Jugosla- 

wją. 


Zaznaczyć orzytem należy, że fir- 
my, pozostające w kontakcie z ryn 
kiem jugosłowiańskim aą bez za- 
strzeżeń i bez wyjątków z kuijenteli 
zadowolone, a pokrywanie  należ. 
ności odbywa się skrupulatnie i 
punktnalnie. Na podstawie ostat- 
nich rozporządzeń wpłaty uskutecz 
rdane sa nie na rachunek jugosło: 
wiańskich banków prywatnych, 
lecz na rachunek Banku Państwa w 
Belgradzie, co bardziej jeszcze 
wzmacnia pewność obrotu. 

Ta okoliczność, w związku z za 
znaczoną przez nas zniżką ceł, sta- 
ły wzrost zapotrzebowania Jugosła 
wji, zwiększający się dobrobyt I 
wzromożony popyt na towary włó- 
kiennicze przy małym stosunkowo 

aparacie własnej produkcji 
— wszystko to nakazuje specjalne 
i szczególne zainteresowanie tym 
rynkiem, 


rokująrym, jaknajlepsza nadzieja 
i 


W galanterii jesteśmy samowystarczalni! 


Mioda śałąź przemysłu winna być ołoczona 
specjaimą opieką 


Wojna celna z Niemcami m'a 
4 dodatni wpływ na rozwój 
włókiennictwa. Na skutek te; 
wo,ny, powsłajo szereg dzia- 
łów, a inne poważnie się rozbtt- 
dowaty, Tak np. przemysł ga- 
lanteryjny powstał w związku 
z wojną celną, przed którą Pol- 


ten należy de bardzo poważ 
nych gałęzi, gdyż zatrudnia du- 
żą ilość rohotników ze względu 
na znaczną liczbę działów ora” 
na precyzyjną pracę. 

Całe zapotrzebowanie na igły 
do szycia pokrywaliśmy do r. 
1924 w Aachen; od roku 1929 


ska calkowite prawie zapotrze- (pokrywamy całkowite prawi: 


kcwanie na te artykuły pokry 


siadamy doskonale  zorganizo- 
wany przemysł _galanteryjny, 
który prawie w 90 procentach 
pokrywa nasze zapotrzebowa- 
nie, Jakość tych artykułów jest 
tak dobra, że możemy konku- 


rować z zagranicą. Przemysł 


Bank Kupiecko-Kredytowy 


zamierza wypłacić członkom 6 proc. dywidendy 


Całe życie kupieckie, handlowe 
i przemysłowe żyje dzisiaj pod 
wrażeniem nowych ustaw i rozpo- 
rządzeń podatkowych, oraz wycze 
kuje sytuacji na rynku wypłacal- 
ności miasta i prowincji. Wypatru 
je się, jakie będą wyniki bilansów 
za tok 1934, co wykażą zamknięcia 
rachunkowe i jak ukształtują się 
dalsze stosunki handlowe, przemy- 
słowe i kredytowe. 

Dzisiejsza publikacja bilansowa 
jest  pierwszem sprawozdaniem 
rocznej działalności za okres 1934. 
Bank kupiecko kredytowy spół- 
dzielczy cyframi swemi napawa% 
może otuchą i wiarą w przyszłość, 
Cyfry te są tak przekonywujące, 


że rozrost tej instytucji zarazem 
przecież świadczyć może o tem, 
że jednak życie handlowe nie za- 
miera, 

Wczesne, bodaj że pierwsze ze- 
stawienie bilansu za rok ubiegły, 
wprowadzenie do suchych cyfr dit. 
cha życia i światopogiądu porów- 
nawczego, pomyślne wyniki, świad 
czą © żywotności instytucji i śej 
zdrowych podstawach. 

Jak się dowiadujemy, zamierzo- 
na jest wypłata 6 proc. dywiden- 
dy członkom, co na rynku akcy|- 
nym i mdziałowym jest pierwszą 
dobrą wróżbą. Oby wróżba ta po- 
myślności znamionowała rok 1935! 


4 


zapotrzebowamie produkcją na- 
szą, przyczem ceny tych igieł 
są prawie o 50 proc. niższe od 
zagranicznych; produkcja szpi- 
lek rozpoczęla się w roku 1929. 
Zapotrzebowanie na zatrzaski 
krylśmy przed wojną celną w 
Dreźnie, później powstały . fa- 
bryki w Krakowie, które p» 
krywają tylko częściowo zapo- 
trzebowanie, zwyczajne zatrzar 
ski damskie importujemy z Cze 
chosłowacji oraz z Austrji, Pro- 
dukcją spinek rozwiwęła się b. 
poważnie w Częstochowie i Po 
naniu, 

Produkcja polskich guzików 
jednego z najpoważniejszych 
artykułów gałanteryjnych, pra- 
wie w zupełności zastąpiła za- 
graniczną. Gumy do Szelek, któ 
te w poważnych ilościach spró- 
wądzaliśmy z zagranicy, obec- 
nie produkowane są w dosta- 
tecznych iloścach w fabrykach 
krajowych. 

Produkcja grzebieni iskon- 
centrowała się we Lwowie i w 
WarSzawie. Artykuł ten prodn- 
kowany przez nas, jest tak wy- 
sokiej jakości, że wyrugowanie 
go przez zagranicę, będzie nie- 
możliwe, 


Należy wreszcie zwrócić m- 
wagę na kolosalny rozwój prze- 
myslu pończoszniczego, który 
całkowicie prawie wyrugowat 
pończochy sprowadzane do nas 
w poważnych ilościach z Nie- 
miec: to samo dotyczy rękawt- 
czek, - 

Zakończenie wojny celnej z 
Niemcami może się odbić n- 
jemnie na naszej produkcji ga 
lanteryjnej, (istnieje bowiem 
jeszcze szereg działów tego 
przemysłu które pod wzgię- 
dem jakości ustępują wyrobom 
niemieckim. Te działy wyma- 
gają szczególnej opieki ze Stro- 
ny czynników gospodarczych. 


Snokój na rynku 
pieniężnym 

W związku z sobotą wczuraj na 
rynku pieniężnym panował całko- 
wity spokój, Obroty były minimal 
ne. Bank Polski płacił za dolary i 
fonty o 1 punkt więćej, aniżeli 
przedwczoraj: za dolary 5.23 — 
5.22 — 5.26, za funty 25.76. 

Rynek papierów był nadal pra- 
wie zupelnie bez zalntersowanła, 
zawarto niew.cłe tranzakcji 4 proc. 
pożyczką aolarową oraz stabiiiza- 
cyjną, które kształtowały się w 
granicach urzędowej giełdy war- 


szawskiej. Inne papiery oraz listy | 


zastawne były nadal bez zaintere- 
sowania, 


INE PENEN 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu giełdo 
wam w Łodzi notowano: 
Tranz. sprzedaż kupno 
Dolary 5.24 
Budowlana _ 46.10 
Dolarówka 53— 
Stabilizacyjna 68.25 


Inwestycyjna 116.50 T16, 
Bank Polski 97— IG 
5 proc. Łodzi „52:75 52.29 


Tendencja cokolwiek mocniejszą 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Ng wczórajszem zebraniy giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie obroty były zwiększone, przy 
tendencji mocniejszej. Notowane 
Barlin 212,70, Belgja 123,95, Ho» 
landja 358,16, Gdańsk 172,88 Lon- 
dyn 25,99, Nowy Jork -— kabel 
5,27,50, Paryż 34.94, Sztokholm 
134.10, Praga 22.10, Szwajcarja 
171.60, Włochy 45,32. W obrotach 
prywatnych: marka niemiecką — 
195,50, szyling austrjacki 89.25, 
korona czeska 21.81, frank franeme 
ski 34,93, frank szwajcarski 171.30 
fant angiolski 26,02, dolar 5.24,75, 
rubel złoty 4.58.75, dolar złoty 
B.91.50, rubel srebrny 1.61, bilor 


0.70. 
AKCJE 

Na rynku akcyjnym obroty były, 
ograniczone, przy tendencji utrzyw 
manej. Notowano: Bank Polski 9% 
Węgiel 14,50, Lilpopy 10. 

PAPIERY PROCENTOWĘ ' 

Dla papierów procentowych %% 
równo państwowych jak i prywat: 
nych tendencja była utrzymans, 
Większych obrotów dokonano 5 
proc. konwersyjną, 7 proc. stabil. 
racyjną i 5 proc. Warszawy 1988, 
Notowanó: 4 prod. dolarowa 52,75 
— 58, 5 proc, konwersyjna 65,50— 
65,15, 5 proc. kolejowa 6075, GU 
proc. dolarowa 74, 7 proc, stabifi: 


odcinki po 500 dolarów 68,63, 
proe. przam. polsk. 80,50, 4 I 

prog, złemskie 52,50 — 52,25, T 
proe. ziemskie dolarowe 43.25, 
proc. Warszawy nowe 59.50 
59.75, odcinki po 1000 zł 69, B 
proo. Łodzi nowe 52 — 51,75, 8 
qroc. Piotrkowa ńowe 48.25. Tran- 
zakeje dokonane a nienotowans; 8 
proc. budowlana 46, 4 proc. inwe- 
stycyjna zwykła 116, 8 proe. dillq- 
nowska 88, 7 proc. Ślaska 68.25, 
8 proc. państwowa renta ziemska 
odcinki po 1000 z}. 75,38, 5 proc. 
Warszawy stare 70,65. 


NOTOWANTA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

Loco 12.58 styczeń 12.58 frip 
12.63 marzec 12.69 — 70 kwlecień 
12.72 maj 12.76 — 77, czerwieg 
1278 lipiec 12.81 sierpień bez note 
wania, wrzesień 12:71 październik 
12.66 listopad 12.68 grudzień 12.71, 

Tendencja stała. 


. NOWY ORLEAN 

Loco 12.89 styczeń 12.52 wimrze0 
12.69 maj 12.77, lipiec 12,81 paž 
dziernik 12.64 — 85 grudzień 12.71. 


LTVERPOOL 

Loco 7,23 styczeń 6.94 Inty 6.93 
marzec 6.92 kwiecień 6,90 maj 6.89 
czerwiec 6.87 lipiec 6.83 sierpień 
6.81 wrzesień 6,78 październik 6.75 
listopad 6.74 grudzień 6.72 sty- 
czeń 6.72. 

Egipska; loco 8.98 styczeń 8.75 
marzec 8.64 maj 8.65 lipiec 8.67 paź 
p eg 868 listopad 8.68 styczeń 

„66. 

Upper: loco 7.93 styczeń 7,73 ma 
rzec 7,71 maj 7,71 lipiec 7,63 paź- 
dziernik 7.61 listopad 7.61 styczeń 
7.57, 


|| BREMA 
Loca 14.77 marzec 1456 ma) 
14.58 lipiec 14.81. T 
ALEKSANDRJA 


Styczeń 15.95 marzec 15.93 maj 
16,05 lipiec 16.14 listopad 16.20. 

Ashmouni: Inty 13.51  kwiecłeń 
13.78 czerwiec 18.74 październik 
13.60, 
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załatwia tanio i szybko Polsko = Palestyńskie Tow 


TRANSPORTY py 


PY Tr mebli, maszyn, towarów 


acz || PALESTYNY 


Przewozowo- 


Przodstawieielstwo 
na ŁÓDŹ 


__ Handlowe „PA L E 


telefony: 611-41 i 611-47. 


„SYTNER pamieta 3 


9 WARSZAWA, 
Królewska 49, 


TRANSPORTY w NASZYCH ZBIOROWYCH WAGONACH z POLSKI DO PALESTYNY TRWAJĄ TYLKO 12 — 14 DNI. 


DZI EWĘ: 
ESEE" ZŁOTY DZ zzz) dl || li a 
z kategorji piezerwatyw otrzymała e bi icik- = 
© 


[T .OLLA” 


Gum 


na Więfzynarodowej Wystawie Lekarska= 
Aptekarskiej w CLUJ (Rumunja) 


WĘGIEL 


począwszy od 2 korty dostarcza 


w najlepszej jakości po cenie przystępnej. 


Wystarczy zadzwonić lk 131-52 


ZAKOPANE 
HMM „Diana " 


pod zarz. drowej Abrutinowej i Heleny 
Hanemanówny 

Komfortowa willa. Bileź. ciepla i zimna wod». Central- 

ne ogrzewanie. Wzkwintna kuchnia, Ceny przystępne. 

w Łodsi tel. 216-356 oras w Zakopanem Pensjonat | 


Wiad, 
„Diana* 


panom Dr. Dr. 


praktyce. 


Dr. pop 


Choroby 
skórne i weneryczne ' 
Narufowieza 9, II p., front 
Tel. 128-98 
POK w 9—13 rano I 5—9 pop. 
1—2 przyjmuje 


W Lecmicy przy ml. Zpierskiej 17 


Dr. mać 


M. LEWINSONOWI 


chor. weneryczne i skórne 
(dla kobiet i dzieci) 
PIOTRKOWSKA 86, front II p. 
Fel. 1438-63 
prsyjm. od 11—1 i 4—6 pp. 


Ceny lecznicowe 


GABINETY i SZKOŁA KOSNETYCZNA 


Zatw. przez wł. Państw: 


(r. med. Lewinsonowej 


Piotrkowska 86, front II p. 
leczenie i pielęgnowane cery i włosów. 
Dia pracujących uigi 
Godz. przyj. od 10 r. do 8 w. 


Instytut Kosmetyczny 


Piotrkowska 175, tel. 138-76 
przyjm. od 10—2 I 4—8 w. 
Bezpowrotne usuwanie owłosienia 
najnowszą radyka'ną metodą bez 
śladów. 

Kuracje odmładzające metodą 
hormonową. 

Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs. 
Upiększenla dzienne i wieczorowe 


PODZIĘKOWANIE 


N. JELENKIEWICZOWI | 
i W. LUBRANICKIEMU 
za EC: kochanego naszego ojca z ciężkiej 
choroby i nadzwyczaj troskliwą opiekę. 
ycsymy im wiele powodzenie w dalszej 


Rodzina A. OGÓREK 
Łódź, ul. Zawadzka 11. 


MIMOZA 


Kilińskiego 178 Doj. tramw. Nr. 0,4, 6, 10i 17. 


ZAP 


Ucząa > 


do mieszkań 


Nauka odbywa się na materjałach i 


Za grunto 
po egzamin. 


Kancelazja cz; 
UWAGA: Prayk 


(Ukiernia „Zrócrio” 
Przejazd 1. — Tel. 209-8 133-72 


poleca Szanownej Klijenteli wym pò- 
większonym i nowocześnie u lokalu 


wyborowe paczki PO 2» £r. 
śniadania i kolzcje po © 0 “r. 


Wielki wybór czasopism i dziei 


Zamojskiego 
tel. 489. 


Dr. 


med 


Dr. med. 
SSS sic 
) 72 
Chirurg-Urolog front 2 pię 
Chor. nerek, pieni 1 dróg Telef. 128-. 
moczowy paz 


NARUTOWICZA 16 


(Pllsudskiego T6). Telef. 127-79. 
Przyjmuje ad 4—6 po poł. 


Gabinet WENEPC o ciCZNY 
D-ra S. EROTMANA 


Łódź, Nawrot 30, fr. I p. 
tel. 103-05 

Czynny od g. 9—11 I 
dla pań od * 


choroby wenery” 7 


Gabinet Roentgenologiczny 


Dr. GAREWICZA 


prześwietlanie, zdjęcia, 


wiecz. 


skórne 


roentgenolecznictwo. Porady piciowa. zapobie- 
Zdjęcia również u chorego w domu  gawcze. Oględziny domowej. 
aiig Dla bezrobotrs« PING —. 
ul. Żwirki (Karola) 4, 
| Dokió 


tel. 122-50, od godz. 11—3 i 5—7. 


mA m 


Dr. med. 


A REICHER 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
R leczenie nlomocy płciowej 


Chor. skórne i wanorycane Poludniowa 28, fal. 201-933 
(kobiety I deteai) przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 


Siondlowiea 34 tola. 106-0 | 27, q za 22 
eż pań 11 0-4 DLM. N | WIAAŻSKI 


Ę zad f <norób wenerycznych 
5h 1 moeson/olowych 
ie niemocy piclawej). 


Andrzeja 5, 
front 1 piętro 
pzeyjmuje od 86—11 rano i od 5—9 w 
w niedziale i święta od 9—1 
Dla pań oddaielna poczekalnia 


Doktór 


Dorota LEWY 


Choroby płuc 


prześwietlania Roentge! em na miejseu 


przeprowadziła się na ul. : 
Narutowicza 30, tel. 214 2ABINET KOSMETYCZNY 
ME eina ky 5—7. 


<< -go Slernnfa 30 
„ARS SZEF 


Usuwanie ezpecącego owłosienia, bro- 
dawek, lfszai, wągrów, piegów i in- 
nych defektów cery. Pielęgnowanie 
włosów, radykalne usuwanie łupieżu. 
Masaż kosmetyczny. Trwałe przycię. 
mnianie brwi i rzęs — Maquillage 
dzienny i wieczorowy. Specjalne xa- 
biegi kosmetycsne dla panów Porady 
bezpłatne. Godz. przyjęć od 10—8. 


Dr. I. Wgio.al 


cheroby wewnętrzne 
przeprowadził się na 


ul. Sródmiejską 5 
front II p. tel. 162-95 
Przyjm. od 6—8 w. 


Od niedzieli 30 grudnia 1934 r. i dni nast. 


CSIBI 


Bon R wa 


"WNISZ SOBIE BYT??? 


WJU, SZYCIA i MODELOWANIA na fstniejących od 1902 r. 


Kursach Kroju i Szycia 


MIRY GRYNBLAT 


— zatwierdzonych przez Minist. K, W. R. 1O. P. rod III 26285/34. — 


telef, 159-40 


IT 


PIOTRKOWSKA 


płótnie według żurnali, patronów 


j rysunków (croci) sprowadzanych z Paryża. 
ŁY KURS KOSZTUJE 75 ZŁ. 


'uczanie pelna gwarancja. — Kończącym świadectwa 


DA GRYNBLAT Zawadzka 36, m. 3, tel. 231-03 


ly dzień do 7 wieczór, 
formy i sprzedaję patrony. 


Dr. meč. 


L: NITECKI 


Spec. chorób skórnych, wenery- 
cznych i moczopłclowych 


NAWROT 32, front I piętro. 
Telefon 213-18. 
Przyjmuje od 8—10 rano i od 5--9 w 
W niedz, i święta od 9—12 w pok 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


Dr. W. LAGUNOWSKI 


PIOTRKOWSKA 70. Tel. 181-83. 
choroby skórne, weneryczne 
1 muczopłeiowe, 
(Leczenie niemocy płelowej) 
abino Roentgcno-leoanicsy 
Pyoyimaja od 8.80 do 10.30 rano, ód 
1-o] do 2.30 pp. od 6 do 8.30 wiec 
w niedatałe | dwiqta ad 10—i 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 
Dla niezamożnych ceny lecznieowe. 


a_p 


Dr. med. 


cw PE. GLAZER 


Choroby skórne | weneryczne 


Zachcdnia 64 


telofon 185-49 


przyjmuje od 19— 2 I od 7 — 8.30 w 
w ORK | A od 10—12 w WARE 


Dr. Jan Polak 


|| choroby wewnętrzne I allerglezne 
| (astma, migrena, pokrzywka, reuma- 
) 


tysm it d. 
Nawrot 7, tel. 16421 
godre. przyjęć 5—7.30 
Elektro I AMOWOZNSWA 


———— rm =— 2 


M. G. WEOMAISTROWA 


chor. wewn. i dzieci 
przeprowadziła się na 


ul. Śródmiejską 18 
telef. 246-58 
przyjmuje od 5—7-ej godz. 


ili TREPMAN 


Specjalista chorób wenerycznych 


skórnych I moczopłciowych 


Zawadzka 6, 
TEL. 234-12, 8—12, 2—4 6—9. 
w niedn. i święta od 8—1 popoł. 
Dla 4 KZ zaj pocse kalnia. 


i. budwik Falk 


Choroby skórne i wansryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 
przyjmuje 10—13 i od 5 — 7 


Franciszka GAAL Niewidzialny człowiek 


Uwaga: Aby udostępnić jaknajszerszym masom bywanie w naszem kinie, obniżyliśmy ceny biletów na I-sze seanse: a mianowieie 25 gr. 


Następny program 1) BUNTOWNIK 2) JEJ CZAR 


front II p' 


FASCYNUJĄCA CERA PRZEZ 
ODPOWIEDNI WYBÓR PUDRU 


Nie wszystkie kobiety zdają 


sobie sprawę, jak ważny je% 
dla nich moment wyboru odpo- 
wiedniego pudru. Zadanie to 
łatwo daje się rozwiązać, Należy 
wybrać taki puder, który dzięki 
swym specjalnym składnikom, od- 
powiada cerze Pani. 

Puder Cazimi Metamorphosa 
usuwa momentalnie brzydki po* 
łysk i nadaje cerze matowy wy- 
gląd. Dzieje się to dlatego, iż 
przylega on mocno do skóry i 
trzyma się przez cały dzień. 

Puder Cazimi Metamorphosa 
nada cerze Pani piękny i delie 
katny wygląd, który jest marze- 
niem wszystkich kobiet. 

Przy wyborze pudru należy 
zatem pamiętać, że naprawdę 
odpowiedni puder dla Pani jest to 


PUDER CAZIMI 
METAMORPHOSĄ 


Dr. med. 


A. Wiloński 


choroby serca | plue 
godziny przyjęć 6—8 
Cegielniana 20, tel. 102-77, 


p pam o 


Dr. 


mod. WOołkowyski 


przeprowadził się na ub 
cegle!lnianą 11 tel. 238-02 


Choroby wenerycane, moozo- 
płolowe i skórne 
Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 

w niedz. i święta od 9 do 1 po pał 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


— ME 


Ir. l. Wolfowicz 


Specjalność: 
choroby skórne | weneryczne. 
LECZENIE ŻYLAKÓW. 


Piofruowska 132. b: 108-357 


przyjmuje 8—10 i 5=8, 
w niedz, i aa 104, 


JAKOBSON 


chirurg 
Spee. „Chtruraja Kosina 


(Złamania kości izwichnięcia) 
B-n Síeriinga 22 


(Nowo-Targowa) Telef. 174-42 


Dr. 
med. 


Dr. med. a 
M. Dawidowicz 

powrócił 

chor. wewn. 
ELEKTROKARDJOGRAFJA 


(zdjęcia prądów esynnościowych serca) 


ul. Narutowicza 42 
Tel. 184-91 Godz. 5—7. 


vay obraz, Film eałkowicie mówiony i śpiewany po niemieckn p. t.: 


Wedlug r 
powidá 


H. G. WELLSA 


Nr. & 


komanikuje, iż codzienna wywózka śmieci w metalowych, szeze\nie zamkniętyci 


skrzyniach kosztuje zł. 10. miesięcznie. 


Skrzynie metalowe, które Kosztują zł. 26.— 


16 6.1— „GŁOS PORANNY” — 1935 
Przedsiębiorstwo POST p” 2 Łódź g: 
wywozu Śmieci yg tel. 183-79 


o godz. 12 w poł. 


W sali TEATRO MIEJSKIEGO 


(ul. Śródmiejska 15) 


Q Nauka i wycinanie di 


BUCHALTERJI WŁOSKIEJ i ame 
rykańskiej oraz pisania na maszy- 
nie gruntownie wytucza ża 25 zł. 
Skrócocy kurs w ciągu 1 miesiąca. 
zł. 15— Pisania na maszynie 6 zł 
Ddzielam rćwnież korespondencji 
4 arytmetyki handlowej į stenogra 
if. Kilińskiego 50 poprz. of. I pię- 
tro, Dla młodziezy szkolnej 20 
proc. zniżki. 


RADIOVOX z 3 lampami, złot. 
150.—, z 4 lampami gł. 225— 
wraz z głośnikami. Sprzedaż 
ratalna, Baterje 120 w. zł. 11.90 
Piotrkowska 79, w podwórzu. 

OKAZYJNIE do sprzedania maszy 
na do szycia, gabinetowa „Singe 
ra”, Al. Unji 16, m. 46, ITI klatka 
(Polesie Konstantynowskie). 

DOM w śródmieściu przy ni. Piotr 
kowskiej do sprzedania. Komorne 
brutto 38.000 zł. rocznie. Pośredni- 
cy wykluczeni. Oferty pod .J. D.* 
do admin, niniejszego pisma. 


TETT 


i FAT 


Choroby zwierzat 


(Speojalność— psy domowe) 
Lekarz weterynaryjny 


M A. Reich 


jmaje codziennie od 9 do 
pei 1 i od 4—7 p.p. 


Wyjazd do chorych zwierząt 


Nawrot1la, II p. Tel. 175-77 
Ceny lecznioowe. 


Michał Znicz — jako 
muzyczna; Artyści 
M. Apfa 


Kasa Teatru Miejsk. aprsedaje bilety w cenie od 1 zł. do zł. 380 już od g. 11. 


2000000 OGŁOSZENIA DROBNE %%os00ss 


NOWOCZESNY stołowy z orzecha 
kaukaskiego okazyjnie do sprzeda- 
nia. Zakątna 47, m. 6. cały dzień. 


pu 


TAŃCÓW nowoczesnych udzie- 
la prywatnie w grupach i po- 
jedyńczo znany nauczyciel Hen- 
rykowski, Gdańska 9, tel. 166-93, 
Karioka — w ciągu 2 lekcji. 


DYWANY: perskie i krajowe, ręcz 
ne i maszynowe naprawia artystycz 
ny zakład naprawy uszkodzonych 
dywanów H. Milgroma, Kilińskiego 
nr. 18. 815—10 
ARTYSTYCZNA cerownia przyj 
muje do cerowania wszelkiego 
rodzaju uszkodzenia materja 
łów. Ceny przystępne. Brandes 
Piotrkowska 69. 

ZGUBIONO trzy losy Państwowej 
Loterji 25055 B, 33993 A, 82437 A 
Znalazca zechce łaskawie zwrćcić 
Z. Frydberg, Sienkiewicza 52-38, 
Losy zostały unieważAione w Dy 
rekcji Loterji Państwowej. 


ZGUBIONO kwit kaucyjny B- 
lektrowni Łódzkiej Nr. 16828 
z dn. 7 I. 1982 na zł. 15— na 
nazwisko Leśniewska Janina 
ZAGUBIONO sakiewkę ze Świadec- 
iwem przemysłowemi 8 ka. agorji, 
Fajgi Feldman, na rok 1935 oraz 
metryka urodzenia. Łaskawy zna- 
lazca zechce odesłać: Piłsudskiego 
56, Fajga Feldman. 


—  — 


KAWALER na dobrem stanowisku 
pozna posażną pannę z dobrego 
domu (izrael.) w celu matrymo- 
njalnym. Oferty sub „Ńerjo* do 
administracji. 


gwiazdor filmowy, aktor i konferansier: 
Teatru Miejskiego—Ankieta publiczna; Tamara Góralskai 
felbaum (Gustawa) — pokaz mody; NIESPODZIANKI. — 


BUCHALTERZY z długoletnią 
praktyką mają jeszcze kilka 
godzin wolnych. Przyimują lek- 
cje, zakładają księgi, sporządzają 
bilanse. System nowoczesny. — 
Gwaranej? zapewniona. Świetne 
referencje. Biederman, Pilsud- 
skiegó 68/70, m. 52. 


ZAKOPANE. Pensjonat „Baszta“ 
ul. Piłsudskiego pod zarządem 
D-rowej Glazerowej. Telef. 3 

218— 


Posady e 


POTRZEBNA prasowaczka do 
koszul dziennych męskich. ul. 
Żydowska 18, front I p. m. 14. 


M Lokale | 


POKÓJ umeblowany słoneczny, 
wejście miekrępujące, telefon, 
front I p. Kopernika 19, m. 4 
oddam. 


DO W od zaraz 
czteropokojowe mieszkanie, 
pięknie wyremontowane, bardzo 
słoneczne z wszelkiemi wygo- 
dami i etntralnem ogrzewaniem 
w ofioygie na 3-iem piętrze, 
Wiadomość: Alejs Kościuszki 
93, lub telefon 114-79. 41-2 


2 POKOJE ładnie umeblowane, 
frontowe, x wszelkiemi wygo- 
dami dla panów do wynajęcia. 
Zawadzka 35, m. 6. 

3 POKOJE z kuchnią z wszel- 
kiemi wygodami, wyremontowa* 
ne, do oddania od zaraz, Śród 
miejska 56 u gospodarza. 


wstawia 


przedsiębiorstwo w styczniu bezpłatnie. 


W ŻYWEM PISMIE ILUSTROWANEM 


SYNDYKATU DZIENNIKARZY ŁóDZKICH wystąpią 


Balzam — pianista-wirtuoz; Prof. Halpern — krytyka 
Jej szkoła — tańce; Ludwika Rosenstein, 
Słowo wstępne — red. Cz, Gumkowski 

— Dla uniknięcia natłoku wskazane jest wcześniejsze nabycie bilotu 


konSsumentek crana 


a 


Szanowna Panis 


Pragnelibysmy å 
`O mydle 


wzięcia udzi 
żądać w skle 


POKÓJ umeblowany, lub dwa, 
łącznie z wszelkiemi wygodami 
Gdańska 28, tel. 150-02. 
POKÓJ umeblowany z oddziel- 
nem wejściem odnajmę osobie 
pojedyńczej Narutowicza 22 m. 
T tel. 38-316. 
ŁADNIE  nmeblowany pokój. 
słoneczny, z używalnością ła- 
zienki i telefonu, dla pani, do 
oddania. Wólczańska 4, m, 7. 


POKÓJ umeblowany z używał: 
nością telefonu i łazienki, dr 
wynajęcia. Cegielniana 4, m. 7. 


DO WYNAJĘCIA od zaraz składy 
towarowe z rampą i piwnica, Wia- 
domość: Sienkiawioza 29, u dozor- 
cy; tel. 20468 i 220-59. 


UWAGA! Ładnie umeblowany po- 
kćj, front, parter do wynajęcia od 
zaraz. Al. Kościuszki 27, m, 4. 


WYREMONTOWANE mieszkania 
z wszelkiemi wygodami do wynaję: 
cia: 4-pokojowe, front, 2 płęsro, 8 
pokojowe oficyna, parter. Piotrkow 
ska 200. Wiadomość m gospodarz 
9 — 12, jeść 


DO ODDANIA pokćj dwnokiemny 
słoneczny z wygodami oraz telefo- 
nem ew. z utrzymaniem. Piotrkow- 
ska 189, m. 3. LENY" ;72 i wo 
— m mM 
POSZUKUJĘ pokoju « utrzyma- 
niem w komfòrtowym domu, pism 
wsże piętro, front, sloneczny, 
tramwaj. Oferty aub „Olty”, : 


{nie kaleczy | 2%4R 


l 


Rakieta 


Sienkiewicza 40 
Tel. 141-32. 


Kino Teatr 


MIRAŻ 


11 listopada 16 
(Konstautynowska) 


Sala dobrze ogrzana 
„METRO 
PRZEJAZD 2 


Początek o godz. 12-ej 
Sala dobrze ogrzana 
Ceny m, 85, 1.09 i 1.30 


Prenumerata 


99 


40 groszy, © przesyłką pocstową w kraju — zl. 6—, zagranicą — 


Dziś i dni następnych! 


Poraz pierwszy w głównej 
roli męskiej 


Dziś poraz ostatni! 


Najpotężniejszy film prod. sowieckiej 
wytw. „Sojuz-Kino* w Moskwie 


Następny program: 


Czarująca polska komedia?! 


Jadwiga SMOSARSKA 
„CZY Lucyma io dziewczgna” 


Fugemiusz Bodo, Mieczysława Ćwikdińsica 


„W Wiedeńskiej kawiarence”. W roli głównej Szóke Szakall. 


Film — dokument, odzwierciadlający poświęcenie i wielki tryumf nieustraszonych bohaterów 


z prof. Oiiomem Schmidł em na czele. 
ANONS! Następny program: 


Poraz |-szy w Łodzi! 


„Poco pracowac? 


W rol. gł. najwięksi komicy ekranu 


Passe-partouts nieważne 


Ostatnie dni! 


FLIP 


Ceny miejsc: 


„Koci Pazur” z Haroldem Lloydem 


Najweselszy film świata |! 


| FLAP 


Uwaga! W kasie kino „Metro“ do nabycia łamigłówka!! Puzzle w cenie 1 zł. 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


zł. 9— 


Rękopieów redakcja nie zwraca, 


' Redaktor odp: Stanisław Rożniecki Za Wydawnictwo „Prasa, wydawnióza sp. a agr. odp. Eugenjusz Kronman. 


Ogłoszenia 


54, 85 i 1.09, balkon 75 gr. 


SITE) 


„ADRIA” 


GŁÓWNA 1 
Początek o g. l=ej 
Sala dobrze ogrzana 
Ceny m. 54, 85 1 1.09 


za wiersz milimetrowy i-szpaltowy (strona 5 szpaitk |-szu strona 2 zł; Reklamy tekstam 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekścis: z zastrzeżeniem miejsen 60 gr, bea zostrzodania miajada 


50 gr, nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobna 15 gr. za wyraz, najmniojaze ogloasenie sł. 1,80 


Poszukiwanie pracy 


gr. se wyróz, najmniejsza zł. 1 


„40, Ogłoszania sargosynowe i gadłubinowe 18 sl. Ogło- 


szenia zamiejscowe obliczane są o 30%/odrotej, flrm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelarycane lub fantas, dodatk 
Ogloswenia dwukolor. o 30//, drożej. 


W drukaraf własna) Piotrkowska 401 


Jlustcowana 


MA E ig s 4 


"x = 


' Jygodniowa 


om 
Aar A 
-f a 


SPECJALNY DODATEK „GŁOSU PORANNEGO” Z DNIA 6 STYCZNIA 1935 R. Nr. 1 


RAJ NA ZIEMI 


fraśikomiczne refleksje u progu nowego roku 


Było to w Roku Pańskim 
1950. 

A razej w roku mieSzczęścia 
1950, jak postanowiono nazy- 
wać lata po powziętej wreszcie 
decyzji wielkiej konferencji ka 
lendarzowej ligi narodów. 


Po całym. szeregu rozc”aro- 
wań, jakie liga narodów prze- 
Szła z rozmaltemi konferencja 
mi, a szęzególnie z istniejącą 
jeszcze wprawdzie, ale wciąż 
zachwianą konferencją rozbro- 
jentową, mędrcy Genewy odczii 
li wreszcie potrzebę zademon- 
strowania Światu widowiska 
konferencji, któraby dała po- 
zytywne rezultaty. Właśnie o- 
wa konferencja reformy kalen- 
darza miała zaspokoić tę po- 
trzebę, wykazując światu, że 
lata Pańskie już dawno, bo od 
roku 1914, ostatecznie należą 
do przeszłości, a wszystko, co 
potem nastągyłło, musi być o 
kreślone, łako lata  nięszczęś- 
cia. * 4 yw 


Nie było łatwo sprzeczne z 
wszelkim  rizgądkiem interesy 
rozmaitych narodów doprowa- 
dzić do tego jasnego wniosku: 
Wielokrotnie przeżywano „wiel 
kie dni“, które są, jak wiado- 
mo, owymi dniami, podczas 
których m oburzeniem i trzas* 
kiem wszystko groz zawale- 
niem się. Nie do pokonania wy 
dawał się  przedewszystkiem 
sprzeciw pewnego wielkiego na 
rodu, który wskutek wielolet- 
niego państwowo » polityczne- 
go wychowania stał się naro- 
dem pomocniczym Pana. Przy 
każdym apelu ligi narodów na- 
ród ten stawał na stanowisku 
honoru. A przytem prowadzi! 
podwójną grę polityczną, przy- 
zwyczajoną do pracowania sy- 
stemem podwójnej buchalterji, 
podwójnej moralności, a spe- 
cjalnie podwójnej moralności 
dłużnika. Aż jednak wkońcu 
energicznemu wystąpieniu i 
wypróbowanej dyplomatytzneł 
zręcznośct przedstawiciela An- 
glji, lorda Esplanade, udało Się 
pokonać przeciwieństwa. W dy 
plomatycznem przemówieniu 
potrafił on wytłumac'yć, że mil 
jony nawet nie zdają sobie spra 
wy między błogosławieństwem: 
| nieszczęściem. Osiągnięte wre: 
szcie porozumienie kalendarze- 
we było jedynym jasnym pro- 
mieniem, przyjętym ż zadowo: 
leniem przez pogrążoną w nie- 
przeniknionych  tiemnościach 
Europę. 


W polityce panował ów dy- 
namizm, który zmierzał do te 
go, aby żadnemu narodowi, a 
nawet żadnemu człowiekowi 


nie pozostawiać ani chwili spo: 
kofu. Dynamizm ten był tak 
wielki, że w większości krajów 
tysiącoletnie państwa w mgnie 
niu oka ustępowały innym. — 
W Niemczech doszli już do 33 
takiego państwa. Dla uproszcze 
nia postanowiono je kolejno 
numerować, jak dawniej ksią- 
żęta młodszej i stars'ej linji 
Reuss, z których -każdy nazy- 
wał się Henryk, chociaż każdy 
był inny. Tysiącietnie państwa 
były artykułem sezonowym w 
branży rządowej, cieszącym Się 
największym zbytem. 

Każda z tych  tysiącletnich 
Rzeszy musiała, aby przynaj: 
mniej usprawiedliwić swe ist- 
nienie, zmiszczyć, albo wypę- 
dzić z kraja wszystkich inączej 
myślących, należących do innej 
rasy, czy innego szczepu i wy- 
znających inną wiarę W ten 
Sposób ludność kraju składała 
się już tylko ze swej mniejszo- 
ści, Było to poprostu prawdzi- 
we zagadnienie mniejszościo 
we; pi 

Wkoricu. AOD wszyst- 
kich posiadaczy. telefonów, po- 
nieważ żywiono nieufność dla 
wszełkięgo rodzaju kontaktów. 

W ten sposób już trzy tzwar- 
te ludności Europy wypędzono 
z kraju, Człowiek, który wczo- 
raj jeszcze był zupełnie zwy- 
kłym człowiekiem, był dzisiaj, 
ponieważ w nocy włamano się 
do jego mieszkania, zrewidowa 
no je i obrabowano, obcym, ob- 
cokrajowcem, _ obcoszczepow- 
cem: Zupełnie tak samo, jak 
dawniej, nic absolutnie nie ro- 
biąc, zostawało się pewnego 
rodzaju radcą IV klasy. | 

Ale świat był i pozostał tak 
ciasny, że, oczywiście pomija- 
jąc przemysł obcy, nie zdrad al 
najmniejszego entuzjazmu dla 
tej fali obcych przybyszów. Da- 
lekowzroczni politycy pewnego 
dnia widzieli jaż nadchodzący 
dzień, gdy cały świat załudnio- 
ny będzie wyłącznie obcokra- 
joweami, 

Prawdziwa katastrofa. Oczy- 
wiście cały świat starał się jak/ 
naiusilniej znaleźć jakieś roz- 
wiązanie tej trudnej sprawy.— 
Ale do czasu znalezienia /wyj- 
ścia zalnteresowani musieli cze 
kać. I oto na miejsce pobytu 
nie pozostało im nie, oprócz 
strefy granicznej pomiędzy po- 
szczególnymi  krajamj. Trzy 
czwarte ludności Europy mie- 
szkało dosłownie na granicy. 

Aczkolwiek traktat wersalśki 
bardzo pomnożył iłość granic 
w Europie, to jednak nie star- 
czyło ich na ten cel. Szczegól- 
nic w Europie środkowej- Liga 


narodów łamaia sobie głowę 
nad stwarzaniem nowych linj 
granicznych. Dyskutowano naj 
rozmaitsze projekty. Jeden z 
niech zmierzał do tego, aby 7 
całego kraju odi morza  Śród- 
żiemnego do' Bałtyku zrobić je 
dną tnję graniczną, Inni my- 
śleli o stworzeniu nowych ko- 
rytarzy. Aczkolwiek fen ostat- 
ui projekt miał wiele widoków 
powodzenia, to jednak wszyst- 
ko się rozbiło, ponieważ naro- 
dy nie mogły się nogodzić „o 
do szerokości tych korytarzy. 
Pozatem nie udało Się uzyskać 
Jedności co do, formy tych ko' 
rytarzy. Jedni popierali rze.zo- 
wo - konstrukcyjny projekt ce- 
mentowo * betonowych koryta- 
rzy Le Corbusiera; ale Blubo = 
blok upierał się wsiowym, oto: 


czonvm kupami gnoju i krza- 


kami dzikiej róży systemie ko: 
rytarzy Schultze-Naumburga— 
Alfred Rosenberg zniszczył sze- 
reg maszyn do pisania, dyktu: 


jąc artykuły, propagujące raso-. 


wą kulturę korytarzy. 


Niewątpliwie doszłoby z lego 
powodu do wojny, gdyby nie 
to, że dzięki postępowi nauki 
i wogóle intelixencjj ludzkiej 
doszło do epokowego przewro* 
tu w dziedzinie techniki wo- 
jennej który prowadzenie wojńy 
uczynił niemożliwem, względ: 
nie przeżytkiem minionej mili: 


„taryStyczno - pracyfistycznej e: 


poki, Dzięki współpracy, entu- 
zjastów wychowańia fizyczne- 
go, akcjonariuszy przemysłu 
chemicznego i błądzących w v- 


Jjłokąch uczonych > udało się 
wieszcię wynaleźć śmiertelny, 
gaz trujący, który działał na- 
wet po śmierci. Gaz ten wogó- 
le uniemożliwiał podejście do 
wroga. Ale prowadzenie wojny 
bez przeciwnika jęst tak trud- 
nem zagadnieniem, że wciąż o- 
czekuje ono jeszcze pomyślne- 
go rozwiązania. 

Był to słynny gaz „Niena“, 
nazwany tak, ponieważ był d?- 
stylowany z najniebezpieczniej 
sze„o pierwiastka trującego na 
świecie, a mianowicie z „Nie- 
nawiści Narodowej“. Ten gaz 
jest tak niebezpieczny, że nie- 
ma przeciwko niemu. żadnej 
ochrony. Przeciska się do móz- 
gu przez każdą maSkę gazową. 
Jeden jego powiew może xa- 
truć całe narody, które przyteru 
zupełnie tego nie dostrzegają. 
Już sama mowa przeciwko nie- 
mu jest w wielu wypadkach 
śmiertelna. za TO 

Ale pozatem gaz ten jest zu- 
pełnię zabezpieczony przed 
wpływami pogody i czasu, jest 
gazem wprost epokowym. Po- 
prostu nie moźna go się juź po- 
zbyć s kuli ziemskiej. ` 

Ponieważ . wszelka wiedza, 
aczkolwiek dąży do tego, by 
pozostać tajemnicą, staje się ja 
dnak odrazu dobrem powszech 
nem, to oczywiście każdy na- 
ród w mgnieniu oka ma swój 
gaz „Niena“, za pomocą które- 
go może Się całkowicie odgra- 
niczyć od 'nnych narodów. 

Gaz „Niena“ dostarczano pod 
ręcznie i wygodnie w tubach, 


Odmarsz delegacji z rozchwianej Konferencji rozbrojeniowej. 


jak dostarcza się klej w tubach, 
który kupić można w kaźdym 
sklepie z papierem, Również 1- 
życie jest niesłychanie proste: 
otwiera 8ię tubę i smaruje się 
zawartością linję graniczną, — 
W ten sposób wzdłuż całej gra- 
nicy powstaje nieprzenikniona 
ściana tego gazu, która sięga 
aż do stratosfery i trwa wiecz- 
nie. Wojsko składa się wyłącz- 
nie z kolumn klejarskich, Wszy 
stkie pozostałe formacie stały 
się bezprzedmiotowe. Znana z 
dawnych czasów broń w posta- 
ci armat granatów, karabinów 
maszynowych, czołgów i aero 
planów, spadła do roli dziecin- 
nych zabawek. Sędztwi wetera- 
ni wojenni bawili się temi za- 
bawkami, wspominając z bo- 
gm uśmiechem stare dobre 
czasy wojny. - 


Szczególną cechą garnu „Nir 
na“ jest, że rozwija on Swe mi 
jące własności, niby tchórz tył 
ko nazewnąfrw, na zagranicę, =- 
Oddziaływanie na wewnątrz” 
przypomina lekką mgłę, które 
pociąga za Sobą lżejszę, lub ciet. 
sze zamroczenie umysłów. 
Przez Ścianę gazu tego nie zz- 
winątrz nie może przeniknąć do 
kraju: ani towar, ani człowiek: 
ant produkt ducha Każde tchnie 
nie obcego ducha zostaje odre 
zu przez ien gaz zduSzone, = 
Dzięki temu osiągnięty zostaje 
wreszcie ideał autarkji. Każdy: 
kraj żyje w zupełnem odosob- 
nienin, jakgdyby wreszcie był 
sam na świecie. Każdy naród 
może się rozrośnąć do wielkoś- 
ci wszechświata dla siebie. Każ 
dy posiada własny gaz „Niena“, 
swego własnego Boga, własną 
etykę, własną moralność i wła- 
sną niemoralność, zmieniające 
się wraz ze zmieniającemi się 
dyktaturami. à K 


— 


Ponieważ każda z tych tysiąa 
letnic Rzeszy, czy państw, mw- 
siała oczywiście posiadać swo 
Ją własną kulturę i była opęta- 
na na punkcie sztuki narodowej 
więc starano się ścianyz gast 
trującego udekorować kolora- 
mt narodowymi. 7 


Alby jednak rozmaite narody 
które za $wojemi ścianami ga- 
zowemi muszą tkwić Í a tego 
względu nie mogą prowadzić 
wojen, nie zniewieściały i od 
czasu do czasu musiały brać 
lak zdrową *aźnię stalową i 
krwawą, trzeba się było wza- 
jemnie zgładzać w granicach 
własnego autarkicznego pań- 
stwa. Zresztą czynił to bardzo 
chętnie każdy wódz,  iieckroć 
pragnął się uzdrowić i umoc 
nić P. Wm 


REWJA wm 


Gdybym został dyktatorem 


powywieszałbym najpierw wszystkich innych dyktatorów 


(mg.) Jedna z najpoważniej- 
szych firm wydawniczych w 
Londynie: Methuen et Co wy- 
poda niedawno na rynek 
księgarski cały cykl książek p 
t. „Gdybym został dyktatorem“ 
przy współudziale naywybitniej 
szych przedstawicieli  angiel- 
skiego świata polityki, nauki 
i sztuki. Każda z wspomnia- 
nych książek, zawierająca swi 
generis spowiedź autora į jego 
marzenią o przyszłości, gdyby 
został dyktatorem, zasługuje 
bezsprzecznie na uwagę. 


Irlandczyk St. John Ervine, 
klóry jako oficer brał czynny 
udział w wojnie światowej i zo 
stał wówczas raniony, a obec- 
nie jest autorem wielu sztuk 
teatralnych, jak również profe- 
sorem literatury dramatycznej 
w Londynie, w swej spowiedzi 
na temat: „Gdybym został dy- 
ktatorem* oznajmił, że prze- 
dewszystkiem  „powywieszałby 
innych dyktatorów, a następ- 
nie usunąłby się od władzy*— 
Ervine przyznaje, że nie mógł. 
by się oprzeć chęci rozkazywa- 
nia, gdyby mu się okazja wła- 
dzy nadarzyła;  spróbowałby 
rządów, zdając sobie na)zupeł- 

ły) sprawę z tego, że można 

rzdzić tylko tymi, co chętnie 
uzgają. Według słusznego je- 
go mniemania, ludzie ulegają, 
gdy wierzą, że ktoś może zna- 
leźć wyjście z trudności, Dyk- 
tator musi mieć otoczenie wier 
nych mu zwolenników, jak to 
czymiąr Hitler, Mussolini į Sta- 
lin, ale nikomu nie może ufać 
bezwzględnie ; najbardziej bo- 
daj zaufanych ludzi musi się 
pstrzegać. 

" Ervine przyznaje, że najtrud 
iejszem jest życie w krajach 
rządzonych przez dyktatorów. 
Pragnienie dyktatora jest w za 
sadzie niczem jnnem, jak krzy- 
kiem rozpaczy ludu lub jego de 
generacji. — Można zwąipić o 
ludzkości, gdy się patrzy na 
ten niewysłowiony kult, jakim 
jest dziś otoczony przez naród 
Hitler w Niemczech i Lenin w 
Moskwie. 


Jeśli ludzkość nie uwolni się 
w przyszłości od takich tyra- 
nów — powiada Ervine — to 
będzie daleko lepiei, jeśli ją no 
wy potop pochłonie. 


Jedyną racją przyjęcia dyk- 
lutury jest czasowe niedomaga- 
nie społeczeństwą, a głównem 
jego zadaniem jest uczynić swe 
sządy zbytecznemi. 


Współczesnym dyktatorom 
Ervine przeciwstawia jako 
prawdziwy wzór, misję Mojże- 
sza wśród żydów w Egipcie. — 
Poświęca też znaczną część 
książki opisowi wychowawcze) 
działalności Mojżesza, uważa 
jąc go za wżór dyktatora į wie- 
rząc, że w -każdym narodzie 
tkwią dobre skłonności, które 
należy wyzyskać. — Dyktatura 
może być tylko czasowym środ 


kiem w- wyjątkowych okolicz: 
nościach, a celem jej powinno 
być przywrócenie ludzłom wol 
ności, ale na to naturalnie trze 
ba zasłużyć, Murzyni, których 
ze Stanów Zjednoczonych prze 
wieziono do Afryki, aby tam 
założyli niezależne państwo Li 
berji — z wolności swe; w ten 
sposób skorzystali, że zaprowa 
dzili niewolnictwo i tem właś- 
nie dowiedli, że sami nią za- 
słagiwali na wolność. 

Dyktator powinien mieć sil- 
ną wolę i wiedzieć dokładnie, 
czego pragnie. 

Konkretne s swe- plany zaczy- 
na Ervine od żądania wybudo- 
wania stosownych domów dla 
najuboższej ludności. Zarzuca 
innym autorom dzieł, mają- 
cych za zadanie przedstawić i- 
dealne społeczeństwo jak Shaw 
Wells, Morris i in., że kady ~ 
nich wyobraża sobie wszyst- 
kich ludzi podobnych do nie- 
go i pragnie wszystkim dać to, 
co jemu się najbardziej podo- 


ba. 


Ervine stwierdza, że ludzie 
mają różne potrzeby, z któremi 
nasi reformatorzy bynajmniej 
się nie liczą. Reformy nie po- 
winny być zbyt gwałtowne i 
nagłe. Niech starsze pokolenie 
cieszy się tem, do czego przy- 
wykło, a nowe warunki stwa- 
rzajmy dla najmłodszego po- 
kolenia. Młode mężatki wydają 
mu się najpodatniejszym ma- 
terjałem dla reformy społecz- 
nej. Chcę, żeby każda rodzina 
miała swój dom z ogródkiem, 
z centralnem ogrzewaniem, ©- 
świetleniem elektrycznem j go- 
rącą wodą w każdym pokoju, 
przyczem osobny pokój: wraz 
z łazienką przypadałby dla każ 
dej dorosłej osoby. W tych do- 
mach nie ma być żadnego pra- 
nia, dla którego chce budować 
oddzielne pralnie; służąca każ- 
da dla kilku rodzin. -Chee-im za 
pewnić także podróże, dobre 
książki i piękną muzykę, ale 
niestety nie wskazuje źródeł, z 
których mają być czerpane 
śrądki na te wygody. Powołuje 


się na mieszkania robotnicze, 
wybudowane przez socjalistów 
po wojnie w Wiedniu. Zwalcza 
zasiłki dla bezrobotnych bez 
wymagania od nich pracy. Ko- 
biety pragnie zupełnie zwolnić 
od zajęć fabrycznych, aby mo- 
gły lepiej pełnić domowe t ro- 
dzinne obowiązki, Zwalcza. na- 
dużycie maszyn i wymaga po- 
wrołu do ręcznej pracy w wie- 
lu dziedzinach. Chciałby, aby 
najwięcej było w  społeczeń 
stwie właścicieli domów i roli, 
aby nie zachowywano zbyt dłu- 
go dawnych nieodpowiednich 
budowli, zastępując: je-nowsze- 
mi i lepszemi, podobnie jak'się 
zrzuca stare ubranie, ahy. no- 
sié nowe; w ten sposób- nie bra- 
kowałoby nigdy pracy i można 
by warunki motarislne życią 
ustawicznie ule 


Ervine ywyd v swej;na 


der interesu;gt ;żce- h'po- 
kryzję radykab: ı partji, —- 
przyłaczając na ło cały szereg 


ciekawych przyk'adów. Opo- 
wiada np. jak Krapot*in, który 
spodz'ewał się po bolszewikach 
ziszczenia swych marzeń, zo0- 


słał gor” o zawiedziony, gdy 


poznał * iałanie w Moskx- 
wie. Po va faszyzm z bol 
szewizi upatruje w obu 
ustroj; iki sam fanatyczny 
despo Vszyscy bezwzględ 
GESI ë PER 
p ame a 


Artur Henderson. 


Iaureat nagrody pokojowej; Nobla, 


` bogatsze ' 


nie niszczą swych  przeciwni- 


ków i uważają wszelkie gwał- 
tv za słuszne, aby stłumić opi- 
nje wrogów. Takich dyktato- 
rów potępia, albowiem chcą o- 
ni z ludzi uczynić istne mane- 
kiny, które poruszałyby się za 
ich dyktandem, podczas gdy is- 
3 wartość į bogactwo życia 
"Jają właśnie na różnorod- 
'i rozmaitości naszych po 

ów i wyznań politycznych. 


ja zakończenie Ervine :przy 
tacza sąd Duhamela o Stanach 
Zjednoczonych Ameryki. Duha 
mel stwierdza, że francuzi z jed 
nego i tego samego mleka pro- 
dukują sto różnych gatunków 
sera, z których każdy. ma -swo- 
je zalety. Francuzka pragnie 
mieć kapelusz jedyny w swo- 
im rodzaju, niepodobny do żad 
nego innego. Wieśniacy fran- 
cuscy stworzyli pięćdziesiąt ga 
tunków śliwek, 7 których każ- 
da ma inny smak. Tej potrzeby 
rozmaitości indywidualnej nie 
rozumieją amervkanie, anj fa- 
szyści, ani hitlerowcy, ani bol- 
szewicy. Należy pobudzać twór 
czość jednostek, aby eo -ipso 
nie ujednostajniać życia, lecz 
przeciwnie wytworzyć najwię- 
kszą rozmaitość Gdy ten cel 
zostanie osiągnięty, Ervine go- 
tów jest wyrzec się władzy dyk 
tatora, gdyż uważa, że ludzie, 
stanowiący wolny naród, - po- 
winni się stanowczo różnić od 
mrówek, budujących mrowi- 
ska, 


Inny zupełnie charakter nosi 
„spowiedź  dyktatorska* wy- 
bitnego biologa Huxley'a. Uwa- 
ża on jednostkę za najwyższą 
rzeczywistość 1 niewyczerpane 
źródło wszelkiej prawdy, p'ęk- 
na i dobra. Idea!em jego jest 
pelniejsze życie. — 


Wierzy w nieskończony postęp 
ludzkości, który w jego mme- 
maniu utrudniony zest przez po 
dział na: narody, gdyż całą ludz 
kość uważa za jedną rodzinę. 


Chodzi mu głównie o podnie- 
sienie ogólnej skali życia į ta- 
kie zorganizowanie pracy, aby 


= EZ LC zk LLL 


Świadkowie wielkiej przeszłości 


Piramidy egipskie, widziane z lotu ptaka. 


6 nizm, 


nie było bezrobotnych. Opano- 
wanie przyrody przez wiedzę 
wydaje mu się największym po 
słępem w dziejach świata i są- 
dzi, że ta wiedza przyrodnicza 
starczy, aby rasę ludzką uszla- 
chetnić į uniezależn'ć od warun 
ków ekonomicznych. Wierzy 
również, że można źycie ludz- 
kie przeobrazić, jeśli się nie ża- 
łuje wysiików i ofiar. 

Huxley wypowiada się za w 
stanowieniem dwuch instytucjt 
równolegtych: prawicowej i le- 
wicowej, które będą współza- 
wodniczyć we wszelkich spra- 
wach, obchodzących naród, z 
przeciwległych punktów wadze 
nia. 


Jako jedno z majważniej- 
szych zadań państwowych sta- 
wa zwalczanie niezdrowego za- 
nieczyszczania powietrza w mia 
stach, w szczególności przez 
wadliwe wyzyskanie paliwa-— 
Oblicza, że Anglja wypuszcza 
corocznie z dymem 8 mihlar- 
dów niedopalonego węgła w po 
staci dymu. Dym ten nad mia- 
słami zasłania dwie trzecie 
światła słonecznego, które par 
da na taką samą przestrzeń pół 
t lasów. Węgiel ma być w wiel 
kich fabrykach przerabiany ma 
bezdymne paliwo. 

Huxley jako dyktator gotów 
jest wprowadzić w Anglji prób 
ne małżeństwa | zrównać w pra 
wach nieślubne potomstwa, a 
także ułatwić przeprowadzenie 
rozwodów za obopólną zgodą. 
Jest on przeciwnikiem wyzna- 
niowego wychowania i pragnie 
obrócić kościoły na cele naro- 
dowe, pozbawiając duchow- 
nych państwowej pomocy. Naj 
zdolniejszym jednostkom spo- 
łeczeństwa chce ułatwić naukę 
w średnich ; wyższych  zakła- 
dach, żąda jednak  jaknajszer- 
szej tolerancji w wychowaniu 
i nauce wobec odmiennych po- 
glądów, jak również kładzie 
wielki nacisk na bigjenę. Szcze 
gólną opieką otacza artystów 
: pragnie im zapewnićć zaro- 
bek przez zastosowanie sztuk 
w życiu codziennem. 


W zakończeniu swej rozpra* 
wy Huxley, podobnie jak Er- 
vine, krytykuje faszyzm i komu 
wychodząc z założenia, 
że prawdziwa dyktatura mogła 
by pobudzić ducha na wyższym 
poziomie, aniżeli ten, jaki wi- 
dzimy w Rosji i we Włoszech. 


Huxley mie jest przeciwni- 
kiem dyktatury, lecz jego re- 
formy bynajmniej nie wymaga- 
ją ustanowienia dyktatury, =- 
gdyż naogół idą w kierunku 
wytkniętym przez dotychezs#= 
wc rządy państw. 


Wartość dyktatury — jak w! 
dz'my — šest zależna od po- 
gadu na świat dyktatora, któ 
ry jako rzecznik prawdy jasna 
rozpoznanej może pożytecznie 
i umiejętnie rządzić. 


a. 
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Trzeba umieć dzielić czas 
miedzy wielką kużnie społeczną i małe 
domowe ognisko 


Problem małżeństwa, miłości 
f rodziny należy w dzisiejszej 
Rosji do najbardziej aktualnych 
3 palących zagadnień życia spo 
lecznego i indywidualnego. Nur 
%je on zwłaszcza umysły mło- 
dzieży, szukającej najbardziej 
racjonalnego unormowania tych 
kweStji w przystosowaniu do 
wymogów współczesnego życia 
rosyjskiego, różniącego się dja- 
metralnie ` od życia dawny'h 
pokoleń. 

Redakcja _ „Komsomofskiej 
Prawdy“, centralnego organu 
młodzieży Sowieckiej, zorgan'- 
zowala niedawno ciekawą an: 
kietę na powyższy temat. Z sze- 
regu: odpowiedzi,  przytoczo- 
nych poniżej, przekonamy się, 
jak wielką jest różnolitość po- 
glądów młodzieży rosyjskiej w 
tej maferji.- Podobnie jak w in- 
nych : państwach, zmajdujemy 
tam „e Gy 
typy „a/enadające się do życia 

uałżeńskiega 

(jak! up.» Piotr BruSkow); znaj- 
dujemy też: imne, kwalifikujące 
się lepiej; ezy poprostu potra- 
fiące lepiej zorganizować swój 
tryb życia; w ten sposób, by 
utrzymać równowagę między 0- 
howiązkami. pracy -=awądowej, 
2 powinnościami, wynikające- 
mt z posiądania rodziny 1. ognt 
Ska „domowego. . 


wa (umieszczona przez nas ne 
naczelnem miejscu);: 
niewątpliwie uzdolnionego 1 nie 
przeciętnego, który 
nie nmie jednak odpowiednio 
zorganizować Swojego dnia 
„pracy, 
co pociąga zą sobą ustawiczne 
zatargi z żoną — kochającą je- 
go i kochaną przez niego! — i 
zatruwa życie obojgu. Tacy ħi- 
dzie stanowcza nie powinni stę 
żenić. (typów takich nie brak, 


zresztą, i u nas). Bruskow wy“, 


ciąga jednak ze swoich przeżyć 
zupełnie fałszywe wnioski. 
Twierdzi mianowicie, że 

wogóle nie wierzy w możliwość 
wezęšcia małżeńskiego mło- 
tych dzialaczy sowieckich w 
lęgu conajmniej dziesięciu lat 

najbliższych, 

Brusków opiera się wyłącznie 
na własnem doświadczeniu, któ 
rego nabrał w czasie Swojega 
— niezbyt fortunnego — mal- 
żeństwa z niejakąś Lidją J. Pi- 
sze on © Sobie tak: „„Jestem to- 
karzem, a ponadto jednym z 
organizatorów + „„Komsomołu*; 
pozatem pracuję nad  urzeczy* 
wistnieniem pewnego -wynalaz- 
ku. Cały mój czas jest tak wy- 
pełniony, że nie mam chwili 
wytchnienia. 

Żonę moja widuję tylko w no- 
k: cy*. 

Robi mu ona widocznie wy- 
rzuty z tego powodu, gdyż Bru- 
skow pisze dalej tak: 

„Mówie Lidce, że 


-— 


x po Umi 
Na szczególną uwagę zasłu; 
tuje odpowiedź Piotra Brusko=:. 


-ezłowieka ~ 


Komsomoł i fabryka są mi 
droższe, niż moje szczęście 
asohiste, 

Lidka płącze: „Dlaczego u 
nas jest inaczej, niż u innych? 
Przecież nąSz sąsiad, który jest 
inżynierem trustu, chodzi pra- 
wie co wieczór ze swoją żoną 
do kina, albo na spacer, | uczy 
się z nią razem niemieckiego. 
A u nas? — szlocha Lidka... 

Odpowiadam jej: „Więc trze 
ba było wyjść za takiego czło- 
wieka“, 

Bruskow, jak wynika dalej z 
jego odpowiedzi, 
dostał S'ę za swoje zasługi na 

tablicę honorową 
i otrzymał nagrodę w poslaci 
Emcyklopedji Technicznej, za 
swój projekt racjonalizacyjny, 
który dał 10.000 rubli oszczed- 
ności, A Lidia mówi: 


„Ty budujesz swoje sukcesy na, 


mojem nieszczęściu, To nie mo 
Że trwać dłużej; w/dujemy się 
doprawdy tylko w łóżku., Odef- 
dę od ciebieś, 
Bruskow próbuje się uspra- 
wiedliwić. „Nie jestem bydlę- 
ciem, żał mi Liduszki, próbowa 


łem inaczej zorganizować swo-, 


ja pracę; możliwie —- przyzna- 
ję wreszcie, — Ż03-, 5% 
nie umiem rozłożyć - 
tzasu w ten sposób, by zaoszczę 
dzić go trochę dla swej rodzii- 
PEŁ De sh 


godziny na uczęsSzczamie do kół 
ka lotniczego”. 

Wreszcie "przyznaje, iż popeł- 
ni błąd, żeniąc się. „Jeżeli je- 
stem winien, t chyba tylko te- 
go, żem się ożenił". Dodaje jed- 
HE: „Ale ja kocham Liduszkę. 


swojego- 


. ny. „i 
Ale, dodaje; brak s mi YA 


— Czy myślicie, że nie pragnę 
przebywać z nią razem, space- 
rować z nią, Gdy dostałem mo- 
ja nagrodę, kupiłem Lidce 
płaszcz i jedwabną sukienkę, 
sobie zostawiłem tylko 10 ru- 
bli na zakupienie stalowego 
drutu dla mego wynalazku. A 
ona mi powiedziała: 

„A co ja zrobię, gdy już nawet 
ubiore tę sukienkę?“ — i rzuci- 

„ła mi ją w twarz, 


Ostątec 2 Bruskow docho- 
dzi do cu, że mie widzi 
dla siel inego wyjścia. A 
jest ono leż tak proste i 
przebija 1 z przytoczonych 
wyżej wy” z autora, gdy 
pisze on: , 'we, że nie a- 
miem zorga! ąć mojego cza 
su w ten spsć' zaoszczędzić 
go troszkę dla | rodziny'*.- 

Zwraca mu 5 słusznie u- 


wage inta ucze uuiczką ankie- 
ty, P. Gorszkowa, zamieszkała 
na stacji Skuratowo, moskiew- 
sko - kurskiej kolei żelaznej. — 


Pisze ona: „Nie wiem 
czy wielkość człowie! lega 
na tem, żeby pośw;ęc woją 


rodzinę dla dobra ludzi, 


lecz wydaje mi się, że w mię 
"żów „bardzo zajętych raci 
nieraz napróżno swój í po- 
za obrębem swego og do” 
mowego. «w Ne) ' | 
-Jeżeli nie możesz znal ph 
Ii czasu na wypeczyne 
czy, że poprostu nie kasiete | 
GL pracować, 

Jeszcze ostrzej rozp się 
z Bruskowem inna sta, 

/alia Kuzniecowa, oną 
w zakładach „Kra oza“ 
(Czerwona Róża). ` ; jesz 
cze panną i niera żanka- 


mi rozmawia o fem, jakiego 
każda z mich chciałaby mieć 
męża. Pisze tak: fee 
„Wielu młodych ludzi mówi, 
że nie ożeni się z dziewczyną, 
którayb im przeszkadzała w 
pracy publicznej Jabym otwar 
cie odpowiedziała tym mło- 
dzieńcom: „Widzisz, kolego, sa- 
ma nie chciałabym żyć z tobą, 
gdybyś nie zajmował się dzia- 
łalnością społeczną, Dodaję jed 


rak, że 
nie chciałabym wyjść za ejebie, 


gdyby tylko praca cię intereso- 
i wała. 

Nie chcę mieć męża, który 
nie interesuje Się ani muzyką, 
ani teatrem, ani sportem. Po- 
trzeba mi męża, który grałby ze 
mną w volley-ball, z którym 
mogłabym pójść do teatru, po- 
czytać książkę i podyskutować 
a jej treści. Człowiek, który nie 
widz! świata poza planami te 
zami, — taki człowiek jest mi 
niepotrzebny. Ja zaś potrzebu- 


ję człowieka, który interesował-- 


by się nietylko zebraniami, ale 
i mojemł sukniamim 
Nie chcę też, by moja fryzura 


| lewę 


była rzeczą aupelnie obojętną , 


dla mojego przyszłego męża. 
Nie myślcie jednak— ciągnie 
Kuzniecowa —— że zainteresowa 
nia moje kończą się na frym- 
rze i teatrach. Ale jedno nie 
wyklucza drugiego. Postanowi= 
lam 
śwój pogląd, aby wykazać, jar 
kiego męża potrzeba wielu mło 
Gym dziewczętom sowieckim, 
aby czuły się szczęśliwe. | 
Inny członek Komsomołu == 
tym razem mężczyzna, — nie: 
jaki Czajew, przeprowadził w 
swojem małżeństwie „ekspery* 


Naukowe doświadczenia Sida Wiedniem i Berlinem 


Pod kontrolą naukowej komisji 
lekarzy, fizjologów i psychjatrów 
przeprowadzono między Wiedniem 
a Berlinem doświadczenia z prze: 
noszeniem na odległość _ wzroko- 
wych obrazów. wyłącznie zapomocą 
natężenia myśli. jè 

Doświadczenia zorganizowało 
wiedeńskie 'towarzystwo metapsy- 
chiczne, którego: prezesem est pro y 
fesor wiedeńskiego uh 
Krzysztot Schrider. „Stacją nadaw 
cza” był sam prot. Schröder, st 
cja odbiorczą — lekarz nlem | 
ezłorek berlińskiego instytutu < 
uk psyckicznych, - 

Prof. Schröder i dwaj jego pô- 
mocnicy siedzieli przy biurku, /na 
który silna lampa elektryczna rzu 
cała jasny krąg. Do tego 
kładziono rozmaite p tyż” 
rysunki, na których trzej nadajni- 
cy koncentrowali cała swołą uwa- 
gę do tego stopnia, Że po upływie 
kilku minut wpadali w swego ro- 
dzaju trans hypnotyczny 

„Odbiorcy — lekarz berliński i 
jego dwaj asystenci — w tej sa- 
mej chwili, ustałonej przedtem do- 
kładnie, zaczynali usilnie myśleć o 
gabinecie wiedeńskiego profesora, 
stole i świetnym kręgu na nim, czy 


fat * 


li o aparaturze nadawania, którą 
przedtem widzięli podczas pobytu 
we Wiedniu. Powoli przed ich oczy 
ma zaczynały jsię  zarysowywać 
nieokreślone kontury przedmiotów 
Czasami te kuntury rozpływały się, 
a czar" stawały się tak wyraź- 
ne, ås © ornik”, kreśląc  ołów- 
kie -y atkuszu białego papieru, 
ot. // wał rysunek skrystalizo- 


pośród ćzterdziestu dośwład- 
, przeprewadzonych w listopa- 
e, udało się w całej rozciągłości 

E 20 doświadczeń dało wątpili 
we rezultaty, a pozostałe wogóle 
się nie powiodły. Udane ekspery- 
menty bay aj się do następu- 
jących faktów: 

Wiedeński „nadajnik miał przed 
sobą, rysunek żmii z dwukrotnem 

nil D aaea ean e a a 

~» AUTORYTET 

Nauczyciel: Co tó jest autorytet? 

'Franuś: Autorytet, to jest to, 60 
się nósi ipod” 'koszulą. 

ciel: (zdumiony) Co ty za 
głupstwa wygadujesz? 

Franuś: Ojciec wczoraj powie- 
dział do mamusi:  „Helciu, nie 
wchodź w koszuli do dzieci, bo 
stracisz cały autorytet! 


zgięciem ciała, a berliński „odbior 
nik” narysoweł żmiję, ale tylko z 
jednem wygięciem. 

„Nadajnik patrzał na strzałę, 
położoną poziomo. „Odbiornik* na 
rysował strzałę, ale pochyłą. 

„Nadajnik* wysyłał myślami ry- 
sunek cyfry 9. „Odbiornik nary- 
sowat ósemkę, przyczem należy za- 
znaczyć, że ną rysunku, leżącym 
przed „nadajnikiem”, dolny ogo- 
nek dziewiątki był zagięty, fak że 
pną było cyfrę tę przyjąć 


Szczególnie ciekawe było szóste 
doświadczenie. Z Wiednia przeka- 
zywano rysunek cyfry 5. berliński 
odbiornik narysował piątkę, ale 
pod nią dodał trójkąt. Ta okolicz- 
ność niezwykle zainteresowała 
członków komisji, którzy przypusz 
czają, że prof. Schröder w chwili 
„eansmisji* podświa.ossnię odwró- 
cił swoją uwagę i pomyślał o trój 
kącie. Niektórzy członkowie wyra- 
zili przypuszczenie, że tajemniczy 
trójkąt powstał z winy  „pasoży- 
tów”, którzy dla transmisji telepa- 
tycznych istnieją tak samo, jak 
dla radja: do emisji przyłączyła 
się po drodze jakaś obca myśl, nio- 
sąc na niewidocznych falach wyo- 
brażenie trójkta. 


wypowiedzieć. otwaręio.:- 


ment”, świadczący o tem, Że 
Jednak sSłuszniejszem jest sta 
nowisko wspomnianych wyże! 
niewiast (Kuzniecowej i Gorsz- 
kowej), aniżeli trudnego w po- 
życiu małżeńskiem, przesadnie 
zapracowanego, pie 
Bruskowa. |% 
Czajew pojął za żonę odd 
młodą, bardzo rozbawioną, żąd 
ną życia j uciech, dziewczynę, 
imieniem Niura. Ponieważ nie 
chciał, by żona Się nudziłą, po- 
święcał jej wiele wieczorów, 
chodząc z nią do kin, teatrów; 
na zabawy itd. Odbiło się to 
wkrótce na wydajności jego 
pracy, która zaczęła poważnie 
szwąnkować. Postanowił więc 
poświęcać żonie mniej czasu, 00 
zkolei pociągneło ga sobą... 
skandale domowe. Życie mał- 
żeńskie Czajewów zy się 
zupełnie. H 
Tymczasem Czajew BE po 
wołuny do wojska, | M 
Gdy po dwuch latach wrócił do 
domu. Niura żyła już z innym 
à mlodym człowiekem 4 
F pWiaśwajcą byłem jednať Ją 
— pisze Czajew, — bo nie pok 
święcałem dość czasu ani uweh 
gi Niurze. Młodzieniec, z któy 
rym Się związała, nie był wia 


le wart. Pod jego wpływem 
cofałą się zupełnie z data 
ści społecznej; 


dostała się do zodowiski). 
gdzię spędza się czas ną zabe 
jeki wach i pijatykach. 4 

Niura zdecydowała — jednsk 
wkrótce, że wróci do dawnego 
męża. Tym razem postępował 
z nią zupełnie inaczej. Zajmo- 
wał się żoną o wiele więcej, niź 
dawniej. „Niura wyraziła ży: 
czenie uczenia się kroju i szy- 
cia. Zgodziłem się. Gdy wraca" 
ła z kursów, przeglądałem g 
nią podręczniki, pomagałem jej 
Później czytaliśmy razem, rozs 
mawialiśmy.  Zorganizowałem 
swój dzień w ten sposób, Że 
każdą wolną minutę mogłem 
poświęcić swojej żonie. Chwile 
te trzeba było wynajdować mię 
dzy mojemi godzinami pra y. 
Starałem się kończyć ją wcze- 
śniej | nie ślęczeć nad różnymi 
„problemami światowymi* do 


-godziny %ej nad ranem, jak to 
„jest w zwyczaju w naszej fa- 


bryce. 
N,ura zmieniła się zupełnie. — 


Stosunki nasze stały s'e tak 
harmonijne, jak nigdy dotąd". 

Widzimy więc, że komSomo- 
lec Czajew potrafił znaleźć 
„złoty środek“ między swoi- 
mi obowiązkami zawodowymi 
a małżeńskimi. W pierwszym o 
kresie, zaraz po Ślubie, udzie- 
lał się zanadło żonie, a praca 
jego na tem cierpiała; później 
znów: zaniedbywał żonę na 
korzyść pracy... Ostatecznie jed 
nak potrafił znaleźć takie mo- 
dus vivendi, że żadna-z obu 
stron  żaimteresowanych nie 


była pokrzywdzona, 
"= w 
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REWJA 


Nie boimy sie Ameryki! 


Literatura japońska wyraźnie apoteozuje wojnę 


Imperjalistyczna Japonja szyku- 
je się systematycznie 
Chodzi jej przytem nietylko o po- 
gotowie wojskowe, ale o to, by 
wmówić w szerokie masy przeko- 
nanie o nieodzownej konieczności 
wojny;' przekonanie, które pozwa- 
la na wszczęcie krwawej awantury 
w każdej chwili. Przeciwnik zawsze 
się znajdzie, Uprawia się więc na 
szeroką skalę propagandę wojny. 
Książka, gazeta, teatr, film, ragjo, 
reklamy handlowe — wszystko [st 
wykorzystywane dla spopmaryzo- 
wanią haseł wojennych. 

Książki, pisane w celu apoteozo- 
wania wojny, są bardzo liczne. Kil- 
ka powieści a la Jules Verne, zaj- 
mujących się wojną przyszłości, 
osiągnęły tak wysokie nakłady, 
jakich w Europie jeszcze nie było. 
Są to nakłady miljonowe, 


` Powieści tego typu mają prze- 
ważnie za temat przyszłą wojnę ja- 
pońsko - amerykańską. Największą 
poczytnością. cieszy się wśród nich 
powieść kontradmirała Shoja 
Tanetjuga p. t. „Japonja i Stany 
Zjednoczcne nad przepaścią”. Au- 
tor zajmuje się na 400 Stronicach 
swojej książki wyłącznie japońsko- 
amerykańskimi objektami  sporny- 
mi.- Japonja, twierdzi on, chroni 
narod azjatyckie w imię sprawie- 
dliwosci przed brutalnymi atakami 
USA. Według admirała Shkoja Ta- 
netjuga wojny pomiędzy Japonją 
a Stanami Zjednoczonymi nie da 
się uniknąć, a wyjdzie z niej zwy- 
cięsko, oczywiście, Japonia. 

Ksłążka nieznanego autora „Co 
będzie w wypadku wojny między 
Japonją a X? została w -ciągu 
czterech miesięcy sprzedana w 
250.000 egzemplarzy. I ta ksłążka 
przewiduje wojnę między USA a 
krajem Wschodzącego Słońca, -Au- 
„tor iteguje stanowczo możliwość 
pogodzenia się tych dwuch państw. 
Domaga się nawet zaniechania 
wszelkich układów, które niczem in 
nem nle są, jak „djabelskimi wy- 
mysłarmi” Ameryki. Książkę tę roz- 
powszechnia: się bezpłatnie w armji 
t w szkołach. 

W serji artykułów wojennych 
rzeczoznawców na temat „Czy Ja- 
ponja“ będzie prowadziła wojnę 
z Ameryką?” wszyscy autorzy wy- 
powiadają zdanie, że Ameryka zo- 
stanie pobita. 

„Nie czujemy obawy przed Ame- 
ryką* — oto tytuł książki, którą 
krytycy japońscy wycnwalają ja- 
ko nieśmiertelne dzieło, Według ‘tej 
książki Ameryka i wtedy nawet 
zostanie zwyciężona, gdy jej flota 
wojenna będzie silniejsza i licz- 
niejsza od. japońskiej ato „dzięki na 


głości ataku i szybkości uderze”ia , 


praz dzięki niezrównanej odwadze 
japońskich marynarzy”. 

Tosuku Skeidjiru nazwał utwór 
„Nie obawiajcie się!» Autor jest 
urzędnikiem tajnego biura mi“i- 
sterstwa wojny. W myśl jego roz- 
ważań „międzynarodowa sytuacja 
jest pomvślna dla Japonii”. Mówi 
on: „Żądte państwo nie bedzie 
interwenjowało. 
Francja udzielą Japonji pomocy 
przy zwalczaniu amerykańskiej 
chciwości”, 


Pisarze wojskowi polecają gorą- 


co Nakadzime Takeci „Wielką woj ` 


nę na Pacyfiku, jako pracę auto- 
ra najlepiej obeznanego. Takeci 
twierdzi, że Ameryka, która wciąż 


intryguje przeciwko .Japonji, prze- , 


kupiła nawst japońskich delegatów 
na konferencji 
taka bagatelkę, jak 6 milionów .do 
larów. Szczegółowo autor. czajmuje 
się działalnością amerykańskich i 
angielskich szpiegów w  Japonji tł 
łapońskich w Ameryce. Flotę ja- 
pońską nazywa „Flotą kraju bo- 
gów”. Japońskie floty wodna i po- 


do wojiy. 


Nawet Anglja i 


rozbrojeniówej za ' 


wietrzna zniszczą wkońcu amery- 
kańskie siły zbrojne. Książka pisa- 
na jest w formie powieści. Znaleźć 


ją można w katalogu książek,- po-. 


lecanych młodzieży, 

Równie chętnie, jak o wojnie 
amerykańsko - japońskiej, piszą au 
torzy.o przyszłej wojnie przeciwko 


Rosji Jest to jeden -z najbardziej , 


ulubionych tematów japońskich pi 
sarzy. Ta „nie dająca się uniknąć 
wojna” stała się zczasem idee fixe 
japońskiego imperjalizmu. 
Nakayama Shiro'a.„Wojna- japoń 
sko - sowiecka”, wydana została 


w ziągu trzech miesięcy w 25 na- 
kładach. Autor błaga naród  japoń 
ski, by „nie zapominał:o swej histo 
rycznej misji , na , Wschodzie”. 
Oświadcza on, że „wszelakie słaboś 
ci kolidują z duchem japońskim i 


winny być bezwzględnie tłumione”. 


Powieść maluje w jaskrawych 
kolorach zwycięstwo Japonji-w woj 
nie z Sowietami. „Jeśli dziś ktoś 
cierpi nędzę w Japonji, to odpowie 


działność za ten stan ponoszą Arne: ` 
. czonej dla czytelnika dorosłego. 


ryka i Rosja sowiecka”. 
Kapitan Sashaki Kadjuo » usiłuje 
wmówić w czytelnika, że Rosja za- 


graża Japonji. Kadjuo, jak wszys- 
cy inni, przychodzi do wniosku, że 
wojna będzie naturalnem następ- 
stwem obecego- porządku rzeczy. 
Jego zdaniem, należy wojnę tę roz- 
począć jaknajprędzej. „Musimy na- 
tychmiast zniszczyć Rosję sowiec- 
ką, abyśmy się nareszcie poczuli 
nieskrępowanymi w Azji przy speł- 
nianiu naszej historycznej misji”. 


Wrogowie pokoju -nie zadawala- 


ją się zatruciem literatury, przezna 


Całego szeregu książek dla mfo- 


dzieży używa się do- wszczepiania 


dzieciom uczuć szowinistycznych | 
mili*rystycznych, [Pisarze Japoń- 
scy posuwają się tak dalaxn, że 
wmawiają w swoich mlodociany.:h 
czytelników, iż w przyszlości ce- 
sarstwo japońskie musi obejmować 
Chiny, Indo hiny, wyspy na ocea- 
nie Spokojnym, Kamczatkę, półwy 
sep Sachalin i Morgolję. 

Oto pokarm duchowy wielkiej 
rzeszy czytelników Państwa 
Wschodzącego Słońca. Inne, „zwy- 
kłe” książki nie wzbudzaj, więk: 
szego zainteresowania, F.R 


NIEMCY BEZ MUZYKI 


Po Mendelssohnie przyszła kolej na likwidowanie Mozarta 


Berlin, w styczniu. 

Ostatnie spor” w, niemieckim 
świecie muzycznym, które do- 
prowadziły do wycofania się 
wybitnych. dyrygentów, Furt- 
wänglera i Kleibera (obaj byli 
chrześcijańskiego, pochodzenia) 
z ich stanowiska, zwróciiy uwa 
ge ca!tego  świała muzycznego 
na chaotyczne stosunki, jakie 
panują w niemieckiem życiu 
kulturalnem. ' Niespodzianką tą 
nie zostały jednak zakończonę 


walki o niemie: ką muzykę, bo-. 


wiem ostatnie wiadomości do- 
wodzą, że napięcie pomiędzy 
hitlerowcami a niezależnem ży: 
ciem artyStycznem wcale się 
nie zmniejszyło. Hitlerowcy go: 
łowi są popierać tylko taką mu 
zykę, którą czy to w przyszło- 
Śći, czy też w- teraźniejszości, 
mogą uważać za swoją. rasowa 
i ideologicznie -czystą, podczas 


gdy wszelką inna muzyka mu", 


si być odrzucona. 

Aby zrozumieć skutki tej 
czystki © w życiu muzycznem, 
trzeba zapoznać się z przeszła- 
ścią i teraźniejszością .żveia. mau 


zytznego. Powszechnie wiado- ` 


mo, że nieprzejednane: party }- 
nietwo skierowane zostało nai 
pierw przeciw Meyerheerowi i 
Mendelssohnowi, w. który " 
muzyce dopatrywano się ro: 
kładowego perwlastka żydaw: 
skiego. Ale. wkrótce przyszla 
kolej na innych 
rów.  Trzebą- sobie - przypo: 
mmieć, że nie. obchodzono of*. 
cjalnych uroczy stości z. ókazii 


kompozyło . 


100-ej rocznicy Brahmsa, cho- 
ciaż właśnie 
pochodzący: z Iflambrrga, uwa: 
żany był za najczystszego niz- 
mieckiego korapozytora i %A 
ucjeleśnienie niemieckiego ide- 
alu musycznego 
ni.a jego uodzin nie byla nb- 
chodzona *ylko z tega powodu; 
że w jego genealogi., znalezio- 
no domieszkę krwi żydowskiej. 
Walka potem > prowadzona 
była -dalj i ostatecznie zabrano 
ślę. do--muzyki- nowoczesnej 
którą poprostu nazwano kultu 
ralmym  bolszewizmem. Jeżeli 
jeszcze przed- kliku laty Hin- 
deńmith uważany był za: nową 
gwiazdę... „niemitckiej muzyki, 
obecnie i on popadł. w nieła- 
skę, tak. jak wSzyscy jego zwo 
lennicy. |-, , Gniew hitlerowskiej 
krytyki, * zwrócił się “również 
pereda Igorowi. Strawińskie 
mu, którego -nazwisko wyraź 
nie wskazuje na, jego pochodze 
niej a Eryk Kleiber popadł w 


niejąskę = przedewSzystkiem dla ` 


tego; że kompozycje -S%trawiń 

sklego wykonywał na koncer 

tach. . p 
Miotła hitlerowska ` dosięgła 


i innych kompozytorów. eho 
viaż o tem mie mówi się -pu 
blieznie. Aryjgki paragraf sto 
sawany: jest jWaż nietylko: - wo- 
bec pochodzenia muzyki, ale " 
wobec. libret. i tekstów. pieśni. 


„Neue. Zürcher! Zeitung“ za , 


mieściła. w tych dniach. . smu 
ing, godną uwagi 


swego berlińskiego korespon’ 


Interesujący „model. 


ten kompozytor: 


100-na rocz 


, libretto napisał 


wiadomość _ 


denta, że na niemieckich sce 
nach operowych. - usuwany jes! 
na dalszy plan i nawet Mozart 
ponieważ librecisia © - „Don 
Juana* był podobno żydem, a 
pochodzenie innych nutorów 
libret: oper- Mozarta jest rów 
nież ' podejrzane. ` W- tych 
niach podczas. uroczystości w 


Nadrenji' zakazano śpiewania 
unarodowionej pieśni „Lare 
ly*, ponieważ autorem jel 


jest rasowo' nie: czysty Hen: 
ryk Hehe. Również znana mo 
dlitwa niemiecka, pochodząca 
t Holandji, „Przychodzimy do 
modlitwy: przez Boga sprawie- 
dliwego* (Wir :tra*en zum Be- 
ten *vor_ Gott- "dem: Gerechten) 
została.zakazana, ponieważ. js! 

attorem jest żyd. Jedynym wy 
jątkiem jest tymczasem teksi 


` nowej opery RySzarda Straussa 


„Milcząca: pam'* (Die 'schweig: 
same Frau), którego autorem 
jest Stefan Zweige Wiadomo, 
że opera drezdeńska została © 
stro” zaatakowana, że odważy 
ła się wysławić operę, której 
żyd. Jednak 
Hitler osobiście., inierweujował 
1 opera'ma być wykonana % 
kwietniu lub majn b. r. -Rv- 
szard Strauss przedstawia jedy 
ną, ostatnią wartość, którą hi 
tlerowcy chlubią - się - przed 
światem, zapomina ;ąc a tem, 
że właśnie ten kompozytor by! 
kiedyś“ największym „kultural- 


- Dym - "bolszewikiem*, . który 
wat odwagę napisać: „Praw: 
zostania  kompozytorami mu- 


urządzęnia do podnoszenia i woiągania do doku okrętów. 


zycznymi mają tylko ci, którzy, 
kroczą nowemi drogami".  O- 
czywiŚcie trzeba przyznać, te 
pczycja ' Straussa w. Niem- 
czech nie jest stała, a do drez- 
deńskiej premjery jest jesz ze 
daleko | 

Równocześnie z walką prze: 
ciwko niemieckim kompozyte: 
rom prowadzona jest też wal: 
ka przeciwko niemieckiej kry- 
tyce, która nie chee poddać sg 
duchowemu terrorowi. W tych 
dniach na godzinę zwolniony 
został z redakcji Hugo Rasch, 
zorganizowany członek parti: 
i pierwszy referent muzyczny 


„Voelkischer Beobachter“; po- 


nieważ, według swege sumie. 
nia stanął w obronie Hinde. 
mitha i napisał korzystną, 
przychylną krytykę Albana Rer 
ga, którego muzyka jest rów- 
nież przez hitlerowców odrzi 
cana. 

O wiele Sensacyjniejsza jest 
sprawa berlińskiego krytyka 
muzycznego, Stuckenschmid- 
ta, znanego wspaniałego inter- 
pretałora muzyki nowoczesnej 
Obecnie zoStał on skreślony 2 
listy członków państwowej  iz- 
by prasowej, jako zwolennik 
ti obrońca kulturalnego bolsze= 
wizmu i muzyki rozkładowej, 
Temsamem pozbawiony jest 
możności pisania. Podobny los 
spotyka pracowników kulturai- 
nych na różnych polach życia 
niemieckiego. 


Zagraniczną opinię publicz: 
ną zaciekawi zapewne, jakie 
Sianowisko wobec tych smiac: 
zajmuje sam Hitler, który de- 
monstracyjnie okazuje swe 
zainteresowanie muzyką, kon- 
centrujące się oczywiście jedno 
sironnie na dziełach Ryszard 
Wagnera. W pismach pojawiła 
się wiadomość, że Adolf Hi- 
tler powiedział do znakomite 
go niemieckiego muzyka, któ- 
ry z nim rozmawiał o kamp» 
nji przeciw Hindemithowi. co 
następuje: 

- W kwestjach muzyki nie 
przyswajam sobie opiný facho 
wej. Fachowcy moi jednak po- 
wiedzieli mi, że muzyka tego 
kierunku nie odpowiada ducho 
wym celom narodowego socja- 
lizmu, a ja ich wywody podzie 
lam. Niemcy zatem narazie bę 
dą musieli zadowolić Się muzy 
ką Beethovena i Ry garda 
Siranssa. 

Po takiem powiedzeniu Füh- 
rera trudno przypuszczać. by 
walka kulturalna ustała. 

L. Różycki. 


Z cyklu reportaży „Głos 


WSIOWE MIASTO 


i Wędrówka do tak bliskich, a tak odległych Choien 


Tramwaj dojeżdźa tylko do 
toru kviejowego, Po prawej 
stronie ulicy ustawiono przed 
kilku dniami budkę z dykty 
dla molicjantów sprawdzają- 
cyth ilość pasażerów w prze- 
jeżdżających autobusach. Po 
drugiej stronie siedzi od wielu 
iat niski drewniany domek. r- 
W domu tym mieści się sklep 
ze słodyczami, ciastkami i in- 
pemi wspaniałościami. Można 
tu dostać również herbaty. — 
A kto dobrze żyje z właścicie- 
lem sklepu, ma możność zosta 
wiania u miego w sklepie zabło 
conych kaloszy, by pojechać w 
czystych butach do miasta“. 


Telefoniczne kłopoty 

Do stacji kolejowej idzie się 
ulicą Sląską. Przechodzę koło 
magazynów kolejowych. Drew- 
niana barjera oddziela te ma- 
gazyny od chodnika. W pokoju 
straży jest telefon, Wolno tu 
telefonować. Ale wpierw zapy- 
tają cię w jakiej sprawie, a po- 
tem każą sobie zapłacić 20 gro 
szy, jakkolwiek gdzieindziej 
płaci się tylko 15 groszy i nie- 
ma obowiązku mówić, w jakiej 
sprawie. Mimo to wielu ludzi 
korzysta z tego sparata, dlate- 
go, że w pobliżu niema innego 
Telefon piekarza na  Rzgow- 
skiej ed dłuższego czasu jest 
„zepsuty = z powodu nieza- 
płacenia abonamentu, przez a- 
parat w młynie kiepsko sły- 
chać, telefon handlarza drze- 
wem wolny jest jedynie w. go- 
dzmach handlowych, no a do 
aptek! za torem, gdzie jest po- 
rządny aparat, tub do pierwsze- 
go niekontuzjowanego telefo- 
mu w Łodzi, jest dóbre 10 mi- 
nut drogi: 


Pan kasjer 
jest w domu 


Dworzec czyni wrażenie sła- 
cji kolejowej w małem miaste- 
czku, położonem: zdala od zgieł 
ku wielkich miast, wśród pól 
i lasów. Jedynie dwa pociągi 
osobowe przejeżdżają tędy i 
cztery „pociągi towarowe. 

Chciałbym wyjechać jednym 
z tych dwuch pociągów. W o- 
bawie, że kasa nie będzie spraw 
nie funkcjonowała, udałem się 
na dworzec już w przeddzień 
wyjazdu. Kasjera nie było. Po- 
szedł do domu, zabrawszy ze 
sobą klucz od biletów. Zawiia- 
dowca odnosił się do mnie nad 
wyraz uprzejmie. Przerywając 
naszą dość długą rozmowę w 
celu telefonowania po kasjera, 
przepraszał mnie za każdym 
razem. Po upływie mniej wię- 
cej półtorej godziny zjawił się 
1 kasjer i wszystko skończyło 
się dobrze. 


Chłopcy w „pannie“ 


Przy przejeździe kolejowym 
koncentruje się ruch uliczny 
Chojen, Tu stoją kobieciny, 
sprzedające halony w kształcie 
ollwzymich śliwek i kiełbas, tu 
dzieci kupują „czekoladki* za 
5 groszy o smaku piasku, tu 
płynie nieprzerwanie wartki 
prąd przechodniów, wozów wę 
glowych, furmanek chłopskich, 
naładowanych słomę, kartofla- 
mi, nakielern. wiellgaich samo- 
chodów ciężarowych graz 
kanych taksówek — bez przer- 
wy synie przez ‘or łańcuch we 
lukułów. j 

Kiedy latem idzie się plan- 


tem w kierunku szosy pabja- 
nickiej, mija się szumiące ła- 
ny zbóż, szmaty łąk z barvny- 
mi pachnącymi kwiatami. Sły- 
chać śmiechy í krzyki chłop- 
ców, kąpięcych. się w „pannie“, 
w stawie, zwanym tak przeą 
mieszkańców Chojen, od kiedy 
się w nim pewna dziewczyna w 
zamiarze samobójczym utopia. 

Ale nie wolno żejść z drogi, bo 
inączej otacza znowu śmierdzą 
y odor cuchnącego przedmie- 

a, 


Rzgowska jest stanowczo 
zbyt obd/ążona ruchem ulicz- 
nym. Możnaby ją z łatwością 
odciążyć, gdyby otwarto prze- 
jazd na Tuszyńskiej, obecnie 
zabity grubymi palami, Władze 
kolejowe żałują pieniędzy na 
dozorcę, a o kilkaset kroków 
dalej jedno nieszczęście goni 
drugie. 

Zabawmie jest, kiedy szlaban 
przez dłuższy czas się mie pod- 
nosi. W mgnieniu oka ulica 
staje się czarna od przechod- 
ników. Biada dozorcy, jeśli po 
przejechaniu pociągu nie pra- 
cuje dość szybko — stek wy- 
zwisk i przykrych uwag dopin 
gujących przenika powietrze. 

— Te, co młodą żonę masz! 
-— Schlany jest, cholera! — Mo 
że ci pomóc! — W urzędnika 
się bawi, skurczybyk! 

Nieraz się zdarza, że jakiś 
wścibski, który nie na czas wy 
cofał swój nos z drutów szla- 
bauu, razem znim unosi się w 
górę. Tłum ryczy ze śmiechu. 
wiszący wzywa pomocy, zaba- 
wa jak się patrzy, której dopie- 
to dozorca, spuszczający szla- 
ban, kładzie kres. . 


Wieczorem panują „egipskie 
ciemności. Ze wszystkich ulic 
Jedynie Rzgowska į Tuszyńska 
są jednakowo oświetlone, parę 
lamp wisi także na ważniejsz. 
ulicach bocznych na Trębackiej 
np. dwie. Poza tem panują wie 
czorami ciemności nieprzenik- 
nione. 

Przebycie ulic w porze wio- 
senmej, czy jesiennej, należy 
do przygód, które nicza wsze 
kończą się szczęśliwie, „Chod- 
nik“, który ani bruku, an] plyt 
betonowych niema i jednia sta 
nowi jedno wielkie bagno. Ko- 
nie mleczarzy do kolan. stoją w 
błocie. 

Często grzęźnie wóz w tem 
prawdziwie poleskiem błocie—- 
Furmani pożyczają włedy” swo 
je konie koledze, Z „chodnika- 
mi“ można jeszcze „wytrzymać; 
są w niektórych miejscach po- 


sypane żuzlem. Ale jezdnie są/ 


dla zwykłych 
nie do przebycia. 

W najgorszem położeniu s 
mali uczniowie, ci, którzy do- 
piero wieczorem wracają z po- 
południowych lekcji. Brzdące, 
sięgające mi do kolan, kroczą 
śmiało ciemną  rozpływającą 
się ulicą. „Bogate* przyświeca- 
ją sobie lampką elektryczną, a 
te, których na tąki wydatek nie 
stać, radzą sobie w ten sposób, 
że do flaszki wstawiają kawa- 
łek świecy i jazda do domu. 


Chojmy mają obecnie cztery 
szkoły. Jedna znajduję się na 
wspomnianej już  Trębackiej, 
połączonej Rzgowską wąskiem, 


śmiertelnikówy 
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obliczonem na jedną osobę 
przejściem (przechodząc tam- 
tędy ma się wciąż wrażenie, 


że się lada chwila zostanie „za 
malowanym'” , druga znajduje 
się naprzeciwko cmentarza, 
dziedziniec trzeciej graniczy 2 
cmentarzem _ stłarochojeńskim, 
a czwarta, stworzoną zaledwie 
przed kilku tygodniami, mieści 
się przy końcu Tuszyńskiei, 

Obok szkoły Nr. 2 znajduje 
się  niewykończony budynek, 
przezńaczony dla szkoły Nr. 4. 
Budynki <takie działają niewy- 
mownie stautno. Otwory drzwi 
i ókien zapchane są szezelnie 
cegłami. Petynej soboty mura- 
rze przerwali pracę. Nie było 
pieniędzy na wypłatę robotni- 
ków, choć cegły wszystkie wzię 
te były na kredyt. Ani Bank 
Gospodarstwa | Krajowego. ami 
towarzystwo popierania buido- 
wy szkół powszechnych nie 
chciało udziekó pożyczki. Do- 
piero teraz urząci gminny otrzy 
mał wiadomość o wyasygnowa- 
niu przez łowarzystwo pożycz- 
ki w wysokości 30,000 złotych, 
lak, że latem budynek zostanie 
wreszcie oddany do mwżytku. 

Młody, energiczny  kierow- 
nik oprowadza mnie po swo- 
jem państwie. 

Czysto wszędzie, kwiaty, ja- 
sro, ale dzieci są nędzuinie ybra- 
ne, blade, bezkrwiste. Są i twa 
rze rumiane, zdrowe. To są 
dzieci z pobliskich wst 

— Qzego pan chce? bóżywm 
nie rozpoczyna się zazwyczaj 
dopiero w  drugiem półroczu 
szkolnem i z nastaniem, wiosny 
bywa przerywane. I tak na każ 
dym kroku: aby zbyć, . Gmina 
olirzymaławy pożyczkę na wy- 
kończenie budowli, ale plan bu 
dynku nie odpowiada ustawo- 
wym warunkom dla gmachów 
szkolnych. Albo ten Korytarz 
Pan sobie nie wyobraża, jak fe 
ciasno na pauzie. Czyż nie mo- 
ma było wybudować go o 3 me 
try szerzej. Nadałby sie wtedy 
i do gimnastyki, bo sali gim- 
nastycznej nienia, niema jej w 
nowoczesnym Jpudynku szkol- 
nym! 

Przez okna korytarza widzę 
wysoki słup, na szczycie które: 
go powiewa flaga, na znak, że 
w szkole wrę praca... 


Tam w gaju 


Oj, ten lasek. Ilu biedakom za 
stępuże Jato, wieś, słońce, wszyst 


ko to, co zwykliśmy nazywać 
letniskiem. W czasie wakacji 
jetmich rozbrzmiewa gwar i 
śpiew kilkuset dzieci pólkolo- 


nji; wielu statecznych i niesta- 
tecznych ojców odbywa tu swo 
ja sjestę poobiednią. Siedzą tu 
od rana do wieczora bezrobot- 
mi, którzy nie wiedzą, co ze 
sobą począć, siedzą, rżną w 
karty, lub bawią się w noże na 
murawie, jak małe dzieci, 


W lesie tym zawsze ktoś jest. 
Piaszczyste podłoże pozwala na 
przebywanie nawet podczas de- 
Szczu. Kiedy latem nad drzewa 
mi wznosi się żółty księżyc, licz” 
ne pary zakochanych kierują 
swoje kroki ku temu małemu 
laskowi... 

Kroki moje wzbudzają głoś- 
ne echo. Przez mrok zimowego 
wieczóru przebłyskują światła 
sanatoryum miejskiego, Prze- 
chodząc ocieram się o wystają- 
ce, gałęzie drzew. Spada biały 
mqałki szron, 


mego- 


Gdy wychodzę na ulicę, 
biega mnie wołanie: 

+— Siostro, słostrol 

Reszta słów gimie w turkocie 
wraca jącego z rzeźni chojeń- 
skiej furgonu rzeźnickiega. Wi- 
dzę chłopaka, wspinającego się 
na framugę okna kuchni sana- 
toryjnej. Chłopiec ten woła cien 
kim błagalnym głosem: 

— Siostro, może co zostało 
z kolacji! EN 

A po chwil; znów: X 

— Siostro, siostro, może go 
zostało z kolacjiiil 

Najpierw rozśmieszyły mnie 
te dwa „co“, ale kiedy jeszcze 
kilka razy wysłuchałem tej pła 
czliwej prośby, zrobiło mi się 
dzieciaka żal. Przywołałem go. 
Przybiegł odrazu, nie krępował 
się wcale, Przyzwyczajony, wi- 
dać, do zebrania. 

Tak, głodny. Tak, ojciec nie 
pracuje. Chodzą do szkoły. Ow- 
szem, chciałby xa bułkę! 


Nie mylą mnie oczy: krew, 
prawdziwa krew na przykry- 
tych cienką warstwą Śniegu 
ścieżkach ulicy Bonifraterskiej. 
Wygląda tak, jakby tu ktoś 
NE EjoEwoż, brocząc krwią. — 

lady krwi prowadzą na po- 
dwórko siedziby mmichów bo- 
nifratrów. Przywitał mnie szcze 
kający wściekle kundel. Psa 
usiłowała daremnie uspokońć ja 
kaś kobieta. 

— Ja do — ! 

— W prawo—krzyknęła ko- 
bieta, nie czekając na moje slo- 
wa. Kobieta i pies zniknęli w 
glebi podwórza. Nie poszedłem 
jednak odrazu „w prawo“, 

Co za imponujący gmach i 
to podobno wybudowany wy- 
łącznie z pieniędzy, pochodzą- 
cych z kwesty. Będzie tw szpi- 
tal. Narazie brak jeszcze urzą- 
dzeń wewnętrznych. Otwarty 
naoścież bramą wchodz; nie- 
wiasta, trzymając za rękę małą 
dziewczynkę. Obie wchodzą do 
małego domu. przy płocie, do- 
kąd kazała mi już iść poprzed 
nio kobieta z psem. Po chwili 
idę za nimi, Pukam we drzwi. 

— Proszę — krzyczy ktoś we 
wmątrz niskim twardym glo- 
sem. docierającym z łatwością 
przez podwójne drzwi do sieni. 
Wchodzę do., gabinetu denty- 
sty. Mnich spojrzał pobieżnie 
na mnie. wskazując mi głowa 
wieszak na palto i zajął się 
małą dziewczynką, którą wi- 
działem przed chwilą na dzie- 
dzińcu. Stojąca przy oknie mat 
ka przygląda się pracy mnicha 
z ciekawością Dziwnie tu jakoś 
odpychająco. Przynajmniey dla 
mnie, Nagle dziewczynka krzyk 
ngia ostro, krótko, poczem wy- 
buchnęła głośnym bekiem. 

Mnich ją uspokaja: 

—A widzisz RO. widzisz, ot 
z korzeniami, On ci już więcej 
dokuczać mie będzie. Masz, 
schowaj go sohie na pamiatke. 
A teraz płókać! 

Mówi akcentem poznaniaka. 
Matka prowadzi dziecko do 
miednicy, a mnich podaje mu 
szklankę z wodą. Miednica pel- 


do- 


na jest wodnistej krwi, a ka- 
rafka. z której mnich czerpał 
wodę, już bardzo dawno nie 


była umyta. We wiadrze obok 
pływają krwawo - białe skrzepy 
wady. 

— Czy nie możnaby tu <= 


— 3 


słać jakiegoś Środka na  Bół 
głowy — zapytuje kobieta po 
niemiecku. widocznie mieszkan 
ka niedalekiej kolonji wief- 
skiej. dobywszy z chusteczki 
20 groszy. 

m Nein — ddpowisda mnich 

— Wenn Spital wird sein fer- 
7e wtedy tak. jelzt tylko Zahn- 
reissen, Schnupftychla — do- 
daje, wskazując na chusteczkę, 
którą kobieta upuściła na põ- 
dłogę. Qdwrócił się do manie 
i uczynił gest,  zapraszający 
mnie na krzesło. Rzuciła mi 
się w oczy jego wielka włocha- 


"ta dłoń, o krótkich grubych pal 


cach, za paznokciam których 
widniała szeroka wstęga nta- 
łobna”. Coś mną wstrząsnęło. 
Mrucząc coś przez nos „o przyj 
Sciu za chwile“, datem dra- 
paka. W przedsionku natlkną - 
łem się na kilka osób, czekają- 
cych, które zgromadziły się w 
krótkim czasie mojej obecno- 
ści. Nie dziwnego: placą za le- 
czenie zębów tyle. ile chcą. 
Właściwie nie za leczenie. Jeez 
za usuwanie, bo mnisi żadnych 
innych sposobów leczenia nie 
stosują- 


Na rozległym placu między 
Rzgowską a Karolew ską micsz- 


czą się domy blokowe. wznie- 
sione przez magistrat łódzki 
dla eksmitowanych. Domków. 


tych jest 8, a w każdym z nich 
jest 12 izb mieszkalnych Kā- 
Sk ziemi przed zielonemi 
drzwiami izb służy za ogródek. 
Teraz chodzą po tych ogrodach 
zziębnięte kury. 

Nie ciekawego tu zobaczyć 
nie można. Kogo nędza cieka- 
wi? Kupa ludzi w jednej izbie, 
kupa dzieci w jednem łóżku, — 
Ale kiedy się spotka jakąś wy- 
zywająco ubraną kobietę, moż- 
na mieć pewność, że zamiesz- 
kuje ona w domkach dla eksm! 
towanych. 

Na Tuszyńskiej. niedaleko sa 
natorjum napotkałem „dom, 
szeroki na 3. a długi na 6 kro- 
ków, Ciekawe, jakie może być 
mieszkanie! Mieszka tu rodzina. 
składająca się z 9 osób! 

Są jednak ludzie, którym jest 
jeszcze gorzej: przez całe lafo 
stały na niezabudowanym pla- 
cu ną Pryncypalnej graty wy- 
eksmitow janego bezrobotnego 
Pilnowała ich stara kobieta, « 
obok bawiło się dwoje dzieci, 
dwoje uśmiechniętych dzieci. 

Domy na Chojnach budowa- 
ne są w specjalny sposób, Zda- 
leka zdradzają one pusły port- 
fel swoich właścicieli. Stojąc 
przeważnie na półplacach, ood- 
wrócoóne są „ślepą strona* da 
uhcy, male, obliczone na jedną, 
dwie rodziny. Rzucania drzwia: 
mi należy się wystrzegać; cały 
dom mógłby się zawalić. Mig- 
szkańcy "tych domków — te 
przeważnie robotnicy fabrycz 
ni. tramwajarze, poliejanci. 
Mieszkają tu ci dla których ko- 
mome w Łodzi jest zbyt dro- 
gie, i ci, którzy wolą mieszkać 
w małym. ale własnym domku 
niż w dużym, CZYNRSZOWYMI — 

Ale wszystkim. dokucza. ubó- 
stwo samorządu gminnego. Od 
czasu do czasu powłarzą się 
stara pogłoska ø rychlem przy- 
łączeniu do Łodzi. Wtedy mie- 
szkąńcy Ghojen śnią 6 trotua- 
rach | oświetlonych ulicach... 

Jakób Kowal. 


— 


REWJA 


SATYRA NA PUBLICZNOŚĆ TEATRALNĄ 


Przegląd repertuaru teatrów paryskich 


Paryż, w styczniu. 


Wśród sztuk wystawionych ostat 
nio w Paryżu dwie jedynie zasłu- 
gują na obszerniejsze omćwienie. 

Najciekawszą  bezwątpienia jest 
trzyaktowa sztuka H. R. Lenor- 
mand'a (znanego publiczności lwow 
skiej z jego egzotycznego dramatu 
„Samum*). grana z dużem powodze 
niem bez przerwy w „Theatre des 
Arte". 

Sztuka nosi wiele mówiący tytuł 
„Orepuscule du theatre”, Ni to dra 
mat, ni farsa. 


Ostra satyra na dzisiejszą publicz- 
ność, która ziewa na sztukach 
„klasycznych, nie potrafi zrozu- 
mieć prawdziwej poezji, a szuka 
ną scenie tylko grubej, jaskrawej 
sensacji i silnych emocji. 
Lenormand każe nam ogladać ku- 
lisy, sceny, artystów na próbie. Ty 
py pospolite, zaklęte w ciasnem 
kółku rutyny. Asystujemy na pra- 
bie sztuki młodego pisarza, który 
stworzył fantastyczną baśń o kobie 
le - mewie. Baśń pełną poezji i czą 
ru. Ale 


aktorzy nie mogą sztuki zrozumieć, 
ani odegrać należycie. Więc sztuka 
pada haniebnie. Odkupuje ją spryt 
my reżyser niemiecki Putsch. 

Na miejsce mewy wstawia małpę, 
podlewając całość pikatnym soser 
egzotycznej perwersji, T to się pu- 
bliczności podoba. 


Wracamy do Paryża. Dyrektor 
teatrzyku, gdzie „Mewa* tak ha- 
niebnie upadła, próbuje jeszcze raz. 
Wystawia  „„Burzę*. Publiczność 
którą Lenormand pokazuje uam na 
balkonie, nudzi się, nie interesuje 
sią zupełnie akcją. Ale 

kiedy w antrakcie wyświetlają 

dziennik filmowy, publiczność 

ożywia się odrazu, 
śledząc z napięciem przebieg meczu 
bokserskiego 

Ostatecznie teatrzyk przechodzi 
w ręce amerykanów. Ci potrafią 
go poprowadzić w duchu dzisicj- 
szych upodobań i zainteresowań 
publiczności... 

Sztukę Lenormand'a przyjęła 

krytyka bardzo życzliwie, 

W Comedie des Champs - Elysees 
zbiera sukcesy doskonały pisarz 
France. Porehe w swej najnowszej 
szuce: „Un roi, deux fammes et 
un valet”. Sztuka z wielkiego re- 
perturaru: historyczno - klasyczna, 
z całym przepychem stylowych 
toalet i salonów. Wersalu., Osia jej 
walka dwuch rywalek: pani de 
Montespan, faworyty Ludwika XIP 
i jej następczyni, markizy de Main- 
tenor. Walka, zakończena zwycię- 
stwem tej ostatniej, w czem dużą 
rolę odgrywa kamerdyner królew- 
ski, Bontemps. Pani de Montespan, 
której odebrano dwoje dzieci, opu- 
szcza Wersal, pobita, upokorzona, 

Sztuka obfituje w doskonałe, 
efektowne sceny, Wszystkie posta- 
ci starannie opracowane, djalog 
płynny, akeja interesujaca. Wysta- 
wa wspaniałą. 


Popularny i u nas J. Deva! gra- 
ny jest obecnie równocześnie na 
dwuch scenach paryskich, 

Theatre de Paris wystawił 

„Marie Galante”, przeróbkę 

z powieści, zresztą zupełnie 

niefortynną, d 

Jedyną atrakcją tej sztuki są piek 
ne dekoracja: akcja rozgrywa się 
kolejno na pokładzie okrętu. w ba- 
rze, dancingu, konsulacie, w miesz 
kaniu bohaterki i nad brzegami ka- 
nalu panamskiega. 

Pozatem daje wspaniałe pole da 
popisu wykonawczyni tytułowej ro- 
li, owej „Marie Galante", którą 
fatalność rzuciła na drugą półkn- 
lẹ, na szczędzac jej najgorszych 
pohańbień i upokorzeń. Sprzedaje 
się, zbiera zrosz do grosza, sby wrć- 


o 1a kóz FG m Ene 


ció do swej ojczyzny, I wreszcie 
gdy juz gotuje się do odjazdu, gi- 
nie zastrzelona zdradziecko przez 
szpiega, japończyka 
Ckliwy. tea melodramat utrzymu- 
je się jedynie dzięki mistrzowskiej 
grze artystów. 


Ciekawszą znacznie jest druga 
sztuka Deval'a „L'age de Juliette”! 
grana w Theatr. Saint - Georges. 

To Romeo.i Julja w dzisiejszem, 
nieco karykaturalaem wydzin. Ona 
lat 16, on 18. Rodzice nie pozwala- 
ją na małżzństwo — więc postana- 
wiają się otruć. Przedtem jednak 
zjadają pyszny obiad w pierwszo- 
rzędnej restauracji, nie mające gro- 
sza, przy 'luszy. Awantura, policja... 
Ale zacny maitre d'hotel 
lituje się-nad dzieciakami i pozwa- 

la im uciec. 


ARTUR RZECZYCA. 


O Josep 


Wichry przez dzieje dmące — 


Drugi akt: luksusowy: hotel. -Śli- 
czny pokój, marmurowa łazienka... 
wszystko zaprasza do -miłości: i 
szczęścia. A potem — trucizna... 

W trzecim akcie — dla odmiany 
w sali szpitalnej — przychodzi hap- 
py - end, Rodzice nieubłagani. Ale 
poczciwy 

maitre d'hotel ratuje sytuację: 
adoptuje oboje niedoszłych samo- 

bójców. 

Sztuka jest ostrą satyra na-ego- 
izm i głapotę "odziców, ale -satyra 
kreśloną zbyt czarnemi  barwar 
Pozatem dobrze zrobiona, wm 
wesołą i w miarę sentymenta! 


Rezygnując -z oklepany 
kątów” małżeńskich, -37 ci 


et moi* oraz „Robert dy”, 
Paul Geraldy w s7 wszej 
sztuce „Do, mi, s^ anej: w 


gdzieś miruo przewiały.. 


Chaos sprzecznym i nikłym w moe oddany prądom 


Gdyś opuszczał 
Dziś 


naz, 
powrócił i 


jakiż 
rachunku 


wiatr ci wydąt żagle? 


żąda. 


Nachyla się nad tobą bezmowny -a- wielk 
I pyta twarzą samą w powietrzu rozchw 
A wziął postać i rysy matki — rodzicielki. 
Sam.jeden z nią zostałeś wśród morza bez! 


Io mówiłeś szeptem w powietrzu ucichły 
Z pod zaciśniętych powiek nim spłynął na 
Lecz już. nazawsze zakrzepł, zmartwiał 


W stwardniałej 


twarzy bruz lach. 


Splot, ktćry szedł przez ciebie, który wolę fworzył 
I był śelanami domn, w <tćre męskie trudy, wrosty, 
Ziemią, nisbzm prawdą, trwającem we wszechświecie męstwem — 


o om 


Ogromne, ' niezołębione, 


bezdrożne i 


odszedł i wiatr odszedł. 


I-niczego już niema, Ą już tylko morze 


nieme 


Czy odnajdziesz w niem ścież zę jedyną, najcięższa? 


Czy jej jednej, -co- wiedzie 


Tam, wśród dróg świata niema, 


Wśród fal, co. drogę- grodzą, zdarzeń, co sią piętrzą? 


Męstwo serca samotne jadą drogą ponieść? —. 


Wkało: wód niezmierzonych kragły lśniąey, czy 


afir, 


I-z wieścią nie przybieże Ocalenia poseł 
Z ziem dalekich wysłanie, szybkonogi Dżaffi 


O 


obrana- królową tradycyjnego świę ta majowego, które odbędzie - 


10-letnia Paulina Gillk 


się 


za kilka miesięcy w Londynie. 


Pamiętaj o Funduszu Obrony Morskiej! 


Theatre de la Michodiere, wprowa- 
dza na scenę dwie. pary: 
młode małżeństwo, które nie. mo. 
gąc się pogodzić, postanawia się 
rozwieść — oraz parę kandydatów 
na przyszłych kochanków tamtych, 
rozwiedzionych. 

Daje to autorowi sposobność do 
subtelnej: analizy paychologicznej i 
napisania paru ładnych i miłych 
som. Akcja stosunkowo nikła, ca- 

åk położony na wnikliwą cha 

cystykę bohaterów sztuki, 
* 


Podobny temat porusza. komedja 
„Les Amants terribles*,  przerobio- 
na z angielskiego przez ©, Puget'a, 
a grana w Theatre Michel. I tu ma- 
my parę -„„rozwodników*. Ci jednak 
rozwodzą się i wracają do siebie 

dwukrotnie, 
Bo choć są w stosunku do- siebie 


naprawdę „terriblos*, choć się usta 
wicznie kłócą i podejrzewają wza» 
jemnie, jednak łąszy ich miłość 
która w ostatniej zawsze chwili ka- 
że im znowu się pogodzić i broni 
ich przed ię 07) 


Jeszcze dalej poszła spółka autor 
ska R. Ferdinand i G. Dolley w 
swej farsie „La dame de Vittel”, 
granej w Theatre du Palais - 
Royal. Zamiast kwartetu — kwin. 
tet. I 
tradycyjne łóżko, w którem zoba- 

czymy aż pięć osób naraz, 
lekko tylko odzianych w pijamy 
czy koszule... i 

Poszczególne epizody dobre; jest 
w tem i humor i komizm sytuacji, 
Ale całość słaba. Czuje się „robo. 
tę” i to wcale nie pierwszorzędnege 
majstra. Fr. 


hie conradzie 


Leje się skwar słofńws z nieba błękitnej kopuły. 
Już godzin nadchodzących godziny umarłe nie liczą 
Sam zostałeś — z sercem od samotności ciężkiem 
W świata straszliwej pogody obliczu. 


CHFII NY 


Wam, mężni — cóż powiemy? bo przecie nie znaczą ` 


chwia? się — płomień. ~ 


Chyba je rzucić w ten, co nad trupami 


słowa nic, gdy iśóby trzeba do was z karabinem w dłoni. "m 


pięcinset 
& ; piesa 


tę 


Długo syn waszej ziemi od ziemi własnej uścisku odcięty 
trwał 


ciemno opadały dni 


zę: 


na ich dnie jak w topie pokańbiomy teža} 
„aż wstał i jak rozpacz —. wiosną, 
rozgarnął mrok przed -sobą rękami obiema 


piersią zwyższoną rosnąc; 


napa T A 


Wyrwaliście kraj wasz s wrosłyck w jego ciało 


obcych mocarstw kleszczy 


i krwią ociekać jeszcze nle przestało 


bćj nieskończony jeszcze, 


Dziś 


Kula słońca wypełniona jarzącą się czerwienią 


z lodowej tafli ziemi: tylka białe 


lśnienie dobędzie 


przez skośną. pustynię nieprzebytej pustki — daleko 
tu rozbrojone przez Rosję i na Sybir pędzone oddziały 


pokonanej  przeciwjanońskiej 


armji 


patrzą ku ziemi odległej ku wrosłym w- ziemię domom 


a już ją 


1, 


coraz głębiej stopy. japońskich kolumn jak stopy morskich fal dławią 


ktćrych nieskończoność. i 


Nie z- litości, nie z litości te słowa 
litującemu się pierwszy strzelę -w łeb nędzny 


mie litość skrzydła brwi spina 
i zwiera pięści. 


Oblęrano. 


W Dżeholu na obszarze w bezmiar rznconego miasta 
Wystrzały łomotały -w okna pięściami 

Dzień rósł wieżą z rozdygotanych ścian, piętrzącego słę huku 
obłędnje pulsował w objęciach wybnchających trzasków 


wem — nie słychać nie 

łem ludzie sami 
je karabin późno wyciągają ręce. 
Zmierzch nie nadohodził. 
Kocioł spienionego dnia — nie 


Zamkneło dal 
> prostopadłą ścianą 


Niebo w krwawej mglinie. 


stygnie. 


EE 
PROFESOR 


Stanisław Nirnstein 


udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 
jak i zaawansowanym. 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 


ul. Traugutta Nr. 12 


prawa oficyna, III p 
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NOWE PRADY W MEDYCYNIE 


Meteoro- patologija. -- 


- Mikroby w akwarium. -- 


Meningokoki. -- Deszcz i mała. -- Czy a iaiT czyni postępy? -- Szkodliwość 
przepowiedni. -- Samobójstwo medycyny 


Współczesna wiedza lekarska 
wzbogaciła się o nowy dzia, który 
Gtrzymał nazwę meteoro-patologji. 
Jak wskazuje nazwa, nowa gałęź 
medycyny 
ZAJMUJE SIĘ SZKODLIWYM 
WPŁYWEM ZJAWISK ATMOSFŁ 
RYCZNYCH NA LUDZKI ORGA- 

NIZM. 

W istocie swej nie jest to nowa 
wiedza. Już w Starożytności leka- 
rze z Hippokratesem na czele inte- 
resowali się wpływem pogody na 
zdrowie ludzkie. Lecz obecnie za- 
gadnienie to otrzymało naukowe 
podstawy dzięki rozwojowi innych 
działów medycyny: fizyko - chemji 
i bakterjologji. 

Zbadanie szkodliwości wpływu 
atmosfery nie należy do rzeczy 
łatwych. Poszczególnych bowiem 
zjawisk jest dużo: 

CHŁÓD, GORĄCO, WILGOC, CI- 

ŚNIENIE, WYŁADOWANIA 

ELEKTRYCZNE, 


à działają one jeszcze w rozmai- 

tych połączeniach. Jak się okazuje, 

NAJSZKODLIWSZYM SKŁADNI- 

KIEM ATMOSFERY JEST WiL- 
GOĆ, 


zwłaszcza, gdy towarzyszy jej tem- 
perattra bardzo wysoka lub bardzo 
niska. Sif 


Nie ulega wątpliwości, że jedy- 
nie 
POŁĄCZENIE WILGOCI Z GORĄ- 
CEM, LUB SILNYM CHŁODEM, 
POWODUJE CHOROBY INFEK; 
CYJNE. 

Conipton skonstatowaf, że 
demja drętwicy karku wzmaga 
podczas bardzo wilgotnej, a zara 
zem chłodnej pogody. Andrikos do 
wiódł na podstawie statystyki kli- 
nik położniczych w Atenach, że 

WZROST I SPADEK ŚMIERTEL- 
NOŚCI WŚRÓD KOBIET RODZĄ 
CYCH POZOSTAJE W PROSTYM 

STOSUNKU DO WZROSTU I 

SPADKU WILGOCI. 

Śmiertelność przy odrze wzmaga 
się w czasie od stycznia do maja, 
a przy błonicy spada zimą, gdy 
zmniejsza się wilgotność powie- 
trza, 


Szkodliwość wilgoci polega na 
tem, że 
STANOWI ŚRODOWISKO, W. 
KTÓREM MIKROBY MOGĄ WY- 
TWARZAĆ TOKSYNY. 


W ciele ludzkiem żyje mnóstwo 
wszelkiego rodzaju bakterji bez- 
czynnych, dopóki niema wilgoci w 
połączeniu z wysoką temperaturą, 
luh dużym chłodem. 

Zależność pracy mikrobów od 


Para butów za rzeżbę 


Ścena z salonu wymiany dzieł sztuki w Paryżu. 


Dwaj mali wychowańcy 


ogrodu zoologicznego w Vincennes pod Paryżem. 


wiigóci znajduje wytłomaczenie w 
fakcie, że 
WZAJEMNA REAKCJA CIAŁ MO 
ŻE ZACHODZIĆ JEDYNIE W 
ICH ROZCZYNACH 
Zjawisko to ma miejsce również 
' stosunku do mikrobów, jak tego 
wiódł Trille, współpracownik in 
'tu Pasteura w Paryżu. 
TEBEZPIEQZNIEJSZĄ PO- 


£ WILGOCI SĄ DROBINKI 
w KTÓRYCH OBJĘTOŚĆ 
NIE 'RACZA STUMILJONO 


WEJ ui MILIMETRA SZE- 
sGIENNEGO, 

W tych drobinach gromadzą się 
mikroby, których nigdy nie brak 
w atmosferze. Być może, że to one 
stanowią ośrodki gromadzenia się 
drobinek wodnych W _ drobinach 
tych, niby w akwarjach, mikroby 
żywią się gazami, które unoszą się 
nad złemłą, jako produkty udbywa 
jących się na ziem] procesów gnil- 


sych i sa naster » wchłaniane 
przez drobiny. 

Drobiny dzię ! lekkości t 
noszą się w por | przenoszą 
wraz z zawartemi 4 mikroba- 
mi często na bard kie odle- 
głości. 

GDY DROBTNY T: TAJĄ 
SIĘ DO NOSA LUB MELI 


CZŁOWIEK 

mikroby zaczynają w er _ udowł- 

Tritte dowiódł, że w nosogardzie 
fi mikroby tworzą się z z, szyb» 
kością, że 
W CIĄGU 15 MINUT POKRYWA 

JĄ POWIERZCHNIĘ PŁUC, 
nie rozmnażają się zaś zupęłnie w 
suchem środowiskiu 


zku energiczną pracę. 


Mikroby drętwicy karkr rin 
gokok?* mogą Żyć jedynie izą 
cych sie w powierzu drobi od 
mych. Wchłanianie wilgo 20- 
wietrza powoduje zawsze yż- 
szenie temperatury ciała, aru 
łe jeszcze bardziej rozw iro- 
DESZCZ SAM PRZEZ S WEA- 

SZCZA ULEWNY NII y 

SZKODLIWY , 


gdyż drobiny wody sa duże I spa- 
dają na ziemię, skutkiem czego po- 
wietrze uwalnia się od mikrobów, 
Lecz następujące później parowa- 
nie opadów nanelałą nowiefrze dra 
binami i co zatem Idzie, miltrobami. 
SZKODLIWOŚĆ MGŁY POLEGA 
NA TEM, ŻE WCHŁANIA GAZY 


lat 


tworzące w wf «sm środowisku 
różne jadowi! i Takiego 
właśnie poc! były gazy, 


które w ro' spowodowały w 

Belgji w ^ ozy enidemję, na 

zwana , miercią'. 

WILGO POTĘGUJE OBJA- 
WÓW, ' UMATYCZNYCH, 


zależnych jedynie od nagłego 

zmniejszenia się w powisirzu ito 

ści ujemnie naładowanych jonów. 
* 


az częściej rozlegają sie w li 
irze medycznej głosy, dowo- 
e, że 
'RURGJA OSTĄGNĘŁA 
.JWYŻSZY STOPIEŃ 
NAŁOŚCI 
dalszy jej rozwój jest wykluczony 
Przepowiednie medyczne nie zaw- 
sze sie spełniają, Na pięć lat przed 
wynalezieniem narkozy różne zna- 
komitości świata lekarskiego twier 
dziły, że myśl 
O BEZBOLESNOŚCI OPERACT'I 
JEST BEZSENSOWNĄ. 

Nie da się wszakże zaprzeczyć, 
że niechęć do operacyjnych zabie- 
gów wzmaga się wśród chorych, 
jak i lekarzy, którzy wiedza, że 
NAJDROBNIEJSZA NAWET 0- 
PERACJA POŁACZONA JEST Z 

NIEBEZPIECZEŃSTWEM 
i może wywołać w organiźmie nie- 
przewidziane skutki, Najnowsze bo 


TUŻ 
DOSKO- 


wiem badania dowodzą, że 
NIEMA „NIEPOTRZEBNYCH” 
NARZĄDÓW, 
nazwanych tak jedynie dlatego, że 
rola ich w organiźmie nie została 
jeszcze dostatecznie poznana. 

Słusznie zauważył jeden z naj- 
znakomitszych chirurgów, że 
UCIEKANIE SIĘ DO OPERACJA 
JEST DOWODEM BEZSILNOŚCI 

MEDYCYNY. 

Operacja. świadczy o iedoti. 
teczności terapji. Postępowanie 
przypadku jest: najwymowniejszym 
tego dowodem, 


Medycyna nie chce jednak pogo- 


dzić się ze swą słabością i szuka 


środków, które usunęłyby koniecz _ 


ność operacji, Na pierwszem - miej. 
sct stoją rad i prumienie X. 
GRUŹLICĘ SKÓRY T KOŚĆCA 
PRÓBUJĄ LECZYĆ / ŚWIATŁEM 
NATURALNEM I SZTUCZNEM. 
Ogólna hygjena i racjonalne .od- 
żywianie mają na celu zapobiega- 
nie chorobie. Najszlachetniejszem 
zadaniem medycyny jest stworze- 
nie takich warunków zdrowotnych, 
które uczyniłyby ją zbyteczną. 
Pomimo to zawcześnie jeszcze 
zrywać z chirurgją I nazywać ‘jej 
rekoczyny  barbarzyńskiemi, -  za- 
wcześnie tembardziej, że 
METODY JEJ Z ANATOMICZ- 


'NYCH STAJĄ SIĘ FIZJOLOGICZ 
NEMI. 


Celem staje się nie usunięcie cho 
rego organu, a wyeleminowańie je 
go funkcji i usunięcie przyczyn 
powodujących chorobę. 

PRZECIĘCIE NP. PEWNYCH 
ROZGAŁĘZIEŃ SYMPATYCZNE- 
GO NERWU USUWA ATAKI DU. 

SZNICY BOLESNEJ, 

Fen fizjologiczny kierunek chi- 
rurgii otwiera przed nią szerokie 
pole. Wycięcie: części żołądka w 
przypadku: rany, nie usuwa -przy- 
czyny choroby — mianowicie nie- 
normalnego wydzielania się soku 
żołądkowego. Gdyby nierorualność 
ta dała się usuiąć przez jakiś za- 
bieg chirurgiczny, zbyteczuą była 
by niebezpieczna zawsze operacja 
żoładka, 

Rozwój fizjologicznej — chirurgił 
jest jeszcze jednym etapem do ogó! 
nego celu, jaki wytknęła sobie me- 
dycyna, do położenia kresu swemu 
istnieniu. Cel jeszcze bardzo- dale- 
ki odległości nie da się obliczyć Ale 


„SKUTECZNOŚĆ CORAZ TO NO- 


WYCH USIŁOWAŃ POZWALA 
ŻYWIĆ NADZIEJĘ, ŻE NASTA- 
NĄ CZASY, KIEDY LUDZKOŚĆ 
OBEJDZIE SIĘ BEZ LEKARZY 

I APTEK. 
WoT. 


aa ZZOZ OOO DOO 0 


Igraszki ze śmiercią 


Dwaj skazani na dożywotnie więzienie w Ameryce, Mike Schnifk 
(pośrodku) i Carl Erickson- (na.prawo) poddali się szczepieniu grużlj- 
cy, wyzärowieli=i i zostali zwolnieni z- więzienia. 


Smaczny „kąsek“ 


Reklamowy trick przed jed nym z cyrków londyńskich. 
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TE wrażeń na falach e 
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Zdarza się niekiedy, że po- 
stęp wiedzy technicznej Za- 
trzymuje się na moment w sza- 
lonym pędzie i wyciąga nieocze 
kiwanie dłoń w sferę sztuki; w 
stronę muz zamkniętych - we 
własnym świecie, otwierająć im 
nowe możliwości i drogi. Wte- 
dy odwieczny krąg „m'eśmier- 
telnych* zwiększa się o nowe 
wcielenie bóstwa, o istotę po- 
dobna, a przecie odmienną. O 
„nową“ sztukę, 

Ale zanim taka nowa sztuka 
rozwinie się w twór samodziel- 
ny, długo terminuje u sióstr, 
wydaje się wtedy czemś ` niż- 
szem, formą pochodną,  uhoż- 
szą. I jest nią istotnie tak dłu- 
gó, dopóki nie zdobędzie się ną 
pełne zrozumienie własnej dro- 
git w sposób indywidualny mie 
wykształci tego środka porozu- 
miewawczego ze światem, jaki 
jej podał genjusz wynalazcy. 

W ostatniem trzydziestoleciu 
byliśmy świadkami dwu ta- 
kich przemian w świecie sztu- 
ki, gdy dramat dwukrotnie sta- 
nął przed zadaniem nowej ar- 
tystycznej wypowiedzi. 

Z początkiem stulecia kino, pa 
rę lat temu radjo, zażądaly kom 
trontacji z teatrem widowiska- 
wym, 
szukając pełnego przeżycia dra 
matycznego przy działaniu ma 
jeden tylko zmysł Samo oko 
lub ucho odbiorcy weszły w gre. 
Wśród niedowierzania i śmie- 


A 


Na czem polegaja 


L -ai C 


chów 
powstał okok zwykłego teatru 
głuchych i teatr niewidomych: 
film niemy i słuchowisko. 
Są podobne do siebie, jak po- 
zytyw i negatyw tego samego 
zdjęcela. Ich w!zja dramatyczna 
układa się w odwrotnej płasz- 
czyźnie. Gzłowiek, patrzący na 
niemy film, widzi scenę poza 
sobą samymi f tylko poezje slo- 
wa i dźwięku dosnuwa sobie 
w wyobraźni. Uczestnik słucho 
wiska ma scenę i cały teatr 
we własnej głowie; od siły jego 
wyobraźni i od umiejętności jej 
pobudzenia przez słowo mówie 
ne, zależy cała tajemnica dra- 
matycznego przeżycia. 

Lecz tu już 

rozchodzą się skrzyżowane 

drogi dwu bliźnich braci. 

Film niemy zbliża się. do 
sztuk plastycznych, do obrazu, 
który bez wielkich trudów tra- 
fia do ogromnej większości od- 
biorców. Słuchow'sko nachyla 
się w stronę muzyki, podobne 
w swem zespalaniu się dźwię- 
ków do gymfonji t opery, i wy- 
maga nietylko  subtelniejszych 
od filmu środków ekspresj', 
ale także specjalnej publiczno- 
sei, 

Psychologja „czystego widza** 
różni się od psychologji „czy- 
stego słuchacza”. Przedewszyst 
kiem pojemnością percepcji. — 
Dłużej można patrzeć bez znu- 
żenia, niż słuchać. 
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TR NIEWIDOMYCH 


walory słuchowiska radjowcgo? 


Film trzygodzinny me zmęczy 

nas zbytnio, trzygodzinne słu-- 

chowisko jest czemś nie do po- 
myślenia na serjo. 

Zdziwi to może kogoś, kto 
ma rutynę w słuchaniu wykła- 
dów i koncertów. Bo zachodzi 
prawie to same. Uwaga sktero- 
wana na słuch, doprowadza 
wrażenia. Między  słuchowi- 
skiem jednak a odczytem i kon 
certem leży cała przepaść róż- 
nicy. Odczyt (mam tu na my- 
sli odczyt w sali, nie przez raid- 
jo) dostarcza 
prócz dźw.ęków całego szeregu 

wrażeń pomoeniezych: 

pozwala patrzeć na usta prele- 
genta, śledzić jego mimikę 1 ge- 
stykulację, nie zamyka słucha- 
cza w mrocznej i jakby, zawie- 
szonej w próżni otchłani wła- 
snego myślenia. | Koncert nie 
daje żadnej akcji, nie narzuca 
pytań, nie każe oczekiwać od- 
powiedzi. Myśl słuchacza na- 
przemian śledzi wibrację tonów 
albo błądzi, kołysana nimi, jak 
ruchem fal. I tylko niektedy (i 
to podobno jesłynie u laików) 
tworzą się ze ajuchagej muzyki 

obrazy, pozbawiane zresztą 

akcji. 

Nie jest bowiem słuchowisko 
udramatyzowamą muzyką sło- 
wa, jakims koncertem us 
lizowanych dźwięków. Mie 
jest także dramatem okulawio- 
nym j pozbawionym sceny wi- 
dzialnejj Kto słuchał kiedy 


przedstawienia teatralnego zza 
kulis, lub z korytarza ten ta- 
two uchwyci różnicę, 
Słuchowisko jest dramatem, do 
stosowanym do odmiennych 
warunków recepcj!, 

jest sztuką samą dla siebie, łą- 
czącą wprawdzie wiele cech wi- 
dowiska, głośnej lektury i sym- 
tonji, ale rządzącą się odrębne- 
mj prawami, Których szukać 
należy przedewszystkiem w od- 
czuciu słuchacza. > 

Oczywiście nie wszyscy umie 
ja słuchać, zwłaszcza aktorów, 
których się nie widzi, jakby 
człowiek siedział pod zamknię- 
temi drzwiami. 

Od wieków jednak ludzie ta- 
bili podsłuchiwać, tak, jak lu- 
bili podglądać cudze życie 
przez niezasłonięte okna, i ro- 
zumieli wszystko, choć śledzili 
tylko okiem lub uchem. Ale po- 
czątkowe zdobywanie wiadomo 
ści, wyolbrzymia je. Rzeczy pod 
słuchane nabierają jaskrawych 
kolorów, fantastycznych kształ- 
tów. Wyobraźnia wynagradza 
w ten sposób krzywdę zmysłów 
Tak jest i w słuchowisku, Raz 
puszczona w ru-h fantazją slu- 
chacza, podsłuchiwacza trage- 
dji i śmiesznostek, , 

skłonna jest wyobrazić sobie 


wszystko, 
czego tylko zażąda od niej cza- 
rodziejska sztuka, 

W tej właśnie potędze wyo- 
brażmi leży siła i- perspektywa 


Można przez kwadrans 


zapoznać słuchacza z zagadnieniami ściśle naukowemi 


Aby zobrazować trudności, jakie 
czekają prelegenta, pragnącego u- 
r"zystępnić radjosłuchaczom jakiś 
z postępów wiedzy współczesnej 
czy też jakieś doniosłe odkrycie z 
dziedziny nauk ścisłych, musimy 
cofnąć się do rozważenia zagadnie- 
uia o wiele szerszego. 


Nauki ścisło formują swo wyni- 
ki albo w postaci bardzo zawiłej, 
jakichś równań różniczkowych, po- 
lu elektromagnetycznego Maxwella 
izy Lorentza, jakichś równań falo- 
wych Schrdingera, czy formuł nie- 
oznaczoności Heisenberga lub teź 
podają je w formie bardzo niewin- 
nej, zrozumiałej dla każdego, jak 
up. „Światło biegme z szybkością 
500 tys. klm na sekundę”. Ww tym 
drngim wypadku najczęściej mamy 
do czyniedia z pozorną jasnością tre 
sei. Dlaczego? Otóż naukowiec wie 
dobrze, a szerokie rzesze publiczno- 
śęi niewiela wiedzą. o tem że prawdzi 
wa rzeczywistość świata, ktćry on 
ches zbadać, jest zbyt zawiła, aby 
to można było uczynić przy pomo- 
ty jego formuł i równań, 


"Pracuje on, ściśle biorąc, nie nad 
prawdziwa rzeczywistością, ale jej 
modelem uproszczonym, surogatem 
na tyle prostym, aby można go by- 
19 zaatakować metodami naukowe- 
mi. Atoli nadaja on surogatom rze 
czywistości po staremu nazwy, ja- 
kie miały prawdziwe przedmioty 
świata rzeczywistego. W jego twier 
dzeniech słowa prote, znane z ży- 
cia codziennego, mają już inne nie- 
co znaczenie. Publiczność bierze je 
w znaczeniu zwykłem, stad' pozór 
zarozwmiałości i stąd już nieporozu 
mienie. 

Tak też naskowcy, pędząc wciąż 
naprzód w swej pracy twórczej, mu 
szą się bezustannie oglądać wstecz 
za siebie i pytać co jakiś czas o 
stne rzeczywisty tego, co uzyskali. 

Walka nauki o zrozumienie sen- 


su jej wyników jest toczona przez 
samą naukę bez przerwy. Prócz za 
gadnienia: „jakież to prawa rządzić 
będą w tym a tym wypadku”; nau- 
ka stawia sobie pytanie:,co za sens 
będą miały w rzeczywistości prawa 
przez nią sformułowane”. 


W roku 1871 rózpoczął Ch, 8. 
Peirce, wobec członków Metapsyhi- 
cal Club of Cambridge, Mass.. sze- 
reg odczyfów na temat „Jak uczy- 
nić jasnemi nasze idee”. Odczyty te 
stały się punktom wyjścia dla 
obszernego kierunku filozoficznego 
zwanego pragmatyzmem, atoli w 
pierwszej swej postaci miaty popro 
stu zapoczątkować i zapropagować 
silnie konieczność badań nad zro- 
zumieniem, czy też lepiei nad meto 
dami odszukiwania sensu praw t 
formuł naukowych. Potrzeba byla 
wtedy paląca, gdyż nowa fala al: 
kryć i badań groziła znów zgubie- 
niem się w sensie rzeczywistym te 
go, o czem się mówi. Znakomity fi- 
zyk — teoretyk francuski p. Duhom 
poświęcił szereg grubych tomów 
wykładowi tego, o czem naprawdę 
mmówia twierdzenia t. zw. klasycz- 
nej fizyki. Dzisiaj jesteśmy świad- 
kami rewolucji naukowych o roz- 
miarach, które przyprawiają 0 za- 
mięć w głowie najtęższych myślicie- 
li, nie mówiąc już o samych spraw 
each tych rewolucji, którzy nieje- 
dnokrotnie ze znaczenia tego, «0 
uczynili, nie mogą sobie zdać spra- 
wy. 

Co to wszystko znaczy napraw- 
dę, cośmy odkryli i sformułowali? 
Takie pytanie słyszymy wśród nau 
kowców na kaźdym kroku. Aby 
nie być golosłowayra przypomnę 
prześliczne wykłady Plancka i 
Schródingera wydane nie tak daw- 
no po polsku p. tt  „Zagadnienią 
współczesnej nauki”. Autorzy. tym 
razem sami twórcy omawianych 
przez się teorfi, starają się ztomn- 


mieś cò za znaczenie mogą mieć na- 
prawdę owe teorje, Wykłady nie- 
zmiernie jasne, proste, a jednak 
śmiem wątpić czy dostępne dla sze. 
rokich kół 

Tymczasem publiczność żąda 
właśnie poinformowania jej o tych 
to najnowszych poglądach nauki, 
iak trudnych dó zrozumienia dla 
zahartowanych nawet w pracy ba- 
daczy Pojawiły się w języku pol- 
skim prześliczne książki autorów ta- 
kich jak Eddington czy Jeans. Co do 
tych Książek, to szczerze przyzna- 
ję się, że jasność ich jest wedle 
irnie najzupełniej pozorna, że nie 
wiem czy czytelnicy nie łudzą się, 
iż je rozumieją. Autorzy ubierają. 
wprawdzie wywody swe w formę 
niewiunie prostą, ale to w sposćb, 
który właśnie wprowadza nieporo- 
zummienie, co do rzeczywistego sen- 
su tak nawst prostych słów. jakich 
tam użyto i właśnie dlatego, że ich 
tam użyto 

Publicząość chce e tem słyszeć 
przez radjo! Jeżeli potrzeba gru- 
bych tomów Duhema, jeżeli takita 
Eddingtonom i Jegnsom nie można 
wierzyć, że już podali prawdziwy 
sens tego, o czem mówią, tó cóż ma 
z tem zrobić prelegent radjowy w 
15 czy 20 minutach. Czy wolno mu 
przyjąć zasade: pidawać jaknajwię 
cej taktów w postaci niewinnie pro 
stej, choć (69 będzie naczęściej mia- 
ło miejsee) pozornie jasnej i żrózu- 
miałej? Tak się najczęściej dzieje 
i to się najczęściej słyszy.  Prele- 
gent może się zawsze zakląóć na 
wielkie imiona potzżnych mężów. na 
uki; Byt wprawdzie kiedyś ktoś, co 
wielkim będąc mężem nanki i bar- 
(lzo 'jednosześnie prostym człowie- 
kiem, nigdy wedle powyższej zasa 
dy nie postępował. Nazywał siè 
Michał Faraday Było też kilky m 
nych Otóż mnszę się przyznać, że 
najbliższym mi jest Faraday i jego 
piezłorana wola mówienia tylko te 


go, co jast naprawdę, w głowach 
nieodbarwionych, nieodchylonych, z 
zachowaniem jedynie ich brzmie- 
nia, od swsgo znaczenia codzienne 
go. Faralay podpisałby się zapew- 
nne oburącz pod zasadą, wypowie- 
dzianą już po jego zejściu z pola, 
przez Peirca: „Jedynym środkiem, 
by ustalić i uczynić jasnym sens 
raszych twierdzeń jest wskazywa- 
nie poszczególnych _ doświadczeń, 
które mają być przez nie stwierdza 
ne, które się dzieją i dziać będą w 
okolicznościach przewidzianych 
przez owe twierdzennia”. 

Czy to się da uczynić przez radjo 
i w czasie przez radjo przewidzia- 
nym Sądzę i twierdzę, że tak! Pro 
ponuję jednak trzymanie się pew- 
nych reguł postępowania. Należy: 

I. zwężić rozległość _ tematn 
obszernego, jako przedmiot odczy- 
tu, 

TL nie szafować, ze snobizm, 
cyframi, formułami, czy wzorami, 
kiórych sens jest bardziej zawiły. 
niż często poz” sądzi. 

IM. być bliżej rzeczywistości co- 
dziennej, rzeczywitości „szarego 
człowieka”, brać przedmiowe jego 
świata nie jako środek pięknych 
rorównnań, lecz jako przedmiot 
rozważań, 

TV. pamiętać, że Każde najzawil- 
sze nawet prawo nanki, a nie meta- 
fizyki, mówi o czemś, co nam do- 
brzę jest znane z życia, przynaj- 
mniej w swych składnikach, i że 
przez to jedynie posiada ono swa 
wartość dla świata, 

V. pamiętać, że przesadą jest 
wprawdzie zdanie  Kitrnbergera 
„und alles was man weise, nicht 
bless rauschen und brausen gehört 
hat, lässt sich in drei Worten sa- 
gen”..., ale zato w 15 czy 20 minu- 
tach odczytu radjowego. 


Prof. dr. Witołd Wilkosz. 
(Kraków) . 


teatru słuchowiiskowego. Trze= 
ha tylko te jedyne tworzywa 
słuchowiska, jakiemi są: głoś, 
słowo i dźwięk, otoczyć uzujną 
opieką. 

Głosy artystów należy doł erać 
jak śpiewaków w operze, jak 
instrumenty w koncercie orkie- 

stralnym. 

Tekst mus! być pozbawiony 
wszelkiej rozwlekłości i powta- 
rzań, bo: to osłabia napięcie u- 
wagi. Dźwięki i środki pomoc- 
nicze (interpretacją słowa) mu- 
szą być zredukowane do ko- 
niecznego minimum, nawet mu 
zykę stosować należy z umia- 
rem, aby nie przeszkadzać, nie 
wyrywać słuchacza z kręgu pra 
cującej wyobraźni, nie rozbijać 
inc jego cudownego, lecz kri- 
chego teatru, 

To, co widzi radjosłuchacz w te 
atrze wyobraźni jest podobne 
do gry sennych widziadeł, 

i jak widziadło senne krótko 
trwa. Należy tym bezszelestnym 
osobom i kulisom tylko dyskret 
nie pomagać, aby nie płoszyć 
przeżycia i pozwolić mu në 

utrwalenie się w pamięci, 

Nie trzeba nam odgłosów imi 
iacyjnych (i realistycznych 
dźwięków, jak nie trzeba juź 
w teatrze realistycznych a 
To, co może słuchaczow; ofisp 
rować umiejętnie fe il 
fantazja, przechodzi wszelkóa/ 
zasoby teatralnego rekwizyt 
Bez najlżejszego wysiłku A 
podążamy na wezwanie pocły 
w ry ok mie jaca 


_1 czasy 
i nawet duchy tego fentru miu 
straszą nas ani nie śmieszą, == 
Jest w słuchowisku więcej wę 
snu, niżbyśmy sądzili. Jest 
więc i łatwość z jaką godzimy 
się na każdą sytuację, chociaż» 
by nawet nieprawdopodokbną, 
Uważajcie, twórcy i reżyse- 
rzy słuchowisk! Dobrze obanyśl 
cie miejsce ï narzędzie, zanim 
ugodzicie. w tajemniczą po- 
wierzchnię wyobraźni. Zaklęta 
właściwem słowem otworzy nie 
przebrane kapitały i nieogarmio 
ne możliwości realizacji, drze- 
miące w duszach słuchaczy. 
Oczywiście w „czułych du- 
szach, w takich, które umieją 
pieš} poddaną do końca sobie 
dośpiewać, 
Mażliwości słuchowisk są ol- 
brzymie. Nadaje się do nich 
nietylko cały teatr współczesny 
ale dramat historyczny i fanta- 
styczny, świat romantyki, egzo- 
tyki, bajki ; utopji, na równi z 
reportażem, faktomontażem i 
fihlmem. Było już wiele prób w 
tcatrze wyobraźni z zakresu 
tych wszystkich rodzajów sztu- 
ki — jak dotąd scena jego wy 
chodzi z nich zwycięsko.. 
Sluchowisko może być i piewcą 
współczesności fi wskrzedicie- 
icm minionych czasów i ludzi 
i guślarzem duchów i widm. 
Może utrzymać całą niereal- 
ną, zwiewną, fantastyczną nad- 
hudowę teatru, ho nic w niem 
nie znaczy kształ, a wszystko 
dźwięk. Czy zostanie ono jed- 
nak tym czarodziejem, gdy prze 
sianie być Wielkim Niewido- 
mym, 
gdy do anien przybędzie tele- 
wizja — 
niewiadomo. Prawdopodobnie 
nie wytrzyma próby. jak film, 
zamieniony w dźwiękowiec, lecz 
stanie się sztuczką, dziwem, wy 
godą i sztuka wypętzi je wów 


czas ze swego królestwa. 
Jadwiga Gamska. Łempicka 
(liwo 


w którym w żaden sposób nie mo 
żna utonąć. 


- Rady dla małych 
| kobietek 


Drobna figurka ma również swe 
zalety: z materjału, z którego wy- 


* soka- pani może zrobić sobie jedną : 


toaletę, nizfutka — zrobi z łatwoś- 
cią dwie sukienki. A to przecież w 
dzisiejszych czasach jest bardzo 
ważne! i >> 

Lecz niskie panie muszą w wiele 
staranniej dobierać sobie toalety, 
niż ich wysokie siostrzyce, Niska 
kobieta ubrana nieodpowiednio, 
wygląda cząsto bardzo Śmiesznie. 
Krzyczące kolory lub duże wzory 
na materjałach wygladają fatalnie 
na niskiej kobiecie, Malutka pani 
nie może bez wybora nosić wszyst- 
kiego, co modne, lub -nosi jej przy- 
jaciółka, o parę centymetrów wyż- 
sza. Należy unikać dużych kwija- 
tów, dużych krat, szerokich pasćw 
i dużych grochów. Dla drobnych fi- 
gurek nadają się wąskie paski, dy- 
skretne. wzory, materjały gładkie, 
powiewnie, niewielkie wstawienia, 
KkoronLL 

Drobna kobietka wygląda ładnie 
w sukience sportowej, w kostjumie, 
lecz koniecznie spódniczka i żakiet 
muszą być w tym samym kolorze; 
żakiet bez paska. 

Sukienka popołudniowa, mocno 
opięta, z maleńkim dekoltem, ko- 
niecznie długie rękawy; — trzy- 
ćwierciowe skracają figurę. Kolor 
czarny jest polecany, gdyż wysmu- 
kla figurę. Żaboty, krawaty * szali- 


ezki nie nadają się dla niskich 
pań. 
pe +4+ 


sł eBe 
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poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tal., 155-55 


A więc mamy już karnawał. 
dziedzinie mody jest to nałważn 
szy okres roku. Bale, zabawy, pr 


*jęcia i skromne herbatki. Wszyst: 


kie panie są szalenie zajęte: należy 
koniecznie uzupełnić toaletę. Nie- 
wiele pań ma już wszystko, co fest 
niezbędne na każdą porę dnia 1 roz 


| maite okazje. Niektóre panie posia ` 
„dają już suknie balowe, a; nie mają 


się w co ubrać popołudniu; ` inne 
mają śliczny "strój na przedpoład- 
nie, ale nie mają w czem i6ć' na 
sobotni bal. Wobec tego wszystkie 
przerzucają żurnale i  naradzają 
się z krawcowemi; przecież każda 
pani chce mieć coś ładnego i mod- 
nego, Coś, czego jeszcze nikt do- 
tychczas nie posiadał. _Postanar 
wiam przyjść paniom z pomocą i 
wybieram się do kierowniczki jed- 
nej z pracowni sukien. 


Przeruiła p. Hanka wita mnie ' 


serdecznie i gdy wyłuszczam cel 
mej wizyty, rzuca na fotel zwoje 
tiulu, które trzyma w ręku i sado- 
wi mnie przy stoliku. 


_— Nie chcę pani zabierać wiele 
drogocennego czasu, ale može- ze- 


„chce pani pręciutko powiedzieć mi 


coś ciekawego o obecnej modzie i 
© ostatnich kreacjach! 


— Przedewszystkiem, — odpo- ` 
medy pani Hanka — uważam, `, 


OBECNA MODĄ JEST  BRZYD- 
KA, GDYŻ PODKREŚLĄ NATU- 
RALNE WADY FIGURY: 
panie. tęgie czyni jeszcze, tęższemi. 

Pozatem moda obecna 
POSTARZA; 
jest to powrót mody z przed lat 
czterdziestu Najlepszym tego do- 
wodem 'jest szalone powodzenie 
warszawskiej firmy „Lucyna“ o 
której od szeregu lat się nie słysza 
ło, a która kilkadziesiąt lat. temu 
cieszyła się niezwykiem wzięciem. 
CO SIĘ TYCZY SYLWETKI, PO- 
ZOSTAŁA ONA NADAL WĄSKA. 
Lansowana przez Amerykę linja 
Mae West. u nas się wogóle . nie 
przyjęła; panie chcą być nadal wą- 
skie i szczupłe. 


— Jakie materjały są najbar- 
dziej noszone? — pytam. 
— Na przedpołudnie: wełniana 


gladka i tkana celofanem, metalem 
lub puchem. 
Na popołudnie:. 


crepe- - motise, 
satin, aksamit. r 


Na wieczór: tafta gładka i dese- À 


niowa, w grosżki i kwiatki, mienią 

ce się tafty, tiul, mora, mouse, ve- 

lour - transparent 'i'crepe - Sa''". 
— Może powie pani coś. rex 

o kolorach? ` 


æ — Przedpołudniem « naje 

noszone są 'kolory: Szaty, 3 
bronzowy i wiśhiowy; pe a: 
granatowy +i czarny, a em 
wszystkie kolory tęczy aeri 
ciemne 4% 3 f. 
ZAGRANICĄ: WOGÓLE, “1E NO- 


SI SIĘ CZARNYCH! SUKIEN WIE 
CZOROWYCH ; 


5 


a u nas, Łodzi, panie nie chcą się” 


z tem pogodzić, "i na sto sukien 
wieczorowych czarnych, przypada 
jedna jasna. Pozatem od. ślubu 
księżny Maryny, modny stał się. ko 
lor bleu - marine (jasno - granato- 
wy) i każda z pań chce mieć choć 
jedną suknię w tym kolorze. 


REWJA 


— Proszę pani — pytam - dalej, 
le patrząc na zegarek, ani na pa- 
ukg, która co kilka chwil ukazu 
ię w drzwiach 1 daje jakieś ta- 
cze znaki mojej miłej Interlo 

e — czy to prawda, że. przed 


pa hiem nosi się tylko garęonki? 


_— 0 tak — -odpowiada p. Han- 
ka, 
GARCONKI ZASTĄPTŁY SPÓD- 
NICZKI ZE SWETERKAMI I 
PRZEDPOŁUDNIOWE SUKIENKI 
Przybiera się je lakierem i całą 
masą guzików: guziki są wszędzie: 


z przodu. 7 u, -z' tyłu, istna or- 
gja- guzi 
Nie ws varie jednak fu- 


skromne: sukien 
ù sukietenk no 
, ładne i ozdo- 


bią garçon 
ki wełniane 
si się paski 


bne, w innym niż suknia, a 
w kieszonce ! steczkę z 
monogramem y * paska, A 
propos monogra „dał mo- 


dne są litery | monogramy. z 
drzewa, galalitu lub metalu, które 


„przypina się w. różnych miejscach 


bluzki, 
SPÓDNICZKI MUSZ 5 KO- 

NIECZNIE ROZPOR <TÓRE 

ZWIĘKSZAJĄ SIF ( NA KU 
A v WIECZOR 


] 


j+ 


a z dwunastu? 


] SAP Myć 
Jedna z uroczych niewiast będzie wybrana królowa turnieju róż w 
Pasadenie 


Rozmowa z kierowniczką pracowni sukien 


Przedpołudniem — małe rozpor- 
ki, popołudniu — większe, a wie- 
czorem sięgają one aż do kolan. 


Na przedpołudnie, na ulicę nosi 


- się sportowe futra z małym kolnie 


rzykiem i z paskiem, sportowe pan- 
tofle na słupku, pod futro sporto- 
wą sukienkę. Do czarnego futra 
np. prześlicznie wyglada zielona 
sukienka z angory z czerwonym 
paskiem i czerwonymi - guzikami, 
lub szara sukienka, ozdobiona czar 
nym lakierem. 


Zaznaczę tutaj, że 


GARCONKI SĄ NIETYLKO MO- 
DNE, ALE I PRAKTYCZNE, 


gdyż da tej samej spódniczki robi 
się kazaczek aksamitny z koronko- 
wym żabotem i już jest bardzo ta- 
dny strój popołudniowy. 


Ponieważ zaczęłam o tem miówić, 
przejdę do strojów _ popołudnio- 


. wych: W tej dzidzinie jest obecnie 


tak wielka rozmaitość, że każda z 
pań može sobie: wybrać coś odpo- 
wiedniego, co się jej najbardziej 
podoba A więc przedewszystkiem 
czarna, sukienka jedwabna, a poza 
tem aksamitne i jeńwabne Kkostju- 


„miki, do których nosi się kamize- 
„deczki: z gipiury, tiulu lub walensje: 


nek À 


wir 


E 


“w sukniach balowych 
jw tren Bardzo modne, są suknie 
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Prześlicznie wygląda 
KOSTJUMIK Z  GRANATOWEJ 
MORY. 


Do crepe - satin czarnej spóđ- 
uiczki nadaje się kazak z crepe - 
mouse, lub z aksamitu Niezwyke 
wdzięczna i twarzowa jest mała su 
kienka graaatowa z velour - trans 
parent przybrana białemi koron 
kami. 

DO SUKIEN POPOŁUDNIOWYCH 

NIEZBĘDNY JEST PANTOFE- 
LEK NA WYŻSZYM OBCASIE: 

CZÓŁENKO Z METALOWĄ 

KLAMRĄ. 

Co się tyczy skór na pantofle, 
nadal modne są: krokodyl, - jasz- 
czurka, antylopa, i ostatnio nieca 
zaniedbany, lakier. 

,— Proszę jeszcze o chwil: ktn; 
zechcę pani chyba powiedzieć mi 
również coś niecoś o tualetach wie 
czorowych — wtrącam szybko, pa- 
trząc kątem oka na zniecierpiwio- 
ną podręczną, która stoi w 
drzwiach z jakimś aksamitnym Ka: 
zakiem w ręku. 

— Naturalnie — mówi pani Han- 
ka-— Przecież to już karnawał Ê 
suknie wieczorowe są obecnie naf 
ważniejsze, 

SUKNIE NA WIECZORY I BALE 
i SĄ DŁUGIE; 

tyt sukni jest dłuższy, niż przód, a 

przechodzi 


stylowe z tafty, z mafym dekoltem. 


Ślicznie prezentują się suknie 
tiulowe, podchodzace pod  sa- 
mą szyję;  spody tych sukien 


'mają wielkie dekolty. Wogóle co 
się tyczy dekóltów, modne są ma- 
łe i duże; duże dekolty są tyiko na 
plecach i są wąskie i długie, 


SUKNIE WIECZOROWE SĄ, WĄ- 

_ SKIE, ROZSZERZAJĄ SIĘ KU 

DOŁOWI, ALBO POSZERZA SIĘ 
JE UKRYTYMI KLOSZAMI. 


Co się tyczy ozdób, to: noszon6 
będą kwiaty, kwiaty i jeszcze raz 
kwiaty, — małe i duże, z celofanu, 


„tafty, tiulu i z velóuru. Pozatem 


długie, wąskie klamry  bryłantowe 
do pasków i broszki  brylautoweą 
imitujące antyki, 


Paski są najrozmaitsze: «zarty 
do pięt, w innym kolorze niż gu- 
knia; wąskie, zapięte na brylante- 
wa klamrę; paski z antylopy prze- 
tykane brylantami. 


PANTOFLE: srebrne, atlasowe 
i crepe- de- chine'owe, w kolorze 
sukni, 

POŃCZOCHY JASNE, . CIELISTE. 

— Proszę pani, pięć pań czeka 
i trzeba odesłać te wykończone... — 
woła podręczna, wymachując aksa 
mitnym kazakiem. 

Pani Hanka zrywa się. Żegnam 
się szybko, dziękując za tyle cza- 
su, który mi poświęciła mimo nawa 
łu pracy. 

D. WASERCUŻANKA, 
160+69009092999969590009% 


Ala lzkicka 


(pielęgniarka dyplomowana) 
przeprowadziła się 
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REWJA 


HUMOR i SATYRA Eo A 


Buchalter Ńrmy Alojzy Dryps 
ył gburem. Pan Dryps wyrzucił go 
i przyjął nowego buchaltera. Był 
to aniol i wersalczyk w jednej oso- 
hie: cichy, spokojny, grzeczny, U- 
kladny, słowa głośnego nie umiał 
powiedzieć, 

Ta pokora i dobro wychowanie 
żaczęly denerwować. wkrótce szefa, 
Pewnego dnia przywołał buchaltera 
do siebie i powiedział: 

— Panie, wyrzuciłem pańskiego 
poprzednika, ko to był cham i gbar. 
Ale pana mam już także dosyć, Pan 
nie ma swojego zdania. Pan Się na 
wszystko zgadza. Do rany pana 
przykładać, a nie do biura brač. 
Żadnej energji, żadnej inicjatywy 
u pana niema, Żałuję już, że tamte 
go odprawiłem. Może pan sobie 
sobie szukać iunej posady. 

Na to słowa cichy buchalter 
wpadł w furję: 

— Co?! Wie pan, kto pan w ta: 
kim razie jest? Świnia pan jest, 
oszust, łotr „bandyta, Ścierwo! 


Pan Dryps spojrzał na buchalte. 
ra, machnął ręką i powiedział: 


— Zapóźno, panie, zapćźno. Te: 
raz już. nię pomogą żadne podlizy: 
wania, 


WDZIĘCZNOŚĆ. 

Morgan szedł pewnego razu uli- 
cą i zamyślony nio zanważył nadjeż 
dżającego samochodu. | 

Jakiś : żebrak, który. poznał ban- 
kie ra, zdąży? £0.w porę chwycić za 
rekę i uratował 0d niechybnej śmier 
oi. 

— Bardzo. panu dziękuję - — rzekł 
wzruszony Morgan — pan mi urato 


wał Życie! Chtciatbym się . panu 
adwdzięczyć: 
Bankier zastanawia się przez 


dłuższą -clewilę, wreszeje mówi: 


— Jeżeli posiada pan akcję Ko- 
ralni złota na Alasce, to radze, pa- 
tn je oze mprądzej „8 „sprzedaćł 


MILSZA RURACJA. 
Lekarz zapisuje choremu Tokar- 
two 1 mówi; . 


— Niech pan piid: to,- godzina 
po kieliszki tego lekarstwa Wpraw 
dzie jest ono bardzo ‘niesmaczne, 
ale to niol Niech pan' przymknie 
tczy, podniesie. kieliszek dô nst i 
waz, dwa!" Wypiie pań wyobrażając 
sobie, że to wódka! 

— Panięsdoktorze == proponuje 
chory. —« A może ja lepiej będę pił 
co godzinę po kieliszku wódki i bę 
dę sobie heising że ta Jekar- 
two? * 


Biała czlowiek 


Reportaż starej Kwake z Europy 


„biała czlowiek głupia bardzo, 
Przychodzić mnóstwo — mnóstwo 
i płacić money, żeby vglądać Kwa- 
le. Kwake myśleć „Kwake wielka 
Coś*, Kwake mówić jeden biala 
człowiek: „Kwake wielka cog? Pia- 
ła człowiek kapr Kwake”. Biała 
człowiek «rż gravs, eo być jego 
i mówić „Kwake głupia”, Nie 
chcieć kupić, Białą człowiek pła 
cić money, żeby patrzeć głupia? 
Biała człowiek głupia mnóstwo za- 
bardzo, 

«Kwake chodzić mnóstwo - 
mnóstwo miasto biała cztowiek. 
Wielka wóz chodzić około co być 
tramwaj. Biała człowiek jeździć 
tramwaj, Kwake siadać tramwaj. 
Przyjść biała człowiek i krzyczeć 
„Money”, Kwake być wielki strach, 
Kwake ruyśleć „Białą człowiek być 
rozbójnik”, Kwake dać money, bar 
dzo wielka money. Biała rozbójnik 


brać sobie kawałek money, reszta 
dawać Kwake. Błała człowiek głu- 
pia bardzo, 

„Biała człowiek trzymać bunga- 
low, co być jego. Bungalow trzy- 
mać czarną zwierz, co mieć trzy 
nogi. Biała człowiek kai - kaj, czar 
na zwierz nic, Czarna zwierz być 
giodna mnóstwo zabardzo, Biała 
człowiek kończyć kai - kai, biała 
Mary siadać zwierz i otwierać pysk, 
co być jego. Kwake patrzeć, Kwa- 
ke skóra być jak tarka, Kwake 
myśleć: „Czarna zwierz zeżreć bia- 
fa Mary szybko-szybko”, Biała 
Mory tłuc czarna zwierz w zęby, co 
być mnóstwo biała zęby i mnóstwo 
czarna zęby. Zwierz ryczeć głośno 
bardzo (widać być głodna bardzo), 
biała Mary mu dać jeść papier. Bia 
ła człowiek głupia bardzo. Trzy- 
mać zwierz? Nie dać jeść? Bić po 
zęby głodna zwierz, aż ryczeć, 


dom się trząść? Głupia bardzo. 

„biata człowiek ciągle gadać 
mnóstwo - mnóstwo, Błała człowiek 
ciągle szukać druga człowiek, żeby 
gadać. Jak nie móc znaleźć druga 
biała człowiek, żeby móc gadać 
mnóstwo, mnóstwo biała człowiek 
kręcić się bardzo, ehodzić około. 
Biała człowiek nie móc wytrzymać 
nie gadać, Biała człowiek lecie 
ściana, co być trąbka i gadać trąb- 
ka. Biała człowiek płacić money. 
Kwake myśleć; „Jeden business- 
man stawiać trąbka, żeby blała czło 
wiek móc gadać. Nie placić, nie 
raóc gadać, Kwake chodzić okolo 
patrzeć pilnie bardzo, Nikt trąbka 
nie pilnować. Busunessnann glupia 
być. Kwake chodzić trąbka gadać, 
eż gardło sucha być i nic nie pła- 
cić, A biała człow'uk płacić. Biała 
człowiek “łnnia bardzo. 


INTERES 


(Ciemnn noe, Pod ścianami do: 
mów malej uliczki mrzedmieścia 
wlecze -Sią „zmięczonyn: krokiem 
przechodzień). 


Przechodzień (do siebie): Stanow 


czę musiałem się urodzić pou gwiàz , 
"dą Hioba. Nic mi się nie wiedzie. 


Wszelkie moja- boczyńania kończa 
się fiaskiem. Jestem przekonany, że 
gdybym został akwizytorem nekrò- 


"lógów dla prasy. — jakiś madralu 
wynalazłby napawno eliksir wiecz- 


nego żywota. Ot naprzykład teraz, 
Ostatnie pieniądze włożyłem w fa. 
brykację artykułu, zdawałoby się 
tak nięzbędnego dla każdego kql: 


aua turaliogo _Szlowiekz, jak powietrze 
ib wódźa.. Inny na mojem miejscu 


byłby już napawno miljonerem. 
Mnie jednak, jak zwykle, prześladu 
je pech.. Dość powiedzieć, że od 
dwuch tygodni od rana do wieczora 
przemierzam miasto wszerz i wzdłuż 
a nie udało mi się jeszcze dotych- 
cząs pozbyć ani jednej... 


(Z mroków wyłania się nagle 
grożna postać bandyty z rewolwe- 
rem w ręku). 

Bandyta: Ręce do góry! Dawaj 
pan tu natychmiast całą swoją for- 
sę. Inaczej zrobię panu tyle dziur 
w brzuchu, ile licza ich moje spo- 
dnie! 


Rewelacyjne odkrycia naukowe 


Cały świat mówi i pisze o ostat: 
nich odkrycidch profesora doktóra 
Knota, ale jakie to są - odkrycia, 
u jakiej dziedziny i jakie może być 
ich znaczenie dla ludzkości == nig 
wie nikt, 

Postanowiłem uchylić rąbka taje- 
mnicy i zapoznać się z temi odkry- 
ciami u Żródła, to jest u samego 
profesora doktora Knota. 

Wielki mczony przyjął menis w 
swem zacisznem laboratorjum i 
przywitał słowami: 

— Błużę panu.. Ale zastrzegam 
się, że mam bardzo mało czasu! 

— Nie nie szkodzi! Ja mam tylko 
pare pytał. 

— Słucham. 

— Więc przystąpię do rzeczy. 
Czem się pan profesor obecnie zaj- 
muje? 

— Badaniami bio - chemięznemi. 

— Rozumiem — odparłem, chóć 
tie rozumiałem nic a nic. — Ałe 
czy pan profesor nie mógłby mi dać 
Miższych wyjaśnień? 

— Owszam. Otóż.. To trzeba za- 
cząć od początku! — dodał prole- 
sor Knot, widząc, łe zabieram się 


do notowania. — Więc, będąc przed 
paru laty w Afryce Środkowej po- 
znałem pewne plemię murzyńskie, 
którego specjalnością byio polowa 
nie na lwy, ktćrych ogony plemię 
to używało do czyszczenia piszcza- 
lek i saksofonów, jak wiadomo in- 
strumentów narodowych wszelkie- 
go rodzaju murzynów. Rzecz pro: 
sta, że do polowania na lwy trzeba 
wielkiej zręczności, a zwłaszcza od- 
wagi. Odwagę tę posiadali wszyscy 
członkowie plemienia. Zawdzięcza- 
li ją temu, że żywili się wyłącznie 
lwiem mięsem. 

Naprowadziło maie to na myśl, 
że zwierzęta muszą posiadać jakieś 
specyficzne właściwości, jakieś hor- 
mony. 

— (o to są hormońy? 

— Pan nie wie? —— zdziwił się 
profesor doktór Krót. — Hormony, 
to są... (tu profesor doktór Knot 
wygłosił dłuższe, trwające parę go. 
dzin Í dwadzieścia trzy minuty prze 
mówienie, które zapisałem dosłów 
nie, lecz którego dla braku miejsca 
tu nie podaję). Teraz pan rozumie? 

zakończył sławny, uczony, 


- Ale zaraz... 


Przechodzień: Nie mam ani gro- 
SZA... 
Bańudyta (groźrie): 10, ne. tylko 


*bez kawałów! Albo blaty. albo kula 


w łeb! 

Przechodzień: Ależ ja nie mam... 
Ha, trudno, siła przed 
prawem.. Mam sto złotych. 

Bandyta: Dawaj, bracie, ale już! 

Przechodzień (wręcza mu bank- 
nót stnzłotówy): Proszę, oto sto zło 
tych, Ale wzamian prosiłbym pana 
o malutką grzeczność. Strzeł mi 
pan w lebt) 

Bandyta; Co?! Dlaczego? 

Przechodzień: Poprostu dlatego, 
że te stó złotych stanowia cały mój 
majątek. Zabierając mi je, skazuje 


OBURZENIE, 

Żebrak żaczepia jakiegoś iego- 
mościa: | 

— Proszę. co łaska. 

Jegomość daje proszącemu kilka 
groszy, przygląda mu się i powia- 
da: 

— Ózyście u mnie nie pracowali 
kiedvś w fabryce? 

A żebrak z oburzeniom: 

— Ja i pracować? Litości zgodna 
soba bierze mnie widać zw kogo 
innego. 


Nie wypadało mi odpromedzieć 
inaczej, jak: 

— Rozumiem! 

— No, to dobrze. Otóż postano- 
wiłem za pomocą pzy ac prze 
ze mnie metody, wydobywać ss 
zwierząt charakterystyczne (dla da- 
nego gatunku hormony i przyrzą- 
dzać z nich specjalne szozepiofiki,.. 

— Przepraszam -—  przerwałem: 
— Ale na co? 

— Zmów pan nie rozumie! „e znie 
cierpliwił się nieco profesor doktór 
Knot. — Szczepionki te oddadzą 
ludzkości wielkie przysługi... 


— Jakie? 


— Odpowiem panu, przytaczając 
kilka przykładów. Niedawno pe- 
wien klub szybkobiegaczy zamówił 
u mnie trzysta stogramowych fla- 
konów szczepionki hormonów char- 
ta. Zamówienie wykonałem. Odtąd 
członkowie dół klubu biorą wszy- 
stkie wyści esze i zapewne za- 

na przyszłej olimpjadzie! 
Pewien pan kupił u mnie, oczywiś- 
cie na raty, flakonik szczepionki z 
hormonów pudla. Tak dobrze umiał 
służyć na dwuch łapkach 1 łasić 
się, że dziś już zajmuje wysokie sta 
nowisko i teraz zamówił, już za go- 
tówkę, flakom hormonowej szcze- 


mnie pan na Śmierć głodową, A ja 
nie chcę się tak długo męczyć. No, 
dlaczego pan nie strzela? Szkoda 
panu kulki? 

Bandyta: Hm, przyznam się Że 
ja właściwie nie znoszę widok 
krwi i gdyby. nie to, że człowiek 
musi żyć, przestałbym wogóle za- 
bijać.. A pozatem po każdej robo- 
cie muszę sobie koniecznie trynk- 
nać, a tu juź wszystkie knajpy pò- 
zamykane. Wie pan to? Pańska gę- 
ba zaczyna mi się podobać... Po 
dzielimy się tą setką do półowy i 
pan będzie sobie nadal zipiał. Do- 
bra? 

Przechodzień: No, dobrze. zrobie 
to dla pana... 

Bandyta: A więc masz pan 50 
złociszów i Idź pan z Bogiem. Oa- 
jè mu 50 złotych). 

Przechodzień (chowając pienią 
dze): Panie, uratował mi pan ży: 
cie! Aby się panu odwdzięczyć, po 
wiem kilku moim bogatym znaje- 
mym, aby chcdzili zawsze tą drogą. 

Bandyta: Polecam się łaskawej 
pamięci. Dowidzenia. (Znika w 
zmroku% 

Przechodzień (do siebie z tado- 
ścią): Nareszcie los mi uśmiechnął 
wydałem pierwszą łaszywą stu- 
złotówkę! Pięćdziesiąt złotych, to 
wspaniała cenaf i 


D 


pionki pawia, bo chce być pyszny! 
Jednemu działaczowi z czwartej 
brygady dostarczyłem szczepionki 
z hormonćw solitera.. Zrobił ka- 
rjetę! Przysłał mi pismo dziękczyn 
ne! 


Śpiewaczka, pani... nazwisko prze 
milczę; bo to tajemnica zawodowa, 
użyła tylko dwadzieścia gramów 
słowiczej szczepionki i jest prima- 
donna opery „La Scala” w Medjola 
ie! Akrobaci kupują masami szcze 
pionkę wiewiórczą! Jeden konspira- 
tor s całe powodzenie swej podziem- 
nej roboty zawdzięcza mojej krop 
ciej szczepionce! Dla przeciętnyc 
obywateli, płatników podatków 
mam szęzepionki że  strzyżonych 
owiec i dojnych krów. Ułatwia im 
to bardzo, życie i przestają narze- 
kać! Byczym chłopom  dostarczam 
szczepionki z byków... Jeden mąż, 
którego żona, sekutnica, doprowa- 
dzała do rozpaczy ciągłemi scena- 
mi, zaszczepił jej moją szczepionkę 
z hormonćw  gołębicy, i co pan 
powie? Dawniejsza sekutnica teraz 
daje mężowi swoje oszczędności i 
mówi: „Jakiś nowy bar _ otworzo- 
no.. Możebyś, , kochanie, poszedł 
tam spróbować wódeczki? Zabawił 
byś się trochę! Idż!” Co pan na to? 


— Gdyby pam znalazł na ulicy 
żłoty zegarek i gdyby pam wiedział 
kto go zgubił, czy panby go zwró: 
cił właścicielowi? 

— Co za pytanie! Pan mnie obre 


— Ma pan rację! Ja też nie: 


KAKOFONIJA. 

Państwo Bumsikowscy są ua lo: 
broczynnym koncercie amatorskim. 
Podczas występu smyczkowego 
kwartetu, pan Bumsikowski słyszy. 
jak ktoś z sąsiadujących z nim slv 
chaczy zauważa: 


— Straszna kakofonja! 

— To dziwne — mówi pan Bumsł 
Kowski do żony. — Mówią, że kako 
fonja, a ja nie ozują..« z 


— Bo widocznie masz Katar! m 
odpowiada pani Bumsikowska. g A 


PEWNOŚĆ 1 ZAUFANIE. "~. 
Rotszyld pożyczył raz  jednets 
biedakowi talara. Ubogi przyrzeki 
mu, że zwrćci dług w ciągn trzech 
dni. Rotszyld jednak nie wierzył w 
odzyskanie pieniędzy. Szczerze 
więc był zdumiony, gdy po trzech 
dniach zwrócono mn z podziękowz: 
niem całą sumę, r 
Po pawaym czasie tenże tam ti 
bogi znów zwrócił się do Rotszylds 
z prośbą o pożyczkę. 
— Nic z tego—odparł mifoner=< 
raz już pan zawiódł moje nadzieje, 
drugi raz- to się panu njo udm 


-HYPNOZA. 3 
Siła Eypnozy jest  rzeczywiściw 


p 


niesłychana. W tych dniach ses 


działea w tramwaju naprzeciw 


JAkiejś mocno: niesympatycznej hba- ” 
by. Postanowiłem zahypnotyzowań 3 


ja Zaczynam więc wpatrywać Bię 
w jej oczy, powtarzając w myślach: 
„Wysiądź! wysiądź! 
„rzeczywiście po kwadransie „data 
wysiadła z tramwaja. way! 


EGIPTOLOGJĄ:" - 
Ekspedycja archeologiczna pó 
tesora Wilkinsona z Londynu od. 
nalazła we wnętrzu jednej z pira- 
mid w Gizeh kilka papyrusów z cza 
sćw siedemnastej dynastji. 
Profesor polecił ich odcyfrowa- 


„nie swemu asystentowi. 


— Niestety, panie profesorze — 
oświadczył młody uczony po paru 
dniach wytężonej pracy „— nie mô- 
ge sobie dać rady z temi saidiks 
wemi hieroglifami, 

— Trudno — odparł profesat == 
zapiszemy je wobec tego w kats- 
logu, jako „recepty lekarskie z gas 
sów Faraonów"t . K 


O 


— zwrócił się profesor doktór Knot 
do mnie. t 

— Nadzwyczajne! 

w Widzi pan! — znakomity uzo 
ny mówił dalej —— hormony Hisa 
sprzedaję finansistom. Kilku sna- 
nych bogaczy zamówiło nawet ro» 
dzaj mieszanki z hormonów lisz 
i świni. Powodzi im się teraz wsna- 
niałe, a żaden nie siedzi w więzie- 
niu! 

Rozejrzałem się po laboratorjum. 
Zobaczyłem na jednej z półek sze- 
regi olbrzymich, jednakowych tla- 
konów » niezrozumiałymi dla mnie 
napisami: 

„Asinus politcus". 

Flakony zaintrygowały umie, 
Zwrćciłem się do profesora dokto- 
ra Knota: 

— A co jest w tych flakonach? 


— To... — profesor noktór Knot 
zająknął się. — To., pewne zamć- 
wienie. 

— Czy można wiedzieć jakie? 

— Pewne stronnictwo zamówiło.s 
Olbrzymie zamówienie! Szczepion- 
ka z hórmonów 5słą.. Dla wybor- 
ców... Bo to zbliżają się podobna 
wybory — dodał doktór Knot. 


A as- 


wysiada], 


Aleksander Marai 


W ogrodzie szpitalnym sie- 
dzt dziecko w niebieskim far- 
tuchu i mycce na głowie i trzy- 
ma w ręku garnuszek. Siedzi 
w słońcu i uśmiecha się do 
mnie, gdy przechodzę. Na ścież- 
ce, wysypanei żwirem, leżą je- 
go zabawki, przedziuzawione 
wieczko liaszanej puszki, przez 
które przeciągnęło sznurek i 
wlecze za sobą, Zabawka sta- 
ra, jak ludzkość. Sporządził ją 
sobie zapewne już człowiek ne- 
andertalski z kości tura czy żu- 
bra. 


Dziecko to jest bardzo stare. 
Człowiek-nie może być starszy 
od tego ośmioletniego dziecka 
ubogiego wyrobnika.. Bardzo 
słare jest to dziecko, bo bardzo 
bliskie śmierci. Kości ma tyt 
ko i skórę. Siedzi w słońcu, jak 
mimjaturowy szkielet, obciąg- 
nięty pergaminem. Siedzi cały- 
mi dniami w ogrodzie szpitał- 


REWJĄ 


GŁÓD 


nym, lub wlęcze swą zabawkę 


przez korytarze i sale, siada 
gdzieś na progu i czeks 'er- 
ci. Ma woiny wstęp: do t- 


kich pokojów. Lekarze 

czą je w prze,ściu i śpiesz. 
lej. Dziecko to korzysta z | 
wileju eksterytorjalności, bę 
cego przywilejem śmierci. 

Nie odmawiają mu niczego, 
lecz nie zdradza ochoty na nic. 
Najchętniej przesiąduje przed 
bramą szpitalną, nie odpowia- 
da na pytania przechodniów; 
uśmiecha się tylko z wyrazem 
znużenia. Całe życie chorego 
maleństwa skoncentrowało się 
w oczach. Oczy te jedynie żyją, 
płoną blaskiem, pytają i obser- 
wują. Zwracają się do świata 
z-niemem pytaniem. Ludzie nie 
mogą znieść tego pytania w o- 
czach dziecka. — Odwracają 
wzrok i odchodzą śpiesznie. 


Dziecko nie wypuszcza z rąk 


Płonący gmach sądu 


podpalony przez wzburzony, tłum w Shelbyville (St. Zjedn.) z. powo- 
du uniewinnienia murzyna, bezpodstawnie oskarżonego o zgwałcenie 
14-letniej białej dziewczyny. 


TEE O PTOP TEA A E ET 


Fatalna żona 


Spotkali się w hallu hotelu w 
Zakopanem. 

Nie można było wychylić no- 
są za drzwi, bo powietrze było 
fatalne. Siedząc więc obok sie- 
bie, zaczęli rozmowę dla zabi- 
cla czasu i odrazu naw'ązały 
się międy nimi nic! sympatji. 
Wypili razem kawę, umówili 
się na kolację, od tego czasu 
ciągle przebywali razem. 

Poglądy ich były dziwnie 
zgodne. Rozumieli się doskona- 
le, Z czasem przyszło do zwie- 
rzeń, | 

— Muszę panu powiedzieć 
coś niepo/ętego dla mnie same- 
go — rzekł Edmund. Zwątpi- 
łem jub zupełnie w ludzi. Nie 
w erzyłem ani w mężczyzn, ani 
w kobiety. Ale teraz, po pozna- 
niu pana, wzbudziła się we 
mnie nowa ufność, tak, że byl- 
bym nawet gotów spróbować 
szczęścia w miłości, mimo naj- 
smutniejszego doświad zenia 
na tem polu. Ale teraz mie był- 
bym sam, mógłbym się oprzeć 
na przyjacielu. 


Opowiedzieli sobie wzajemnie 
swoje dzieje, Maurycy był Żo- 


naty į oczek'wał w na "lższych 
dniach przyjazdu żony. Ed- 
mund rozwiedziony, był tak 


zrażony do kob. 'et, że nie chc'ał 
jaż widzieć żadnej kobiety w 
swem życiu, 

— Moja żona była BLA 
cająca, mój drogi, Aje *vlko na 
pozór — opowiadał nowemu 
przyjacielowi. — Uczyniła mi 
życie prawdz'wem pieklem. — 
Miała naprawde dar psuc 
wszystkiego, gdzie się tylko = 
wiła. Psuia mi każdą wyc 
kę, każde przyjęcie czy w 
każdą milą niespodziank j= 


dą moją najlepszą inten jed- 
nem s.owem, zepsuła r 4 na 
zawsze życie, zniszczy u wiarę 


w miłość, Sa małżeństwa, w 
których panuje zatruta atmosfe 
ra, od-której się nie umiera, ale 
traci zdolność ożywania życia. 

— Ależ daj spokój, Edmun- 
dzie — przesadzasz, uosólnia- 
jąc swoje złe dośwladczenta. — 
Gdy moja żona tu przyjedzie, 


garnuszka, bo jest bardzo głod 
ne. Kurczowo ściska naczynie 
w chudych rączynach. Wałęsa 
się często 
i pros[ wciąż o jedzenie. Nie 
doznaje odmowy, Do garnusz- 
Ka leje się mleko lub zupa, w 
'czce pojawia się śliwka lub 
vaek bułki. W szpztalu leżą 
dzy ludzie. Dz'elą się swy- 
'czuplymi kąskami z cho- 
zieckiem. Wiedzą, że mu 


i pomogą. Ale nie mogą 
ot malemu żebrakowi. 

l to umrze wkrótce z 
glod karze utrzymują je 
przy zastrzykami 1 sztu- 
cznem vem, lecz nie- 


Dziecko napi- 
igu, który po- 
k. — Zwraca 
knie. Wędru- 


wiele to „o 

ło się w do 
parzył mu ż 
wszystko, co 


je ze swym iszkiem, jest 
wciąż głodne, rzyki utrzy- 
mują je przy £ lecz nie za- 
spakajają głod Chodzi po 
szpitalu z garn am i dziu- 
rawcm blaszam wioczk em. 


Ti 
ce moie zabrać 
bu. 


eały jego ma sterk, wszystko 
« sobą do g”2- 


Siedzi w ogrodzie *) ''alnym 
jak wcielenie głodu ybraz- 
kach z lat glodowyc ć ta- 
kie dzieci. 

Nikt właściwie nie wi 
ry za cierpienia teg ka, 


ani zbrodnia spolecz: a- 


ni przestępstwo jedno -ze 
znaczenie zgotowało n IG; 
zdnsiło w zarodkn ki” e 
życie. To dziecko umie 3 vo 
i przed oczyma ws stpsich 


i niema siły ludzkiej, która mo- 
głaby ulżyć jego męce. ;, 

Z garnuszkem w ręku i wy- 
rzutem w żebrzacych oczach 
siedzi w szpitalu, będ: Icym o- 


statrą m wyrazem now snej 
medycyny, cierpi czeka 
śmierci. Osiem zystkie- 
go trwa jego is O życiu 
wie tylko, że dne. Um- 
rze z glodu. ? l nie, mil- 
ZBBRZRZTIACZWRW 


poznasz ki tóra umie ko 
chać i w miłość, 

= Mc nie umiała! Ale 
co tam i l Poznalem teraz 


uczucie piękniejsze, a tem jest 
naszą przyjaźń. Rozum'emy się 
doskonale, jak gdybyśmy byli 
rodzonymi braćmi. To może i- 
stnieć tylko między dwoma 


me rnami. Kobieta jest za- 
w lotą odmienną, obcą, 
m cą innym jężykiem, my- 


innemi kategorjam:... 


„dmund jeszcze nigdy w ży- 
1 nie znalazł prawdziwej przy 
aźni. Nieraz nazywał term mià- 
nem swoich kolegów, towarzy- 
szv zabaw, ale dopiero teraz, 
dochodząc do lat 40-tu, znalazł 
człowieka, z którym nawł'ązał 
naprawdę serdeczne nici i w 
towarzystwie którego czuł się 
zupein'e szczęśliwy, 


Byly to prześliczne dni, Cha- 
dzili rażem na przechadzki, wy 
mieniali myśli, A nawet droh- 
ne różnice zdań nie stwarzały 
rozdźwięku. ale przyczyniały 
się do ożywienia rozmowy, 

Trwało to pół miesiąca, 


w pobliżu - kuchni. 


a z A O 


'czy i znost głód. Ile razy przy”. 


chodzę do szpitala, zatrzymuję 
się przed niem obserwuję je- 


Trudno zdobyć się na słowa wo: 


bec tego malego męczennika. 
Dusi je świadomość bezsilnoś- 
ci wobec cierpienta. Szklanka 
mleka mogłaby uratować to-ży 
cie w zarodku, ale tej szklanki 
mleka niema na całym świe- 
cie. Cóż mogę ofiarować tej ma 
łej i nędznej istocie. Nie cieszą 
pwj zabawki, wyciąga tytko rę- 
kę z garnuszkiem. 
powiedzieć do tego dziecka: 
_— Oto pieniądz. 
za: niemo cukierków. i 
‘Nie mogę również rzec: . 
— Czekaj cierpliwie: Wyroś- 
n'esz-j będziesz żołnierzem! ' 
Nie będzie żołn'erzem. 
rze, zanim minie lato. Zejdzie- 
ze śwata powoli, nie skoszto- 


-pokochawszy 
'znawszy pożądań ambicjt, 


Nie mogę. 


„Kup sobie ` 


Um- 


= 1S 


wawszy przysmaku, nje- zoba* 
czywszy rzeki, ani pagórka, nie 
nikogo, mie za- 


"Tstnieje- przeznaczenie“ kolek- 
tywne, a obok niego stokroć 
bezlitośniejsze przeznaczenie je 
dnostki, Gdy patrzę na to dzie- 
cko, rodzi się we mnie bunt.— 
Ale tym buntem nie pomogę 
biedacwu, nadstawiającemu 


swój garnuszek. Więc obnaża 


tylko głowę, gdy przechodzę o- 


„bok niego, jak człowiek. wierzą 


cy--przed wizerunkiem Boga — 
Dziecko - uśmiecha się. tylko.: — 
Nie rozumie, , dlaczego. je: po- 
zdraw'an, jak ja nie rozumiem 
dlaczego umiera z głodu. - -` 

W tem 'niezrozumienin spo- 
.glądamy na _ siebie: dziecko z 
garnuszkiem,a a ja -z. utraconą 
wiarą w celowość bytu. 


TA 


Prace nad skonstruowaniem gwiażzdzistego 
nieba 


Dach nowego planetarjum dla ame rykańskiego muzeum przyrodniczego 


Po dwuch tygodniach poszli 
obydwaj na stację po żonę przy 
jac ela. Gdy pociąg się zatrzy- 
mał, z okna wagonu wychyliła 
się rączka, przesytająca 'serde- 


czne powitania stojącemu na .pe- 


tonie Maurycemu. On podbiegł 
szybko do pociągu. Już ściskat 
wyssadażącą z wagonu. matżon- 
kę. 

Edmund patrzył'na to ze zdu 
mieniem. Żona Maurycego by- 
ła.. jego żoną. To znaczy, że 
on był jej perwszym mężem. 

Maurycy był zajęty żoną, .0- 
na zaś odbieraniem pakunków. 
Oboje nie zwracali uwagi na 
Edmunda. On również nie my- 
ślał się zbliżać, przeciwnie cof- 
nął się nieco. 


A więc to już skończone. — 
Skończone niepowrotnie. Mógł 
Się pożegnać z tą piękną przy- 
Jażnig, ktera tak rozbzowen'*" 
jego n'ewesole życie, Sam nie 
chciał wierzyć swoim oczom.— 
zy to było możłiwe, aby ta ko 
beta była właśnie żoną Maury- 
cego? 


Czuł „jedno, że przyjaźń iə 
stała się niemożliwą z- chwilą 


a EO 


zjawienia się tej kobiety. Co 
więcej, zdawał sobie sprawę, že 
Już. coś zepsuło się 'w jego a- 
czuciu ala przyjaciela. 


A jakże i tamten mógłby „się 
do niego teraz odnosić? Dwaj 
imężczyźn!, którzy posiadali tę 
samą kobietę! On byłby w o- 


' czach Maurycego zawsze jego 


poprzednikiem, Maurycy w je- 
go oczach, jego następcą. 


Ona nie zrobiła jeszcze ani 
jednego ruchu, n.e drgnęła na- 
wet powieką... A jednak: już -sa- 
ma jej obecność zatruła tę. przy 
jaźń, tak wspaniale się .rozwi- 
Jającą. 


— Ach, wszak mówiłem; że 
ora zawsze musi mi wszyslko 
zepsuć, to nie może być, ina- 
czej! — mruknął z: irylacją, ale 
tz biernem poddaniem się: fa- 
talizmowi. 


W- tej chwili ujrzał, że Maw 
rycy, uśmiechnięty, rozradowa- 
ny zbl ża śię ku niemu, chcąc 


- RO widocznie zaprezentować, ż0 


nie. Skinął mu ręka i odszedł 
szybko z rozpaczą w duszy 
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REWJA 


ROZRYWKI UMYSŁOWE [je J SZACHY [e] 7z 


Krzyżówka 


Znaczenie wyrazów. 

Poziłomo: 1) Narzędzie uży- 
wane w starożytności do roz- 
bijania murów. 4) Zwierzę. 5) 
Pierwiastek 7) Kwiat. 8) Gatu- 
nęk kiełbasy. 10) Imię żeńskie. 
t3) Opera. 15) Mieszkanie. 17) 
Imię żeńskię niemieckie, 19) 
Miasto w Polsce. 22) Zawód. 
23) Niedobrze. 24) Rzeka w Ro- 
sji 25) Chmura kurzu, 


Pionówo: 1) Miąsto w Rosji. 
2) Drogocenny kamień. 3) Mia 
sto starożyłne. 4) Czynność ar- 
lysty. 6) Opar z komina. 8) Kłół 
nia. 9) Rzeka w Szwajcarji. 11) 
Rzeka we Francji. 12) Zeszyt 
do fotogratji 14) Przydomek. 
16; Pieśń religijna. 18) Nakry- 
cie »łotowe. 20) 
21) Drzewo igłaSte. ` 


Szarada 


Pływa sobie lekko trzecia po 
wodzie, 

Lecz to nie wspak i czwartej 
połowa, 

Żaden także statek, ani też ło- 
dzie, 

Więc popracować tu już musi 
głowa. 

Rzecz oå ułatwi jeszcze trzecia 
czwarta, 

Bardzo mocna z żelaza lub stali 

A nieraz jeSzcze stoi przy niej 
f warta, 

Aby Zł ludzie zniszczyć się ją 
bali. 

A teraz druga i jeszcze ta czwar 
ta, 

To znowu pieśń jest piękna, na 
rodowa, 

Lud ją śpiewa — gdzie Wisła, 
Niemen, Warta, 


Że Polska z wrogiem do poju 
gotowa. 


Ale już kończyć trzeba, czaS 
wzywa, 
Dodam, że do pisania służy 


pierwsze — drugie 
I całość od tego też się nazywa, 
To pedant, który lubi ceregiele 
długie. 
* 


Rozwiązania powyższych roz 
rywek umysłowych należy nad 
Syłać do redakegi „Głosu Po- 
rannego" (Piotrkowska 101), z 
adnotacją „Rozrywki umysło- 
we“, do dnia 13 stycznia. 

Za trafne rozwiązania redak- 
cja przeznacza drogą losowa- 
mia nagrodę w postaci 2 bile- 
tów do kina. 


Rozwiązania rozrywek z Nr. 40 „REWII” 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. 

Pozłomo: Aga, Mia, sakrament, 
Art, gnu, bil, Karpaty, grawamina, 
Ina, par, pe, oblokutor, 
ski, tao, Lia, maskarada, arm, gal. 

Pionowo: Asan, gar, Ami, Jaki 
pan, taki kram, gem (wspak), Imi, 


obligat, ' 


atut, brwi, lame, kra, sny (wspak) 
gumno, aster, Abo, slop (wspak), 
rugi, pot, Atma, Gaal, Aaar, ośm, 
lag, Ida. 


ROZWIĄZANIE SZARAWDY. 
Krawiec. 


NAGRODY 


Nadosłano 127 rozwiązań, z cze- 
go 88 było dobrych. 

Nagrodę otrzymała N. 
wiczówna, Piotrkowska 41. 

Po odbiór nagrody zgłosić się na 


Jakubo- 


Leniralna badownia 


Lódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 


Akumulatorów 


RADJOWYEH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOGYKŁOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


leży do admiaistracji „Głosu Poram 
nego”? (Piotrkowska 70), jutro, w 
poniedziałek, między godz. 5 —7 
po poł. 


NA TELEF, WEZWANIE 


IL. 205-24 TI. 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY UVA TORY 
DO DOMOW. 


W Nowym Jorku zmarł John E. 
Andrus, jeden z piętnastu. najbo- 
gaiszych obywateli Stanów Zjedno 
czonych. Osiągnął on sędziwy wiek 
93 lat, ale jeszcze przed kilku dnia 
mi pracow w swęm biurze. An- 
drus, który pozostawił majątek w 
wysokości 100 miljonów dolarów, 


posiadał przed wielkim Krachem 

bankowym aż 800 miljonów dola- 

rów. Przez całe życie był oszczed- 

nym człowiekiem, własnoręcznie 

czyścił swoje trzewiki i codziennie 

b jeździł podziemną koleją do 
ura. 


Pierwiastek, 


Misirz bLeonhardi 
nie żyje! 


Pawef Salandin Leonhardt, 
mistrz szachowy Niemiec,  pocho- 
dzący z Lipska, zmarł podczas Bo 
żego Narodzenia w Królewcu, prze 
Żywszy lat 5%, Należał on. przed 
wojną do najsilniejszych mistrzów 
niemieckich. Był znakomitym my- 
ślicielem szachowym, który w 0- 
statnich tatach, pracu! chara- 
kterze dziennikarza w  Arólewcu, 
wygłosił cały szereg odczytów Sza 
chowych przed mikrofonem króle- 
wiackim, ;yskując uznanie zwoicu 
ników gry królewskiej, Jego naf. 
większym sukcesem 


ganckiej gry zmarłego mistrza, 


Gambii 
trzech skoczków 


Grany na turnieju 
w Hamburgu w 1910 r. 


BIAŁE CZARNE 
S. Leonhardt Dr, S5. Tarrsach 
1. ẹ3—et / 87—e5 
2, Sgl—fR Sb8—e6 
3. Sb1—¢3 LI8—b4 
4. 5ce38—d5 Lb4t—a5 


Cofnięcie się na e7 uważane 
jest za lepsze, 


5. Lfl—c4 d7—d6 

6. 0—0 Sq8—16 
*1T. d2->d8 h7—h6 

8. c2-=-c8 Sfóxdh 

9, edx dh Ac6—07 
10. d3--d4 adxd4 

iL Ddl —a4+ %7—c6 
12. d5xic6 bTxc6 

18. Sf9%xd4 Le8—dT 
14. Wfl—t Ke8—f8: | 


Przeciwko groźbie Sxc6 nie“ 
ina zdaje się lepszego środka 


zapobiegawczego. i 
15. Lel—f4 La5—c7 
16. Da4—a8 S8e67—e8 


Nieco lepiej byłoby może Le8 
17. Wel—63 K!8—g8 
18. Wal—ef d6—d5 


Następuje zupełnie nieoezeki- 
wana kombinacja. 


19. Lf4xc7 Dd8xe7 
20. We3xe8 t! TLd7xe8 
21. Welxe8+ Kg8—h7 
22. Le4—d3T 11—5 


W odpowiedzi na g7—g96 wy- 
grywa 23. Wxb8%, Kxh8, 24. 
Df8S+, Kb7, 25. Sfó, 16, 26. 
Dxh6+, K Ke8, 27. Dxgót, Kf8, 
28. Dxt6 DY, 29. Dxcet, 
Wb8, 30. Sd6!, Se7, 81. DoT. 


23, We8xh8+ Kh7xh8 
24. Da3—f8+ Ki 8——h7 
25. Ld3xf5F g7—g6 


26. Lf5xg6+! 


Białe się poddają, bowiem w 
odpowiedzi na Kxg6 następuje 
27. DfA, a na KgT następuje 
28. Se6+ i utrata damy, 


Turniej w Hastings 


W 5 rundzie młody mistrz wę- 
gierski, Lilienthal, pokonał Capa- 
blancę, ofiarując pod koniec w 
błyskotliwy sposób damę, 

Stan turnieju po 5 rundzie jest 
następujący: dr. Euwe i Lilienthal 
po 3 i pół, Thomas — 3 (1), Fiohr 
— 21 pół (1), Botwinnik, Capablan 
ca i Michell po 2 1 pół, Wera Men 
szyk i Millnec Bary po 1 i pół, Nor 
mann — 1. 


turniejowy mo 
była 3 nagroda w Karlsbadzie w 
roku 1907.vm Leonhardt był zna 
ny z tego, że jednego z przeciwni 
ków a śwłatasej klasie, a miano: 
wicie Moroczcgo, pokonywał za 7- 
sze napewno z wielką łatwością. 
Poniżej znajdujemy przykład ele- 


è] KĄCIK BRIDGE'A 


AZT 4 


Przymusowe zrzutki powodują 
częst, że' najpewniejszć nawet kon 
try nie udają, się. Zacytowany niżej 
przykład potwierdzi to w całej roz 
viaglości. = 


Jeden z wistujących ma nieomal 
bezsporńą kontrę a przeciwnicy nie 
tylko, że robią zapowiedziauą grę, 
aig ponadto jeszcze nadróbkę i du- 
żego szlema. 


ROZKŁAD: 


oc E 


nie 


1) bardzo silna Karta, ale 
dwa... 

2) licytuje Kolor z iwani. ai: 
kiemi. 

3) drugi Kolor. 

4) inwitacja do szlemika. 


ONCE) 
PaT 

w WEF 

+ ME 

2 h 


i + 


5) musi foyfować po przeskok, 
a nie chce grać szlema. 

6) miino pozornej niezgody w. Ko 
torach, licytuje szlemika. yP 


o) kontra nieomal pewna. © 


ROZGRYWKA: 


X atakuje waletem pik ze sek- 
wensu, A zabiera asem i po chwili 
namysłu odgrywa króla i damę pik, 
zrzucając ze stołu asa i króla trefl. 
Teraz ciągnie trefle, X znalazł się 
w fatalnej sytuacji: przy siódmej 
lewie nie wie już co rzucać, przy 
następnych musi się zdecydować 
jakiego marjsża zarzucić. Lecz i to 
nie pomaga. AB robią bezspornie 


dużego <zlema 

I nie kontruj tu, mając dwa mar 
jaże w iieytowanych kolorach i 
piątego waleta sekwensowego w 
trzecim?... 

Trzeba dodać, Że przy Każdym 
innym ataku, AB, grając jak wy» 
żej, muszą wygrać dużego szlem%. 

"ragedja przymusowych zrzutek, 


UJ 


W początkach 1935 roku kana- 
dyjski bank państwowy wypuści 
nową serję banknotów, wyobraża- 
jących całą galerję portretów an- 
gielskiej rodziny królewskiej. Nao- 
gół wydane zostaną banknoty war 
tości od 1 do 1000 kanadyjskich 
dolarów. Charakterystyczya dla 
tej serji jest hierarchja, jaką  za- 
chowano dla domu panującego. 

Sam król musi się zadowolić naj- 
niższym, 1-dolarowym banknotem, 
Następnie idzie królowa Mary na 


2-dolarowym banknocie,  kKsiążą 
Walji na 5-dolarowym, a jego slos 
stra „Princess Royal”, na 10-dola- 
rowym. Mała księżniczka Ełżbieta 
„oceniana? jest na 20 dolarów, Ks. 
Jorku na 50, a ks, Gloucester —. 
na 100 dolarów. Portret Johna Ale- 
xandra Mac Donalda, pierwszego 
premjera Kanady z roku 1867-ego, 
zdobić będzie banknoty 500-dolaro 
we, a banknoty 1000-dolarowe aki 
żą głowę sir Wilfreda Lauriersa. 


Prol. FELIKS HALPERN 


mieszka obecnie 


Al. Kościuszki 58, lewa oficyna Il piętro. 


Ceny kryzysowe 


PIANISTA 


